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Wydanie 1· 

Rok. XVll Łódź, niedziela 11 I poniedziałek 12 marca 1962 roku 

1942 - 194H Ministrowie „wielkiei łróiki '' 

Cena 50 gr 

Nr 61 (4753) 

I Polsku odpowiedź 
Adenauerowi 

Przemówienie premiera Cyrankiewicza 

w Zakładach Chemicznych „Oświęcim'' 
KRAKÓW O$WlĘCIM 

(PAP). - 10 bm. go.ściem za-

Wystawa 
z okazji 

20-lecia PPR 
10 bm. cdbyło si~ w War­

e7.awie otwarcie wystawy zor­
ganizowanej z okazji XX-leda 
PPR. Na uroczysto..~ć przybyl! 
cz[Qnkowi·e kierown'ct.wa par-
1ii. Rady Państwa i rzą.du. 
~Z€rc;z wybitnych działaczy 
partyjnych i :;polecznych, 
przedstawiciele stronnictw po­
llfo-cznych. Obecni byli srzefo­
wie i członkowie placówek 
dyplomatycznych państw so­
cjal istycznyc:h. 

PfZYROtowują warunki ~~·r~!!~o~~~e~~i!oj~i~~z~!!k 
d~"N!~~~,ó~0.„r~z~~~~"~ni~!~ ZLOT pr:1::;~~~~:Y:~acy 

łoigi Zalk1adów Chemic0zny('h 
,.Oświęcim"' był pt·ezes R;;dy 
Ministrów .Józef Cyra.nkiewicz. 
Premier wziąt udzia1l w uro­
czystym posiedzeniu konferen­
cji .sam-0aądu robotniozego, 
zorganizo•wanej z okazji pr-ze­
każania w tym d·niu do noir­
malnej ek.;:iploa1lacji nowych 
ważnych dla go~';>0darki na­
rodowej obiektów kombina~u 
oraz oddania wlodze do użyt­
ku inwestycji socja·lno-kultu­
ra•lnych. 

W latach 1962-Hl65 i1nwesly­
cje w kombinacie wynio,o;ą 
1ąoznie 2.130 mln. z!, nat<>­
miast wartość produkcji za­
kla<lów w końcu fi-lecia prze­
kroczy kwotę 3.748 mln. 

gQ•dzi.nach wieczo•rny0h dQ.j- Przedstawi on se1kret~.rzowi 
dzie w Geinewie <lo pierw151ze- Departa.men.ru Sta,n,u stanQ-
go SPQ•tka.nia m,ini.s1'.rów 19praw w1~1ko swego rządiu na temat ·-------· 

Załoga ośwjęcim.g,iz;.i pQ<krt?.y­
wała premiero•wi. swe no.wo 
wlacz-0ne do pebnej ek.ó'+r.>lo~­
tacji wytwórnie. w których 
;:Y.Cduko·wać się b9(lz1e pos?:tt­
kiwane w kraju i za e;ranicą, 
takie ~rlvkuly jak me>tanol, 
-0otan etviu -0~az · uszlachetnio­
ne gal~·ki s:mtel~·cznych ka1.1-
c?uków·. Trzeba podkreślić. że 
faohn,ka met ano-lu - poclsta­
wov.;ee;.() pól.nrodu•ktu sh1-
żącego m. in. do wyrnbów 

zag.ra1n.icznyc·h wiel•kiej tJ·ójk; peo.blemów, któ<e P<>r·uco.?.one 
- Zw•iązku Ra<d·zie0kiego, Sta- .mają b;vć w tra.kcie rozmó•N 
nów Zjedl])O•czon:vch i Wielkiej mini.st.rów .'lpraw zag.ranicz-
Brytanii na przyjęciu, ja.kie nyoh wiel1kiej . trójki, jal;: 
amery1kańs1ki. sękretarz stanu również w trakcie obra.:I 
Hus.k wyda na cześć ministra kQmitetu nozbrojenio·wpg-0 
Grom)"ki i lo•r<da Home. I!! pań.o.tw. 

w niedzielę w godzi.na·ch Po spotKa,niu ż€ Schroede-
poludniowye:h Rui'tk S•!>Otka się rem. w n!edz·ielę w godz:.n~rh 

Przemówienie wygłos;! cz].). 
nek Biura Pc·lityc:znPgo KC 
PZPR - Zenon Kliszko. 

w Lo·zan:nie z zachodnionie- p-0pc.Judnfowych, Ru.o,k kon-
m~ecki·m rninjstrem sipraw za- fer,'Jlwać będzie z bry~~'jF1ki.1n 

7ron;·łln\#r~n,·a.na w :;;a.la.eh l\In-zeuu1 JJ; . .;;torii Potc-.kiego Ru­
l'hn R<"W<>hcv.'n<'i:-o wysl.awa olM·:tnije tl:·,dl'je PPR 11-d jej 
powsla.nia w st~·c:llniu 19·12 r. do 7je{!n<H>llen.ia pa·rtii ro.ool.-

niw~·-ch w 1948 r. 
Ek~prz~·c.ię w~·sbtwy, na którą sklada,ją się <l0>kmmen.ty, 
or~ginc.l11e elfs1n~n~.ty, 7d..ię<'iit, m.a.py J>l~s!yCJzoc Hp. u<Żupeł­

ni~ .. ją JJrojckcje Jiilmowc. 
\Y~·sl.a~\"'' c·1,ynna hędzi·C ca.ly rll'k. 

Na zdjęciu: plitne>··t,(' i ckspon a.ty \lusłn1.fa,ce 

i wa,lkę PPR w Clk.re~.j.c 1Joku1ncji. 
CAF fot. Cza,t·nogó;siki 

mi·n 1„~tr·e-m .siprC::l w za1g-r-a.n icz-
n ych \o,rde-m H"me. 

(Dals:z~ ciąg na ~>tr. 21 

Delegacja 
Polski 
konferencję na 

genł"wską 

WARSZAWA (PAP). w 
2.wią7.lku z ł'-Oi?łpoc.zy.nCł1jący1ni 

się 14 marca br. w C'..en€-wie 
obn;.cl~rni ·konfe.renc.H ro:ob.1·0• 
jeniowej 18 państw, rzą.ct PRL 
wyz,naczyl de'legatję w na­
,<Jtępującym gk.J.adzie: 

Przew-0d•niczący 
AdanJ Ra;paoki 

delegacji: 
1ni.ni~:;.ter 

• qp1·aw zcM~:ranicznych, zastępca 

pn:ewod.niou\cego:- Ma·ri:i.n 
Na„c;;;?.ko\v.~1ki wi.c€rm\.ni.c.:;fer 
~~pi~fł:'\V ~ig.ranic.z.nych, c.7.łon­
kowie d<>lega.cj.i: ambasad<>!· 
.PnoL M~1n.fred ·. Lad>s - cl<l­
rRdca minil\"1\:ra ."\pr.aw zag.ea­
ni·cznych, gen. brygady Mie­
czysław Bień, dr Mieczy•"11aw 
BJ U<.'l<?hj.n ~ dyrełktor Depa.r­
'3J111e•n.tu w MSZ. 

W oczekiwaniu poważnych wyda.rzeń 

nopięta atmosfera w Paryżu 
PARYŻ )PAP). - Wc.zoraj ra•no po.t,ężn.a eksplozja 

w.<:.1rząsnęla paryskim przedim.ieśc·iem I.o.:;y-Le·.~-Mou.U.nea.ux. 
.JRk po<laJC Agencja J<'rRmce 'E>re.s.se, eksplodował sam<>­
chód za,pa.t1ko·wany p:>zez bain<l.ytów z OAS p!·ze<l gma­
chem, w którym zebrać się miał kon.gres frarn;u;.<;1k.ich 
obrońców poko.j.u. Sa,mpchód ten Wy·pel•niony byl środ­
kami wybuchowymi. KiJW..a osób z-0.stalo za1bitych, a kiJ­
kadzicsiąt irannych. 

Dwaj •POlicjanci, ikitórzy stali na ska.7.y prze<l sa1ą 
zebrań zostali doolownie rozerwa•ni na ka,wał:ki. C~l-0-
wiek który wychodzi-! w tej chwili z poc.zty zoo.tał rów­
nież zabity. Przechodnie udający .'>ię w &tronę pobli„+ki:e­
f!.O przy~<;1t o.n1ku aiutobuso•\ivego zo1$t~h pop.r.zew·ra.ca11i przez 
podmuch wybuchu, wieh.i z nich rzostalo rannych. 

ją ba•terie przec1wl.otnii.c7.ych 
karabinów maszvnowyeh. 
ustaw'one w: og1'odacl1 otacza7 
jącyoh s!ecl?:ibę prezydęnla de 
Gaiulle'a - Pa/a(' ·Elii,ejsk; 
oraz wokół wi·eży Ei(f.la. gd'li·~ 
7.najdui<\ S•ie '.nstalacje radia i 
telewi2ji. Gmach centrali 
RTF pr?.y ulicy Co~nac-jay 

strzeŻO<ny je;si przez caly od­
dz.i.al żanda-rme.rii i trm1S))<'r­
t.ery pancerne, wypo,9.arl;)n e ~ 
k'lrabiny ma®Z)'nowc. OAS I 
za.powiedziala w~r.o;ad. z,~n;e te:i:<1 
gmachu w ~•bo.tę :wieczorem. 

(Da,lszy cią-.g na sbl7. 2) 

Na z.Ujęciu lM'M.y t1: u.m z.lo•tn. 

Wei„~riłi. O·flświęlnit• JJ!1~1~·i .!'a.ne Pa.lJhlnirr. ''vila1y uc7e~łnilc6\V 
"V<>,iewód1,kie·g-0 Zlo·t11 ł'r1NJ.n"·"".l"iw .'\1'?Jet:v .. :\'llod•zicż - !'i­
la1tce" "'l'R"- 1wzybyty1•h na ;tln•t wi-<'ciwewiera ZJ:'NONA N·OWA­
KA, mi·nk<•t1·:. o,\:·r·ony na.ri~·d•rn ej 1\~l\RlANA S.Pl'.CHALSKlF.­
(~0. I 1<>ek1r·e(~ .. 1'lx't JHV PZf'Jl .STEFANA .JĘO.RYSZCZAKA. 
l sckire•lan:i KC z.;v1s MARIANA RENKE. P•rtewood:niczą,ceg11 
l'w·.-.. 'WRN FRAi'iOJ.~,z.1.:A GI:-OCllALSJORGO. 

W Pre>i~·<l»um ~.111!.>.1 r--i:•.sie,("1i lft<k•i.e m. in.: JH<Yres \\'K ZSL 
TADJ.:t'SZ S1TTEK T se-llrt·IRr-;; KW ZMS .TAOWIGA PILICHOW­
S'!'A. l sc.1\n'hH:r. J\f, Zi\\S '.ZD:ZlSLAW PAKULA. :rnslu:i,o.ny 
dtiiaJi•r.;r. mlo·d«•i<';.owy E\\'.'\ BALCERZAK. p1·zeil.sta.wicicle orga-

0111.it-t!.i·i ·~wią.1 :;.~vw:; eh. m.lo·:ll ~<"it. '' ych i micjsco•\vyeh \\'ła.dv. . 

'~' ~woirn przcrn<'•Wit.>niu. I 

(Dalszy ciąg na ."•ł r. 2) 

Oszczędności w PKO 
rosną 

systematyczn'i e· 
WARSZAWA (PAP). W 

i rb. miesiącu \''-klad;v n.a k.<Yią­
żec7'kach omczę<ln-0.Sc1'>wych 
PKO wzro.9lY o da.\sze 433 

mln. Z'l. w· 01kre-;ie pierw­
S'l:~'<.'h dwóch miesięcv br. 
przyrost oszcze<:J.naści "'ll'ft'IJó& 
ląc:llnie l mld. 249 mln. zł. 

Ogólny .<1tan wkladO.w piP­
n iężnych ludin01~ci w PKO 
o.~iągnąl na k-0niec lute!(o rn·. 
19,m.ld. 2() mln. zl. w t o'm wkla­

d0• na książec~kach ..,,~.zeze·dnos­
ciowv-cb 17 mld. 6~2 mln. zt, 
B wkła.Qy na rachunka~b hif'­
żących ·i innych 1·achunk„~h 
rozliczl"niowvch - 1 mld. 3RS 
mln. zł. • 

sekrcla1rz KW ZMS - .fADWJ­
GA PlLlOlłOWSKA. p-O<lsu­
mo\v.ała d-011·obek pier\v.~;.rl'_~go 

roku dzh1tania ZM::\-nwskiej 
Sztafety „M-!1" oraz n'łkreśli­
Ja zadania, jakie stoją µrz-od 
mlo<lizieżą w drugim roku 
pia.nu pięciolet.n.icgo. 

Pierwsze w województwie łódzkim 

"V w(l;jew1irlztwi<> l<id~kim 
d>:ialafa <>bermi<> 872 br~·;ady 
z1·zesza.ią,1·.e U.100 ur1.cstni­
kó"'·· Po\va·~nyn1 Pt"Zt~krn<·ze­
niem J)Jan<>\.vany<'11 7.tHlań mo­
że si•: 1>oszczycić 858 brygad, 
a 8'19 osią,~·nt:ło w~;niki lepsze, 
niż po-zosta,l;\ czt:śi- zal1ig " 
zakfadach pracy. Dorl:•tlcowa 
1.rorh1kc.ia wa.rto~e! 200 mln 
:r.lotych - o!o w~·niki pierw­
~zego roku sztafety. 

.JeżC'li dorlamv do +eg.1 
r,00.0-00 godz. ·· przep1·acowa-
nY<'h społec-~nie przez i:zlon­
ków I Oli T«i>rcnow~'<'h Ochotni­
<zy('h Hufców Pracy. uzyska­
n1y obraz czę~.::ci -0siągn;~.-~. 

kt·6i-(> zamykają si~ w pro.«tych 
sprnwcl/.alnych liczba.::h. A co 
t•i•f'"lnnie.i wa.7°n.P - to wzro<:{ 
akh''"rności or:rani7.acji, ('On\z 

lt>psze wyniki w <zkoJc.niu 
'.la ·wodo'"Y m, \\·z1nc.cni E'OiC" 
i<leoJttg:czn<'. Te s11rawy trud­
ł•O zamknąć w liczhaeh, 

Minisl.-1· ol>T'Onv naroclnW"'J. 
Marian Spychalski w '.mieniu 

(Dat.~.zy ciąg na sl•r. 2) 

= w 

Zobowiązania ,,Boruty'' 
a cześć 1 Maia 

Wczoraj na terenie Zakla­
clów Przemyslu Barwni}i:ów 
.. Bo.ruta'· w Zgierzu panował 
urn.::zysty nasLrój. W klubil': 
JabryCT.nym zebralo S<;q ok. 3;J11 
µrzed8ta1wiciel.i załogi. by w 
jej imamiu zgłosić ])<}djęcie 
7!>bowiązań z okazji 1 Maja i 
V III Wojewóclzkiej Konferen­
cji PZPR. 
%obow:ą7,ania podejmują 

wszystkie komórki zakładu -· 
nH1V1.r1et ~.1..koJa przy7.akładnwa i 
pl<1<eówki pomocnicze. Slyszy-

my także zobowiązania indy­
widualnych robotników i to 
nie tylko produkcyjne, Je-:L 
także v.1 zakres~e pracy p1·zy 
zazielenianiu i upięk~zanm 
miasta oraz wiele jnnych. 

Oto najważniejsze z dztedzi­
ny produkcji: 

<> Oddzial 
WT-7 pc;<ljat ,<;ię 

clatkow;:i ilość 

produkcyj n;\' 
wvkonać do­

·barwn;kó'IJ' 
wair1o.~ci 615 lys. 7.l. W tym 
produkcja o wartc15ci 6'ł tys. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

------------------------------~ ' Na życzenie uczestników 

Konkurs I iłeracl<i Kl ZMS 
i „ Dziennika Lódzkiego•' 

Dymisje 
niepewnych 
generałów 

PARYŻ (PAP.) .. - Pal·yski 
kore..<Jpondent PAP Ja.n 
Gerhard deroosi: 

Jak się wydaje, zam.ach w 
lssy-Les-MouHneaux oraz 
szereg poufnych .wiadQITl101ki 
nie poclawmnych opinii publ•­
cznej, a dotyczących przygo­
t<-,wań salanowskkh bandy_ 
tów do ja·kichś wię.kszych 
awanturniczych wystą.pi?ń w 
zw'ązku ze zbliżającym łiliE 
proklawowa.niem zawies7~r:.1".t 
broni w Ąlgierii. P<JG.tawi!y 
policję i żanda.rmerię st·olicy 
rrancji w stan alarmowy, 

Protestacyjne demonstracje K •• ,„R,~.:~:1 !.::.~<?~~yoo -m-1
1 

'7.a.nc.i .,, d·wi.Ja.ln.osci'\ i wa.l'.ką, PPR, ZWM. AL i GL 
'A' c·kr,t,ie oikupa.cji i p-0 wyzwc·l-eintu, aiŻ d<l 7,jed­

n-00c7~enia. INH't.i.i. cirg·amizov\'a,ny ptiTeŁ Ko·mii~e-t Ló·rb·ki 

. PARYŻ (PAP). .Tak dowiadu­
Jetny ,;ę 7. Agencji France Pres 
~-e. ostatnio zwolnieni zostali 
•• n~ ·wtasną pl'ośbG'' ze S\Ąrvch 

fllnl~C'ji g:enerał korpu~u woj~.k 
<>tn1czych Alain du Me~nll de 
~1~1'ico11rt i gen.era! armii Andre 
.aeaufrc. 

Ma u ricou-rt stal n.a czele lot­
hicf w.a w AIE:ierii podczas rzą­
d.nw Lacostc'a i podl-egJ.e mu 
sny dokonały n1. in. kn·Va\\'eg-0 
~·Jn:bardowania tunezyjskiej wsi 
: ak1et-Sidi-Yousset. On w~aśnie 
zc-u~zt-1d7.it piraclti atak. który I 
clqJ'):·fl'.:\'ad1.il cto arsztowania wi-
C<:>Pt"emiera TRRA, Ben Belll I 
~ble d~'misje \\'skazujc1. '/.2 

~;~ z-a~1,~;~~,~~;~~~ b~~~'.y~-;, ~!; \ 
ni·-e:z~k wywolanycl1 p:·z~z OAS. 
h_<'kt<??"e ~kon1promitov~ane oso 
n io..;t.o~ci \\'n.ic;k·•we \Volą się u-:;u 

'lć W cien lub też Sq usuwane. 

W calym mtescie widać 
wzmocniQn•e patrole uzbr·ojo­
nej po zęby policji. które le· · 
e-;tymuja pr:uechodniów i 
kontml.ują samochody. W wie­
lu punktach mi:;ista ustawion"' 
zostaly za.sieki. Na przed­
mieściach skoncentr-0·wa.ne są 
zmc·toryzowan.e jednostki żan­
chrmer:.i i czołgów. Okofo 
.>.tu wozów pancernych z:naj­
cL1j.~ s.ię w pogotowiu bojo­
wym. 
Uwagę ob.serwa.torów praso­

wych i pr:oochodniów zwraca-

robotników 
p A RVZ (PAP). Pi""wszą re-

akC')ą Frł\ncuskiej Partii Kon1u­
nistyczn~j na zbrodniczy' za-
n1nch dokor..any w soOOt"ę JU 
bin. p-rz~iwk·o J{.-0ng-re~<>Vt>i 
Obrońców Pokoju w I.~•y-Le•­
Mo\llin.-aux b~'lo wy11an;ę <><l.P­
z\vy, w któr«Cj KC FPK W7.ywa 
p.ar:vżan· dt-> n1asowej rjp-0&i.y. 

~~r·~rancui;ki i Franeu1.i: p1·zy­
stąpcle n;t<,ych:mia<t d:> dzialn­
nia •. aby ~nnui<' wła-d7~ tl-Q b~?: 
względnego ukarania zl>rfrdntll­
l'ZY 7. OAR. któr<".tY Ch<'ą '.łł'l.. WS~·?l 
k~ cen~ unl·e-m·o-f.lhvić przet"W;\· 
nie o~nia w Algierii i zawar<!!-e 
poko,ju . 
Dość WS(>Ólnictwa z fa•7:Vsta­

ml i p<Jbla;>.Uw·ością wo~ siew 
ców ?brodni t .anarchii. T17.~hR. 

dokonać czystki "' a&-l~rncit! 
państwowym, wymag·.ać . areszto 
wanta l bezllt-0snego· <>S11dzenin 
ro>:mait;vch Bidaultów, Sonstel­
Jń\\r, La (ayó"'• wszystkich prv.\·· 
wódców - wspólników · t J><l­
pleczników OAS" - 42.)'tamy w 
O<kzwle, 

paryskich 
Przy·wódcy fra.nc11skich -Orga­

nizacji związko\••yrll. pvlitycz­
n.:vch i sp-0tec:,,nyc.h obn~dn,ią w 
chwili, gdy pis;-':·?1n~" tr- sł-0w.a. 

nad pr?:~sięw7.łęciem ~nergicz­
nych śr-0dk6w przel"iwk-0 rosną· ł 

c·en1u t{Lrrorowi faszystów sa!a· ~ 
nows!tich. 

PARYŻ (PAP.). - Na wez-

wq,n;e mera i rady miejski<:.i 1· 
l~•y-Les-Moulin-eau:. przed rn-
•us7.em odbyła s'ę w sobotę 
wiefot:;s.(:;<;zna demcnstracja 
na znal' protestu pr7.eciwJ,o 
krwawej zbrodni popf'lnioncj 
w godz'·nad1 poril.nnych n;i I 
lym prz-e<:Jm1eściu · podparr- ! 
skim przez zbrodniarzy OAS. 

Do z.ebra.nych przemówily 
l 1czne osob stości. 7.ądajt•c 

r,rzykladnego ukarania 7.brod- ', 
nhr:r.y. Z tlumu odpow1adaly ł 
okrzyk~ „rozskzelać pl.astika­

I_ "',:3 i « ,1}1-kcjG n.')>:11;ej ga2erL~· z Cf!\19:TJji 2't rnMn:ie~· pow­
sta.ni:i. PFR sp.ri•lkPA się z duż~•m za,interesioowa.niern. "'"­
µlynęJ.n j.ui'. .nerc; pra.e nie tylko z łet'enu Lod1zi, a•e ~ 
ri\wn!:.-.< -;. 'v\'a.,.,c:<awy, Poo.na.ni·a. Kie.Je i i•n. Li"'•ty z p~·- i 
t.r .. n.:lf,mi o r:."7':: ·egó!~·t a rów111n·c·ześnie z prr...Śb1\i o pt"'1'1edił11-
~:e•11k t.c·r1Y1·.nu ,;klada.nia prac pr.iyno.si poe'Z:ta a1{. z woj, 
\Vrc·ciawsikiego. 
Rc~sln,ygnięeie ko.nkursu z<a.powia.da się eieJkawie. Dla­

lel(o te;„ 'l.f.f<»dnit> z ż~ czeniam·i zaJ.nt.e1·es-Ot1vairiyc.h, -011•ga.niza- ł 
tc•ny pos!.a.n·owili przcodh17..yć termin nadisyła.n.ia prac do ł 
ko1ica ma.rea br. ; 

Jc:lno·c-z.eśnir P·rzyp<>mina.m31, że w k-01nkm•sie m~źr ł 
wz.ią.ć udc1,ial ka.7,dy klo przyśle w omnacz0<nym lei-mi.nie 
n~ adres r·erla.kcji „Dzie,n.nUca Lódzkiego" (Lódź, ulica 
l'1·ofrk<Hvska 96). do.J;vclrnzas nie p.ublikowa.ne o.powiada-
nie o.parie o autentywne wydarzenia. Objętość p.racy nie 
(}.:•w:1~na w znsa.d·zie pn.e•k.ra.czać 20 stren maszyno1pisu 
z p°'dw<;.inym odstępem. 

81>~c.ialne .iur;v oceni prace i pray'lllla t.rzy nagrooy. 

rzy''• 

.,, ktorych pierwS?a wyno.si 4 tys. U, ot-a.z wyróżnienia. 
OJ}Mvia·clania prosimy prz~yla-ć w zapiec-;:ęt{)wanyrh 
kcpert.ach °'p.a.~no•nych go-diem i w oddzielnych kt9er­
inch. o.patn-0nych takim sa,anym godłem, umie.s.ze-zać da- ~ 
ne pers1>na.lne. ł 

~-------' 



li.t lkedy 
do,·Chruszczowa 

-w Europie 

wzrasta zainteresowanie 
polskim. projektem 

strefy bezatomowej 
Wystąpienie A. Rapackiego 

W Evian 
Polska odpowiedź 

Adenauerowi 
MOSK:WA (PAP). Na proilbę 

amb.uadora Japoott w ZSRR, 
H. Jamada, przewodniczĄCY Ra 
dy lltinisłrów ZSRR, N. S. Ch1·u 
szezow przyjął go na Kremlu 
w dniu 10 marca i odbył z nim 
rozmowę. Ambasador .Jamada 
wręezyJ N. s. Chru9ZC7NWOWi 
osobisty Ust ~miera Japonii 
Ba.łato lkedy. 

W liście tym premier Ikeda 
d«loei. że rzĄd µ.poński :zapro­
testcnval przeclwito d..,.,yzJi Sta­
nów Zjednoczonych wznowienia 
dOtświailezeń nUklearoych w at­
mosferze i zwraca si<; do r.r.ądu 
:radzieddego z po:ośbĄ, by do­
Jożył 11n1r.eltich starań w celu 
szybkiego zawarci.a porozumie­

. nła ~o zakazu doświad 
ezeń z broniĄ nuklearną. 

WROCLA w (PAP). 10 bm. roz 
J)<><:.Zęła się we Wrodawiu miej 
ska konferencja sprawoz.dawczo­
wyborcza PZPR. 

Na obrady przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagt'anlcznych -
Adam R.apacki, który zabrał 
głos w dyskusji p.oruszając za­
gMlnienia po:acy partyjnej oraz 
SPl"awy międzynarodowe. 

D • „ 
ZIS spotkanie 
01ini~irów 3 

~oń~e~stt'. l) 
!MiimS!~owie Gromyk-0, Rook 
Home !konferować będą w 

Akcje 
powstańców angolskich 
nabierają rozniachu 

LONDYN (PAP). Jak donosi 
portugals.k.a a.gencja Lusitania, 
aJ!:C')e powstańców angolskich na 
brały znowu wi.e!lkiego ro.z.ma­
ctru. 

w wielu 
chodzi do 
wstańcami 
galslltimi. 

rejonach ~goU do­
stairć między po­

a wojsikami portu--
Niże barometryczne 
jedną z przyczyn 
zawałów serca 
l"ARYZ. CZlterech :flZJO!Patolo­

gow francuskich, prot, Warem­
b<>ul."g i jego W91>ólprac<>Wnicy 
dr dr Merlen, Desruelles 1 Co­
get oraz. prof. Vastesaeger z Bru 
kseli <>g·losilo cieka we rez.ll!lta ty 
&wych badań, .które w ciągu 14 
lat przeprowadzili nad genezą 
zawał'u serca, a zwlasz=a wply 
wami w~wunków meteorologicz­
nych ńa tę g~'Oźną chor<>l:>ę spo 
leC211ą nl*lzych CUlSÓW. 

w latach 1946-1960 uC"Zeni ob­
serwowa.!i systematyoznie 200 
p~d1ków zawaiu serca, po­
równ:uiąc wyniki badań ze zm1a 
nami meteorologicznymi zacho­
dzącymi w momencie ataku. Wy1 
kryli 0<1i, że na owych 200 przy 
p;i.<ików aż 120 na.stą,pl)o w 
chwili gwaltownego niżu baro­
mettyezneg-0. Skon·stalowali oni 
porza tym, iź zawały serca na­
stępują przeważnie w zimie o­
raz w pierwszych godzmach 
&nu chorego. Mniej pewny wy­
daje się uczonym wpływ desz­
C?.u, mgły, burz itp. jakkolwiek 
wszystkie te zja-wiska razem 
wziP,te niewątp!lwie też O<lgry-
w~ją pewną rolr,. _ . 

Kon•kluzje badan oka.tą su: z 
pewnością cenne dla ka.rdiolo­
gów, a zwlasz,cza osób, ktore 
przeszly zawal serca. Jak stwier 
dzają pr<>łesorowie Warembc·~rft 
i Vast>esaeger, chO'l"ZY CL powrn­
ni wystrzegać się gwałtownych 
rtiżów, w jem oi;N·anlC?..ać w 
tym ozasi.e do minimum s':"e 
czy>nności zaw<>d-0we i szczegol­
nie pHnie stosować się do wska 
z.al'i lekarza . Profesorowie pod­
kreś'lają znaczenie s./ui:by mete 
€•tologicznej w różnych kraiach I 
w ostrzeganiu chorych na ser­
oo przed niże.n barometrycz­
nym. 

pon.4<edziaqek' i we witorek. 
Jaik się przyipU1s1wza w trak­
cie tych nnimów ,prócz pro­
blemu ro2lbrojenia i zaka1zu 
doświadczeń z bro1nią n.u1klear­
ną po.ruszony bę<lzi e cało­
iks2ltałt fl.lo.suników W.s.chód -
Zachód, w szozególiności 131PI'a 
wa Berlima, Niemiec i beiz­
pieczeńatwa europej&kie•go. 

Nie ulega wątpUwoścd, że I 
w związku z tą osta1nią 
ikwestaą wyiply;nie zagadnienie 
strei:t be?..a<tomowych. 

Saidozi się, że ministr-O<Wie 
omówią taikże s.yt·uatję w 
Azji [!><>1udn iow<>-wschodniej 
ze sz.czegóLnym uwzględnie­
niem .syitiuacj•i w Wietnamie 
\P'O'łurlllliowym i La01Sie. 

Jalk: wiadomo, II'O<Zlmoiwy mi­
nisbrów spraw za,grani<CQJnych 
wiel!kiej t'l'ój:ki matią na celu 
przy.g>Otowanie r()7.i!)OCZyinają­
cych się 14 bm. w Genewie 
obrad ikomilte~u rozibrojen:io­
wego 16 paibsrt:iw. 

Optymizm 
Gromyki 

GENEWA (PAP). w sobotę w 
paludnie przybył d<> Genewy :ra 
dziecki minister spraw zagra­
nlCT.J>,ych Andr/.ej Gromyko. Bę­
dzie on stać na czele delegacjj 
swego kraju na rozpoczynającE.! 
się tutaj w środę mlędzynaro­
d<>wej konferenc',ji r<>Zbrojenlo­
wej. 

Na lotnisku G1·omyko oświad 
czyi reporterom, że delegacja 
ZSRR „11czyni wszy•tko co bę· 
dzle mogla, zrobi wszystko oo I 
leży w jej mocy, aby .osiągnąć 
po?Oytywne re-Lultaty". 

Gromyko wyraził nadzieję, 17. 
t.akże pm:ostali ll<YL>estnicy roko 
wań b<:dą działali w dobrej wi;, 
rze i wykażą pragnienie osiąg­
nięcia p<>t1>zumienia. 

Kardynał Yłyszyński 
o-puścił Rzym 

RZYM (PAP). Ka!rdynal Ste­
fan Wyszyński po 3-tygO<lnio­
wym pobycie w Rzymie uda! 
się w piątek w godzinach wie­
czornych w drogę powrotną do 
kraju. Na oontrat.nym dworcu 
kolejowym -żegnali l<a1·dynala 
ambasador PRL w Rzymie Adam 
WHlmann oraz dostojnicy ko­
ścielni. 

Zebowiązania „BorutYu 
na cześć 1 Maja 
motych zostairrie przeznaczona 
oa dodaitkmvy eksport. 

<ó- WT-6 opraieowailo i wy­
produkuje dodatkowo nie wy­
twarza.ne u na·s balrwniiki, któ­
re musieliśmy d<>ty~hczas 

Ił.roni Ila§§§§ 
=wypadków 

Fal'&zywy alarim epowodowal 
- nie znany na razie - ch'll•li­
.gan wybijając szyl>k<: sygnaliza 
ttor& przy u·l. Przędzalnianej 67. 

. * * • 
Pr.zy ulicy Plockiej 10 w mie­

gzkaniu ooywate!a R. K. na &ku 
tek zwarcia w przewooach 1,a­
:palil się telew\zor „Szmaragd". 

* * * Wadliwe zain&talowanie rur oo 
piecyka Sopowodowalo pożar kio 
Situ „RU>Chti" przy ul. Ta ,,go­
-.1 23. 

• * * 
' Na skutE!K nleost"ożnoścl. :>.a­
a>r0&zono <>JZień w komórce przy 
lll. P\e~t·s'l<iej 17. 

sprowadzać z zagranicy - :na 
l!Umę 63 tys. zl. 
Zobowiązania indywidualne 

podjęli robotnicy z oddz:ialu 
barwników s.iarkowych, nik:>­
związków, młynów, oddziału 
WT-6 i innych. Poza każdym 
7..0bo·wiązaniem, konkretne cy­
fry. - Wiadomo, że llostaną 
wykonane, bowiem nim PO·· 
wiedziano o nrich na tej sali 
- w oddi;ialach odbyły si·~ 
zebra;nia załóg. gdzie każde 
zobowiąi;ainie byto dokladnie 
ana1bzawaine i wyliczane przez 
prac·ownil<óW. 

W sumie wartość zo00wi<1,­
zań ,.Boruty" wynosi 4570 ty!', 
złotych . w tym produkci1 
eksportowej 2740 tys. :tł 
zaś nowych barwn.ików. kltóre 
dotychczas sprowadzaliśmy z 
zaizranicy - 946 tys. zl. 

Przedstawiciele załogi „Bo­
ruty" wezwali do wspól7..a­
woctn:ctwa w podejmow~nin 

7,ooowiąz'lń z olrnzii 1 M2ia 
i VIlI Wojewód1r,k1iei K<mf<'· 
rE>ncji PZPR zalos;i ws7.yslkich 
7?•'·da<lów prf)dukcyjnych wo­
;..,.wództwa łódzkieg<>. 

j .w. 
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W ozę.ści: dotyczącej flll)raiw 
międizynarod{)lwych A. Rapac­
ki [l)Odik.reśli~ dallszy W"2lrost 
silt ' w1S1pólnoty ikra.jów socja•H­
styc-z.nych i jej WIP'lyw na 
lksZJtiailtowrun.ie się sy1buacji 
międrzyinarodowej. 

Mówiąc o problemie nie­
miOOk·~m. zaitrzymal się dau­
żej na chairakd:ei1:y.styee sytua­
cj-i w Bedinie za<:hodnim. 
Min. Raipaoki podikreś>lH, że 
oier;plLwość ZSRR i oiPoziu oo­
cjaJilSltyoznego nie powinna 
być w żadnym wypa<llkiu od­
czyitywana na Za<:h<><lzie, ja­
iko oznaika .sil:a1bo.ści i brak 
Zldecydowanqa z naszej str<>­
ny. 

A. Raipaclki poiinrformowa~ 
następnie, że w ponie<lziałeik 
wyje:ildiż.a 111a :konfe!I'encję r-0z­
broje1niową do Genewy, Bę­
dziemy się sta:raH - oświad­
czy! minilSlter ·apra1w za.gra­
nicwy0h - przyczynić się do 
ro•zwiątZania pod11;1ta•woweg-0 
ipro·blemu naszej eipoki - pi:-o­
blemu wysuwanego przez na­
sze ~<:-ra.je cał!kowi<teigo i 
p<>wszechne;g-0 r<l!Zlbrojenia. 

Spraiwa ta nie· je&t łatwa, 
:zdobywa sobie mimo to co.ra,z 
szersze PO!Pa·l"Cie w OipinH pu­
bliczmej świa<ta. Tu jest .spra­
wa glówina. 

Na uwa,gę zasługuje rów­
nież to, że - wbrew Ade­
nauerowi - powa~nie wzra­
sta <l'&ta.tini-0 zaiin<te.r·erowanje 
pr<>IJ'.>Olzyci_ą Potlski w SOirawie 
utwor.zen.ia strefy beziiitom-0-
wej w Europie. 

postęp 
PARYŻ (PAP). Według nie po 

twierdzonych wladomolicl, pod­
czas rokowaf1 francusko-algier­
skich w Evian oslągnlr,to poro­
zumienie co do Jednego z naj­
ważniejszych, spornych zagad­
nień, a mlan<>wlcie składu władz 
wykanawczych w Algierii w o­
kresie przejściowym. 

Obie strony miały się zgodzić, 
te w 11kład organu wykonawcze 
go, który sprawować będzie 
wladzę od momentu zawiesze­
nia. ·broni aż do chwili przepro­
wadzenia refel'endum w sprawie 
samostanowienia, wejdzie 9 Al­
gierczyków i 3 Europejczyków. 
Prz.ewodniczącym tego ~2- oso~o 
wego organu, którego w1ękswsć 
stanowić będą członkowie Al­
gierskiego Frontu Wyzwolenia 
Narod<>wego, b„,dzle Algierczyk. 

Napięta atmosfera 
w Paryżu 

~Do;kończ.enie ze str. 1) 

Glówn.e stanowisko dow<>-
dzenia sil bezpieczeństiwa, 
znajduje ~ię na szczycie Lu­
ku '.Priumfa.Jnego przy Placu 
Etoile. Nad Lukiem wz11oszą 
się maszty dwóch anten xa­
diowych. Stąd k()l!)rdynowana 
jest akcja radiQWozów i je­
dnostek ża.ndalI'meciiri. zmotory­
z<JWanoej. · 

Sztab tych f-OII'macji ma swą 
siedzi>l:>ę w Muzeum Napole­
ona, które zostało zamknięte 
dla 2'JW>iedzających. Poza tym , 
specj.ail1T1e jednostki interwen­
cyjne ro:zi1ok>O<W1ały się w pod­
ziem.iach gmachu opery i w 
innych newralgi1C2<11ych punk­
tach stoliicy. 

W miej.sca.ch tych widać 
wszędzie długie sznury poli­
cyjnych samochodów i vmzów 
pancernych. Wszysbko to ra­
zem objęte jest wspólna, naz­
wą „pla!llu Ei:o:i~e" (planu 
gwiazdy), do którego realiza­
cji obeonie podobno przystą­
piono. Atmosfera jest c.'Oraz 

Mówiąc o po:obl<!mle pokojo­
weg<> współzawodnictwa ekono­
micznego między systemami ka­
pitalistycznym i socjalistycznym 
A. R.apacki wskazał, że umac­
nianie naszej przewagi w tym 
wspólzawodnletwle wymag": si:a: 
lego podnoezenia wydaJn<>Sc1 
pracy. wprowad'1.anla postępu 
technicznego, ulep<Szanla 01·11a­
nizac,ji produkcji, :ozwljania 
produkc.ii eksport<>we~. Kiero,w 
nictwo nasze.i parth kła.dzię 
przy tym duży naci!'k na spra­
wę kooperacji z kra.ja.mi socja­

----____ ba>r>d __ or.t_·e'.i ~~2ęt~a_. ------listycznymi. 

Zlot młodzieżowych 
przodowników pracy 

(Doikońozenie ze str. 1) 
parti.i i rządu P?ill'•M;kowal 
wojewódzkiLei or&'.aJl)lZaci1 Z'M.S 
za ofiarną prace: w rol>u u­
bieglym oraz wyraz.il przeko­
nanie, że i rok bieżący przy­
niesie duże sukoesy. 

* * 
Po zakończeniu zlotu Ma.­

ria.n Spycha.Iski i Zenon No- , 
wak odwi.edzi~i Załogę Pabia­
niokid't ZPB 1m. Boiown:ikow 
Rewolucji 1905 r. 

Gl)oikończenie ze str. 1) 

mas !Plastycznych ~ączona 
JZOStafa do ek.Sjploata"ji z 
własnej ilTlicjatywy zalogi 
po.za obowiąz.u.jącymi ją za­
daniami. Dzięk·i wysiJlkowi 
zalogii powsta.ła tailci.e podej­
mująca obecnie n.o.rmal-ną 
produ1kcję wytwórnia ootalllJU 
etylu. Wytwa1ezać stę tam l:>ę­
dizie pół,prod1uikt od które.go 
uza1eżni<my je.sit ro1zwój prze­
nwslu farb i laikierów. Oby­
dwie 1-n.westycje zamortyzują 
się w ciągu nie.s.peJ.na roiku. 

Na posiedzeniu KSR zabrał 
gloo premier Cyrankiewicz. 
Nawiązując do historii oświę­

cimskiego k<>tnbinatu premier 
mówił, że dziś rozróżnić trzeba 
dwa Oświęclmy. Jeden, to Oświę 
cim, który jest dla całego ś•wia­
ta wstrząsającym niezatartym 
dokumentem hitle1·owskiego bar 
barzyństwa, lttór,y stano,vi wiel­
kie oskarżenie hitleryzmu i za­
razem ostl'zeżenie: „Nigdy wi~­
cej faszyzmu". Przed tyn1 Oświę 
cimiem wszyscy schylamy glo­
wy, ale także i za.ciskamy pięści 
w ()Strzeżeniu. 

I je~t dn1gl Oświęcim, kom­
binat chemiczny, symbol pracy 
narodu p·olskieg•o, nieśrnlel'telne 
go jali: każdy :"aród walcząc;y, 
który Hitler i _Jego . zgraJa 
chcieli totalnie zn1Szczyc. Ten 
kombinat wyrósł z walki Pol­
ski o wolność i z woli narodu 
zbudo"•ania no\voczesneg-0 pań­
stwa, któreg-0 ziemi nigdy nie 
będą mogli deptać lmperialiśti. 

Nawiązując do wywiadu kan· 
cterza Adenauera, udzielonego 
·w tych dni:::.clt francuskiemu 
dziennik o-w i „Le Monde" - pre 
mier powiedział: 

Adeaauer zapyta.ny o sprawy 
polskie mówił: „co się tyczy 
Polski, stwierdzam, że wielo­
krotnie próbowaliśmy w minio­
nych latach doprowadzić do 
pewnego zbliżenia. Próby t.e za 
każdym razem za'viodłY"· 

Oc-~ywiście, jeżeli pan Ade· 
nauer za te próby zbliżenia si<: 
do nas uważa dążenia do webło 
nięcia NRD i przybliżenia się 
do naszych granic, to tego ro­
dzaju próby p:>n Adenauer nie­
wątpliwie podejmował i cieszymy 
się, że te próby się nie powiodły 
d-0 dziś dnia i nie powiodĄ ni­
gdy. 

Jei~i natomiast pan Ade­
nauer u'vaża, że takimi próba­
mi były ch<:cl nawiązania sto­
sunków bez uznania granicy na 
Odrze I Nysie lub powiedzenie: 
„My to w przyszłości w poko­
Jowy sposób 7.alatwimy", to 
trzeba. stwierdzić, że jest różni­
ca pomiędzy tym, gdy ktoś wy­
ciąga. do nas ręk~ przez Odr~ i 
Nysc: w uśct„ku przyjaźni, jak 
to uczyniła NRD, a tym, gdy 
ktoś wyciąga rękę po nas i po 
nasze ziemie. 

Bez uznanl.ą naszych granic 
na Odrze i Nysie swsunki dy­
plomatyczne z NRF są niemo­
żliwe. Nawet trudno byłoby w 
takich warunkach podjąć się o­
clwony gma.chu ambasad:y za­
cht>dni<miemieckiej w Warsza· 
wie. Dlateg<> zaczekamy na. ja­
sne stan<>wisk<> w tym wzglę­
ri:de. 
D•iś już - mówił w dals.,,ym 

ciągu premier imperialiści 

Przemówienie I sek,retai-za 
KW PZPR - Stefana Jędtysz­
cza.ka, nar.echowaltle bylo glę­
l:>oka tl"OSlką o 9j)ri).WY mlo­
dzieiy, podkrie.ś\.ilo duży i 
wc1ąz rosnący jej udziaJ: w 
budownictwie socj.alizr:nu. 

13. Ilf. ~ 1?. III. 

Oklaskami przyjęte , byly 
W łódzkiej lelewizji 

s]()IV.ra I sek1·etarza KC ZM.::i WWB.EK - 13. m. 19112 K. l (L. lok.). 16.50 „H.aslo Ratunek" -
· k •-t · t · program o pracy ratowników gór-

Mar1ana Ren e , "' o·ry 8 wieor- 17.25 - Progir.am dnia .<L-, lok.). skich (Kraków). 17.25 Film dla 
dzil. i,ż. należy pamietać o 17.30 - Program d la dz1ec1 star-

1 
dzieci: ząb rekina" pr<>dLikcj1 

tym. że <>rgain·izacja ZMS ma szych .,Magazyn nr 41" (Poznań(; radzieclcteJ' (W). 18.35 „Nie tylko 
slużyć • przede wszystkim 18.15 - „Ni~wyk!y eksperym~t dla pań" - magazyn (W). 19.05 
ksztaltowa.n1iu postawy mlo- - odc. z s·eril filmu prod. ani;1el- Wolfgang Amadeusz Mozart - so-
dego pokolenia. s~ej pt. „Niewidzialny cz.lo~iek" nata sk:ri,ypoowa B-dur _ grają: 

Podcz~.s zlotu, jego 391, (W). 18.45 - „Na pótkach ks1ęgar- wanda Witkomimka 1 Jadw!l(a 
uczestników w imieniu skich" <W>. 18.55 - K0"1CeJ"t „1.000 Szamotulska (W). 19.30 Dzienni>· 

• taktów muzyki" w wykonaniu telewlzyjny (W). 20.00 TV Magazyn 
wszystkich· ZMS-owcow woj>!:?- zespołu k<imeralnego pod dyrek: Wojskowy (W). 2il.30 Polska K.ro­
wództwa przyjęło prog'I'am II c;i~ St~fan.a Rachoni<'l" Piooenk1 nika Filmowa (W). 20.40 „Gorz1<i 
roku Sztad'ety „M-5". sp.ew<t)ą: Barbara Nięmann . i ryż" - film fabularny prod. wlQE!-
Głównym załcliT..en.iem pro- Paulp,s R~plls IW). 19.W - Dzic:n- kiej, doz.w. od lat 16 IW) . 22.05 o­

gramu jest 05',!:C~dn<>ść pM- nlk teleWJZYJnY (W). 20 .00 - ,,l{im statnie Wiadomości (W). 
k k . · · by! ten cz!oW'lek" - program pu-

du c.ii. s 1erowanie uwagi na bliCY$tYC7.ny (Kraków). 20 .30 _ „z 
produkcję ekspot1.ową i a.nty- kamerą u przyjaciół" _ reportaz PIĄTEK - 16, DI. 19G% IL 
im....,...tow<> oraz za~a.dnienia film (W) ~•o LadY 

• ... -·· "' •- lt · owy · ...,.. - •• · 16.45 Program dnia 1 tygodnia 
oswiaty, „u m-y • wypo- S7"~nghaju - film tabularny prod. (L. lok.). 17,00 Program tygodnia 
czynku. Du:li;I, rolę w reali17.ll.(lji USA doziw. od lat 16 (W). 22.o5 - (W). 17.20 .,Spojrzenia I opinie" 
tych pl,i.nów odegra <>gloszo- OStatnie Wiadomości (W). (L, lok.). 17.50 „Znak ZO'I'ro" 
ny pionier!iki zaci~ (Io Dzia- <>de. XVI - film produkcji USA 
łoszyna. . S~~A - 1'. DI. 191>2 R. (W). 18.20 •• Siadami Pitagorasa" -

Podczas obrad wręerono 10.00 ·progr.am dla i;zkól (dla kl. teleturniej matematyczny (W), 
proporce przechodruiie najle- VII). Fizyka. Cykl: .,Praca, któ- lR.55 Wszechnica TV: „żywy s:v­
p.iej pracującej w roku ubie- ra czeka na Ciebie". Temat: „~u- stem alarmowy" - program z cy-
gtym onra.nizacji _ Komi· dlljemy nowy dom" (W). 10.30 klu „Szlachetme za.rowie" (Lódż 

M ki Z'M w Przerwą. 16.55 Program dnia (l,. ogólnop,). 19.30 Dziennik telewi-
tetowi iej11 ·emu .S ik' Z"J'ny (W). 20.00 Mi'strzostwa świa-
p .__. k · Dr · lok.), 17.00 .. IDub Mysz.ki M 1" - , 

Jv,r <J'Wte. :ugie ml>El]SC<'! mm (W). J7.ł5 Ml<Xlzleżowe Stu- ta w jeździe figurowej . ?a lodzie. 
zajęla organiziacia powiatc>Wił dlo Poetyckie .,Fraszki polskie•• T.ańce pa.rami. Transrmsia z Pra­
lęczvc'ka. na dals7.ych upla<!!O- _ program w lldaptacjl Jana za-1 g1 przez Katowlce. 22.30 Os:tatme 
wały się - miejska w Zduń- lewskiego (Wl. 18.20 „Kino Krót· I wiadomości CWl. 
~ldej Wol.i i powiatowa lódz.. kier Filmów" _ program prowa-
ka . dzl t'ed. 'Bolesław Michalek (W). SOBOTA - 11. In. 1962 ll. 

Na<lain.o takie tytuly BryJ?ad 18.55 „Roomowy o antyku" 10.00 Prolf.l'am dla sr.kól (dla kl. 
PTacy S<>C'jali&tycmej C?.te- przed kamerą Jan Parandowski Vll: Z<><>logia - Cykl: w śwlooi.e 
rem brygadQffi PSS i MHD !WJ. 19.30 Dzienni)> telewizyjny zwierząt. Temat: .,Gdy gady pa-

. t 1 • Dl · b !WJ. 2ij.OO ,,przew'ko madrości" - nowaly na ziemi (WJ. 10.3-0 przer-
w 'Pto r,w·wiie. ugie rjlwa teleturniej (W). 20 .25 .. Nasz W1el;: w~. 16.55 Pr-02ram dnia (L. lok.) . 
witały deh"gacJe bry11ad. XX" - program Ul Mieczysława 17.00 Prog;ra.m dla dzieci: l) „Mi~ 

W podjętych UC!hwa,!ach R. ft.akowskiego o najważniejszych z okienka", 2) „I co dalej?" - o 
ucw<;tnicy zlotu J>Q1S1tan-0wili. pt'pt)lemach współczesnego św.la· książkach <lla najml<><lszych, ~) 
i7. drugi rok sztafetv „Mlo- ta <Wl. 21.00 Mls1nostw~ świata Film dla dzieci 1W). is.oo Mistrzos­
dzież piędoJiltce" przebiegać w .1eździe figurowej na lodzie twa świata w Jeździe figurowej 
hędzie pod hasłem: o~~- Cwlcze~i~ obowiązkowe pa.rami· 1 na loozie. Konkurencje k<>bleee. 
d7.a.m:-r ma.teriałv. surowce, J>&. Transm1..,1a z Pragi (Praga przez Transmisja z Pragi przez Kato­
liwl\ i energi~"· K11towic~). n.oo <>statnle Wiado· wioe. W przerwie: ok. 19.30 Dzien-

We<K>lo. z m~odvieńcz.a wer- mości (W). nik telewizyjny (W). 2~.35 „Cjan· 
kali" film fab. prod. NRD 

"'~ z.ail<ooczono :7.lot . w CZWARTEK - 1s. m. 1962 R, (clozw. od lat 16) (W). 22.00 PKF 
Hali SnortOW"i w 'Psb 'a1"i- l t.00 Pro)l~·am dla szkól (dla kl. !WJ. 2?..ló Ostatnie wiadomości 
ca"h U<"7f"'+";"" h'l.Wili s•e ,.- l VI). Historia - „Sławetne ręko- (WJ. 22.20 Kaba.ret Sta·J:'Szych P.>· 
balu przndfl"'""·mv. d?.ielnicłw<'! ltzeczyposp!llitej" (WJ. nów - pt. Zupetnie inna historia. 

J. KATA&illNSIKI 10.311 P~J,a, 11.45 Prili>~am •"'Ilia Reżysei>.l& - Jl!ll:'emi Plrzyboira CW). 

niemieccy Maj11 llObłe llJIQWll 
z tel!'o, że Jakakolwiek próba 
sięgnięcia po nasze ziemie D&d 
Odrl\ 1 Nysą - choćby ń<: przy 
tym mówiło, że SĄ to Jaldd 
próby pokojowe - oznacza tyl• 
kó wojn«;. 
Kończąc swoje wystąpietie; 

p remier Cyrankiewicz podkireślil; 
że u podstaw zachowania na· 
szego bezpieczeństwa i obrony 
granic na Odrze 1 Nysie le?.y 
sojusz ze Związkiem Radzie­
ckim z całym obozem socjali· 
.stycznym. 

Przemysł lekki 
na podbój 
„ Wiosny-62" 
POZNAŃ (PAP). - Za ty­

<lizień - w niedzielę, 18 mar· 
ca otworzą podlwoje. kol.ej~ 
Ta11gi Krajowe - „W1osna-62 • 
Będą one n.a<jwięlkszą kd°!łj?­
wą i•mtP.t"ezą handlową sposród 
wszymkich doity<:hoza60'W)'ch. 
Blisko 6 tys. wystawców prze 
myslu k1uczowego, tereno~ 
g-0, .spóld.zielczości ocaa: r:r.e­
mi<>&la zaoferuje handl<l'W'i t<>­
wary wa,rtości 19,5 mld. zl. 

Producenci, wy6taWiający 
swe wyroby w P=nainiu. zwr;i. 
cają większą uwagę na ich 
jakość i wygląd. Znajduje to 
wyraz w tzw. dwustopniowej 
weryfikacji eksponatów, jak 
i w zgłoszeniu ponad rnoo no­
wych artykułów do tradycyj­
nego już konkursu „dobre, 
ładne, poszukiwane". 
Nowością w państwowym 

przemyśle lekkim będzie wy­
stąpienie na Targach prze­
mysłu dziewiarskiego oraz 
galanteryjnego. W sumie prze 
myst lekki będzie reprezento­
wany przez 210 przedsię­
biorstw i wystawi 2-krotrue 
więcej towarów, niż na ubie­
głorocznych Targa.eh Jesien­
nych. Tak np, przemysł odzie 
żowy pokaże około 2 tys. 
wzorów, a w tym - ponad 
połowę' nowości. Przemy.st 
skórzany wystawi 870 wzo­
rów obuwia, a dziewiarstwo 
pokaże blisko 2 tys. wzorów 
(wśród nich 300 . pońcżoszni· 
czych). 

Wypa·da nam dzisiaj od.no­
tować pierwszą a-tidycję rw­
wego magazymu łódzkie.i TV 
- „W środku Polskli". Doty­
czy on· problemów na•szego re­
gionu i będziie się pojawiał 
1ui ekrwrde co 2 tygod.nie. 

Trudmo oczywiście wyroko­
wać po pierwszej, premiero· 
ive:i a-udycji. Trudno s-taw!ac jo;­
ldeś prognozu na p-rzyszłośc, 
trudno przeiwi.dywać, czy ma­
ga.zyn będzie słę podobał, czy 
nie. 

W arrto w kad:dym razie 
pochwalić a.utorów (Henryk 
Jaikubczyk i Wacla,w Pilar­
ski) za dobór tema.tów. Zna­
l=l się w pU!rws.zy.m progra­
mie problemowy ko.menta·rz, 
w miarę ciekawy reportaż i 
ba.rdzo miły po·ka: folkloru 
ziemi sieradz·l<iej w wy•l«Jnii­
ndu ze>Społtt reprezentującego 
d-Ość wysoki ·poziom (pamię­
tajmy - to amatorzy. a dla 
nich ma.ly ekran jest bez­
litosny, w111crvwa ws.zl/'S,tlcie 
waid.y i nieporaid.ności). 

Przypadkowo litb z „a. 
m·yslerm auto·rzy wy.pełnili m{I, 
gazyn. t.aJlcą tre3ciq. b'Y ~yl 
ci-eokawy również dl.a undzow · 
lódzltic:h. Ta za.~ada„ ch.oć p-ro 
gra·m s&mej stoli<:y re.gi.o-nu 
nie dot11czy. wydaje ~ii; nam 
być s{uStZna i godma koTlltynuo 
wamia. 

A co ooleJ - zoOa.czymy. 
(bz} -

Rvb·v 
bez łuski 
W tym ro.ku po raz pi~rwsiey 

na rynku l~rajowym oraz w 
NRD i NRF pojawiła się ryba 
l:>ez„. lu9ki. Jest nią szlachetna 
Odmiana karpia wyh-O<lowana. 
po kHku latach selekcji w go­
spo<Larstwie rybackim Instytutu 
Zootechniki w Zatc.rze k. Oświe 
ci.n1ia. 

Karp ten, którego na eksr>0rt 
do,ta.rczono już kllkadziesi'lt 
to•n, ma małą stosunkowo glo­
we. prawle że nie l!>O"'iarla Ju~ 

sek. a jeg-0 miłł&O je.sit b. mMlc.t" 
n-e. 



.Jut 11 da.I& dobiega hałaśliwy 
zgiełk, głośne nawoływania sprze 
dawców, sz~kanle psów na 
obrotach, dtwtęki patefonów, 
szmery gorąez.kowych rozmów 
- kakofonia, harmider I han­
del. Na 100 metrów przed pla­
cem dopadają mnie pierwsze pi­
kiety. Jedni pytają oo chcę ku­
pić - drudzy oo sprzedać. 

- Daj spokój Franek, to Ja­
kff 1tudent za książka.mi - daj 
spokój, słyszę za sobą ściszony 
głOI. 'Wp!'awnym okiem już 
mnie otaksowali, jesteDl wolny; 
niogę iść dalej. 

Czerwony Rynek otoczony jest 
z dwóch stron parawanem uspo 
łecznłonyeh kiosków. Widać to 
zaru po znudzonych, kapryś­
nych fizjonomiach sprzedaw­
czyń 'ltlllundurowanyeh w gra­
natowe fartuchy z białymi wy­
łogami. Bza4ll:o kto się PTzed 
nimi zatrzymuje, Wszyscy prze­
chodzą obojętnie 1 zanurzają się 
w !lAD1 środek gwarnego bandlo 
wania. TU. się nie kupuje i nie 
Bprzedaje, tu się opyla i tar­
guje. Ujrzeć tu można w szcząt 
k<>wYm zarysie dawne handlo­
we obyczaje, można też sit w 
targu popróbowa(;. Ale nie ra­
dzę. Wielu przychodzi tu tylko 
popatrzeć, przypomnieć sobie 
Jak to dr7Jewiej bywało. Poło­
wę tłumu stanowią emeryci: 
Jedni dorabiają sobie do skrom 
neJ renty, drudzy przychodzą 
pozbyć się jakiejś własności, a 
j<!szeze Inni, żeby tylko popa­
trzeć, pofaktorować, rozerwać 
się. 

Stare; jarmarczne wygi han­
dlują najczęściej ciuchami, ewa 
ntacy oferują zegarki, dolary, 
ruble, korony, młode 15-letnie 
wyrostki handlują przeważnie 

literaturą. Facet o gorylowatej 
gębie, który chyba w życiu źa• 

dne.l książki nie przeezytał chwy 
ta mnie za rękę i proponuje li­
terackie nowości sprzed 30 lat. 
„Miss kryształowej nocy", ,zbro 
dnia w hotelu", „Smierć w szpo 
nach wampira". Inny znów za­
pewnia mnie, że „Gruba Ceśka" 
GranasoweJ Jest romansem z 
wyższ~· ch sfer. Do bukinistów 
na Czerwony Rynek zawędro­

wały także ,,Suche trawy" An­
drze,la. Brechta, wydane przed 
paroma tygodniami przez Wy­
dawnictwo Lódzkie. Duży to 
komplement dla autora być zna 
nym · l1A ba7..arze. Nie jest wy­
kluczone, że facet od którego 
kupiłem „suche trawy" był pro 
totypem .ledne go · z b-Ohaterów 
książki. · („Podskoczyłem do mu 
zykanta. Zachwiałem się i wpa 
diem na niego. Daliśmy sobie 
bltŻki, gadka szmatka t ja mó­
wlr,: Wacuś kochany, chodź do 
bramy. Bramy były pozamyka­
ne, ale wsunąłem g-0 we 'vnę„ 

kę i w śrubę. Twardy był gość, 
trochę otrzeźwiał, musialem mu 
prędko trzy sufity wywalić, n.i& 
wszelki wypadek. Ulama! się w 
kącie jak kwiatek. Kółko z pal 
ca, sakwy. Minutka, wyskoczy­
Jem. Balba mówi: co, kochany, 
oddal? Załatwione, oddal. A nie 
za bardzo, mówi Balba, pijany 
był, poznał cię? Poznał, poznał, 

od razu wioozial kto ja je­
stem"). 

Czerwony Rynek podzielony 
fost na strefy. W tygodniu 
sprzedaje się tam przeważnie 

Warzywa I jarzyny. Jedynie w 
!!Obotfl przemienia się on w ba­
zar. Wynikają stąd ciekawe ze­
stawienia. Pod tablicą z napi­
l!em „kwiaty" stoją sprzedawcy 
zegarków i szmaciarze (smoot: 
smoot!). W rejonie „ warzyw i 
owoców" można kupić ~a, go­
łębia lub królika, zaś w rejo­
nie „leśno runo" zaopatrujemy 
Sifl w płyty „Na sobkarh Man­
dżurii" lub „Na talach Duna­
Juu. 

Na ścianie wisi duży obraz w 
Złotej oprawie. Przedstawia na 
.l>terwszym planie szemrzący stru 
l>lyk, w glębi stoi chałupa i 
tlwa srogi siana, dalej łąka i 
Parę Itrów. Właściciel tego 
,,d,zieła sztuh.-1" nie wygląda na 
Stafo.i;o bywalca bazaru. Po pro 
Stu -jest sobota przed pierwszym 
i Wypić nie było za. co. Wokół 
4>brazu zebrała sit: grupka ama­
torów· „sztuki". Posłuchajmy ro 
l'łlówią: „Gospodarstwo małorol 
llego - dwie stówy warte". 
C<>? sama chałupa warta trzy 
Stówy, a co dopiero krowy, co 
•10: za nią pasą". „Panie jedź 
J>an z tym na wieś to panu ku­
J>tą„, „ Widzicie go, przyjechał 
;:ać~si 1wóJ najątek sprzeda-

'l' Zbliża się powoli południe. 
łu.m na rynku gęstnieje, glo­

Tne I>SY coraz głośnie.I szczeka 
cą. a nad wi~ystklin góruje 
dZl!'frWony parasol spod którego 
tlob:vwa sił) donośny glos sprze· 
~"'Tey chlńsltlej kor~'. - „Dar-

Danno: chińskie lekar• 

• ·nie ma 

I 

I 
Jest zasta,na­

wiające, ja.k 
gZybko i łatwo 
chłoną dzieci 

wydarzenia 
współcrz,esnego 

życia. „Idź stąd. 
bo jak cię 
machnę to 
polecisz na sa-
lclitę" po-
wiada. jeden 
br.uląc do dru­
giego w ferwo­
rze zabawy. 

Pa.trzymy na 
tych ma-łych 
czl-0-wieC(lJkÓw, 

nieraz z r~ 
ta.rgni-e1niem, 

ś piesz.a,c do 
swoieh zajęć. A 
w w1>lnej chwi­
li 1.>1-.i;ych1>itz.i 
refleksja: prze-
cież to t>okol!J­
nie kilku.: i. 

killmna.stołat­
ków b<:dzie oby 
watela.mi no­
wej epoki, któ­
ra właśnie m-
czyn.a. do•pi ero 
otwierać przed 
nami swe 
dziwne 
roni~ ..• 
ciei oni rzeczy­
wiście będą s<.ty 
bować gdzieś w 
przestwo!l'Uch 

ko.<>mo.su, budo­
wać cudowne 
maszyny, zmie­
niać świat szyb­
ciej, niż my -
to pewne,_ 

Jale wYObra-
~ sobie to p<1-
kolenie, żyjące 
„za pa.n bra.t0 z 
telewi7..ją., sputni 
kami i atomem 
rok 2000'? Dzie­
sięciolatki bę-

1 
dą miały wów­
czas niespełna 
50 la-t„. Pełnia 
sil.„ 

Dobry pomysł 
miała redakcja 

fra-ncuskieg<1 
miesięcruijka po 
pula.rno - nau­
kowego „Seien­
ce et Vie", ~a­
pras-za.jąe gro­
madkę dzieci w 
wieku 9--13 lat, 
by <lowied"llie<! 
się, ja.k wyobra 
żają so-bie świat. 
w którym bi:<!:.\ 
żyli, prae1>waJi 
tworzyli, ' 

„Kupić, nie kupić, potarg<r 
wać m-0żna". w 

stwo - i ciszej - za jedyne 
5 złotych. Chińskie lel<aratwo 
przeszanownego państwa Ie.czy 
katar i na zgagę Jest ?obr-e i 
jak w kościach strzyka • w glo 
wie szumi. Także samo na gil„ 
zdy i na salitra się nadaje: 
Obywatele i obywatelki na,jlep­
sze lekarstwo od cbi11.skich 
dochtorów!„ 

- Pan dochtór da trzy śtuki.„ 
dla ronie pięć ... clla mnie dwie„. 
'edna, trzy, pięć„. 

Pan „clochtor" chińską korę 
rozda je, pieniądze bier2'ie, z ta· 
knyka częstuje i tylko rady 
podaje : „Nie gryźć, a ino wys„ 
~:Jwać"'. Kilka kroków od „pana 
clochfora" dwie wytworne panie 
wśród ciuchów plądrują, przy• 

• 
mlerzają, dopasowują, a gryma 
szą, grymaszą. Nie przeszkadza.i 
my im, są w ekstazie, t.o stu­
de,1tki Akademii Medycznej. 

Jedynie pan Chruszczewski, 
kierownik bazaru i inkasent w 
jedne.i osobie, chodzi spokojnie 
zrównoważony, kwitki wypisuje 
i pieniądze w urzędową torbę 
chowa. Wszyscy go tu znają I 
respekt ma duży. 

Kotlczmy s"'rój spacer, bo i 
tak już nic nie kupimy. I pan 
wladza dwa razy bacznie się 
nam przyjrzał, I handlowcy też 
coś nieufnje spoglądać za.czyna~ 
ją. żegna.i więc bazarze, gdyż 
za parę tygodni ,już cie nie bę­
d.zi-e, razem z emerytalni przej­
dziesz na odpoczynek. 

KAROL r .<\.DZIAK 

Zki ko!li4!!ta gors.M 
jest od dta.b·ła, bo ten 
męczy tylko zlych w 
piekle, a tamta i naj­
le-pszych za życia. 

* * * '<'.obie·ty z<M.Vsu sq 
lepsze, niż p~zed~W..­
wiajq je męzczyzni, 

ale nigdy nie są tak 
złe, j11>k je przedsta­
wiają n-aj lepsze 
przyja,cióliki. 

• * * 
Przysłowi.e mówi, ~e 

gdzie diabel nie mo­
że wskórać tam b11>bę 
(starą) pośle. Teraz 
jedna.k di<bbel zmą-
drzał l f!lie posyła tta­
rych, ale mlode, bo 
p~ez nie wiece; do­
każe. 

* * * Najprędzej oschntt 
lzy pomny młodej 
przy ślubie i lzy 
wdowy przy pogrzebie 
męża plynqce. · 

* * * 
Najczystszej rozl«>-

szy doznaje kobieta, 
gdy kocha, ale n,a,j­
Większej, gciy we 
dwie zacz-nq językami 
obrabiać Pl'zecią 
nieobecnq. 

* * * Kobieta lekkomyśl-

• * • 
Sienkiewicz ~-

dział, że kobieta woli 
u ttóp swych wid..zieć 
lwa, 1lli<ż mopsa. Ale, 
ż:e lwa trudno ujarz­
mić, a mops marne 
stwo-rze-Tllie, przeto ko­
bieta najczęści-ej wi­
dzi u stóp swych -
osła. 

* Gdyby * * nie kobiety. 

""°""" 1>elcn4c! ~ 
* * * Kobieta śmieje irte 

kiedy może, a płacze 
kiedy chce. 

* * * Wpośród lez goto-
wa . zdradzić bialoglo-
w~. 

* * * Nie wolno 11~ywać 
slabokią dobrowol­
nych występków. Ko-

zlf,te, stebrne 
(i takie sobie) 

m1J1'li 
o kobiQła.eh 

bylby poi;zqte k f ko­
niec życia czlowie/w 
bez O'J)ielei, a wiek 
męs./cl bez pociechy. 

* * • 

bie·ta nigdy nie upad­
nie, gdy ni.e chce. 

* * * Stara to prawda, że 
kto ma kobiety w 
swej mocy ma i ich 
mężów. 

* * * Wartość zdro-wW 
kobiety często dopie­
ro wtedy oc.entć mo-

• * • 
Rozumna kh~ba 

1lucha lwmplementów, 
głupia im wiev-zv. 

* * * Chcesz zyskać wzglę 
dy bezdzietnej męż11>t­
ki, chwal Jej męźa; 
ma.tkę ujmiesz •obie, 
gdy chw•lisz 1eJ dzóe­
ci; a pa;ri,nę, gdy chwa 
lisz ją samą. 

* * * Tylko kobieta po--
tran za.dać wiele py­
tań, a nie czekać od~ 
powiedzi 11a ża,dne • 

* * * Gdyś się poklócil z 
żoną, kup ieJ ;akie 
ca,cko. gdyś mocno do­
kuczył teściowej, żal 
mi cię bardzo. 

* * * 
że kobi-eta z kości 
początek swój bierze, 

Moc-no temu wierzę; 
Bo i moja s-wą złością 
stanęła mi w gardle 

ościq. . . "' 
Bądź pobwż!iwym 

zawsze dla kobiety, 
Bo o-na nosi 

ulomiwśct zna,mię. 

Z krzywego żebra 
stworzona, niestety; 
Więc, gdy Jq nagiąć 
zechcesz, to się złamie; 
A gdy dogodzić 

1 ~aqniesz na1goręcej, 
na ż·yczy swym ko­
chankom wszel/Mgo 
dobra, oprócz rozu­
mu. 

Ja.Tc iię kobiecie co 
zachce, tq ta.k dlugo 
będzie kręciła, aż po­
stawi 11.a swoim. Gdy 
kobiecie co wlezie do 
głowy, musi to osiąg­

nąć, choćby przy tym 
że my, gdyśmy je To się. na pewno 
stracili. skrzywi jeszcze więcej. 

, • mow1a o 
W 

łączmy 
0

się d-0 btl:l"zH-
. wej dysikus]'i cza.rn-0-

włosej Ma.rie-Cla.ude. 
c-zupumego Fryderyka, 
'Daniela, Jana-Krży-
:;.ztofa i innych. Właś­

nie padlo pyta.nie: jak ludizie 
będą" wówc-za& · mieszkać, co 
będą jeść, w ja.ki spo<SÓb nasz 
glob „P-Omieśc-i" i wyżywi 
wciąż wzrastającą ilość mie.s.z­
kańców? 
Większooć d©ieci pa.trzy 

rozsądnje na problem zbyt 
szybkiego pt:zY'rost.u nątull'."al­
neg-0: ,;niech lud12:ie dłużej ży­
ją i mniej ,się rodzą". Poza 
tym cail:kowi.ta ufność w 
możliwooci Uir'ządzenia · się 
człowieka uzbi:ojonego w na­
rzędzia współczesnej techni­
ki. 

- Ludzie wówczas będą 
żyli najmniej 150 lat, a jedli.„ 
Wte<ly wlaśn.ie padło &t-0w-0: 
pas.tylki, które sita~o się P-O­
wodem pierwsz.eg-0, ostrego 
sporu. To dziewczypcki opo­
wied-z-ialy się za syntetyczną 
żywnością, która uwolni je w 
przyszłości od kuchen,nych 
klopotów. Natomiast zgodnym 
chórem zaprotestowali mal' 
mężczyżni: pastylki - nigdy! 

Ale to przy­
wiązanie do „ta 
lerza" byna.j­
mrLiej nje ŚVlriad 
czy o tym, 7..e 
człowiek sam 
nie będzie się 
zmieniął, prey­
sl;()S(J<Wywa l dv 
nowych wanm­
ków. Przeciw­
nie. Ten tema·t 
byl .~zczególnie 
ZYWO I n.awet Z 
dużym maw-
st•wem dy.sikuto-

wa.ny przetz małyeh gości 
„Science et Vie". 
Podróże międzyplanetame. 

·su<lujen1y osady lud.:i.kie na 
Księżycu, na Marsie. Nl<:!, 
Marsjanie to bynajm."1.iej nie 
od.raża·jące stw01"y. Dzieoięca 
wyobraźnia widzi mn nawet 
.i <'ko -istoty ca.likiem ·po<lobne 
ćo ludzkic•h bę\liz1emy z 
nimi żyć w zgod2lie i przyjaź­
ni, wymieniając naiWzajem 
produkty. Ale w ja,ki sp-0\SÓb 
czlowieik będzie mógl prze­
bywać w trudnych Wlłll"UJn­
kach na Księżyc.u i innych 
planetach? Orgaruzm człowie­
ka będzie się zmięniał. Bę­
dzie to pwces ewolucyj.ny -
ot np. taik, jaik bylo ze śle­
pą kiszką. Kiedyś byla po­
trzebna - dziś slanO<Wi zbęd­
ny wyr-oetek. Podobnie, w 
trakcie setek i ty.s.i~y la!. -
czlowietk:. 7JCiobywca koomoou. 
będzie się przystosowywal do 
innego pożywienia. dQ prze­
bywania na tnnych pia.ne­
tach . N1eklót:e dzieci uważa­
ją, u procll6 ten powirl1ii 

„ 
przyspieszać nauko·wcy, wy­
najdując sµecja:l.ne środki i 
zastrzyik1. W wyniiku ich sto­
S"">wa.n.ia po)Ą'.sitanje coś w ro­
cfzaju nadlll8ZI, którzy będą 
wecUu.g potrzeb ,,regulować" 
swój o·r-gall1.iizm. 

- Nie, protestują inni, to 
musi .s.ię odbywać w &P'JS'Ób 
natur-alny, · za.strzyki i pj,guł'k..i 
- to byłoby nieludzkie. 

Spór pozosta­
je nie r-OIZStrzy­
giajęty. Bo prze­
cież nikt z mą­
drych i doś­
wiadczonych do 
rosłych siedzą­
cych wśród dzie 
ci nie vvie, 
jak t.o będzie 
naprawdę. 
Więc inne pro 

blemy: praca, 
rozrywki, ubra­

nie. Ogólne mniema.nie: by­
loby bardzo nudno, gdyby 
nie bylo co robić. Cięż.ką pra 
cę ludzką zastąpią maszyny, 
automaty, roboty, ale czło­
wiek przecież będzie je pr-0-
jektowal, kon,;1truował. Będzi e 
się musia·l bat:dzo dużo uczyć 
- to fakt. Powstanie dużo 
pięknych , nowoczesnych, ko­
lorowo malowanych (koniecz­
nie) szkól, do których dzieci 
będą biegły z ochotą. 

Rozrywki? Kolorowa tele­
w1,zja. k ino o plas.tycznym, wy 
pwklym obrazie. Sport? Po­
wietrzne loty z p lastikowymi 
skrzydlam1 u ramion. Komu­
nikacja? Na·P<J•Wiet.rzne metro, 
helikoptery taksówki, po­
Ja·zdY u~ce się w po­
wietrzu bez kół. Dzieci uważ­
nie śledzą, co na ten temat 
piszą popularne pisma 1 nau­
kowo - techmc-z.ne. 

2000 
Ubranie? Wszy­

scy będą &~ 
ubierać jedrui·k.> 
wo - w kom­
binezony z kau­
czuku i p!asl. i ­
ku. Nie - pro­
test.ują 1JI1ni 
to byłoby smu t­
ne i brzydkie. 
Ludzie zawsze 
będą chcieli 
ubierać .511ę ład­

nie i modnie. I wreszcie py 
tanie: czy będą wojny? 

Francuskie dzieci wiedzą, 
że wojna - to wielkie zlo. 
Ale sądzą, że chyba me bę­
dzie można JeJ umknąć. Mo­
że to roboty będą z .sobą wal­
czyć... Mo!Ż.e będą wojny 
międzypla,netame ... 

Jeszcze je<lno py ta.nie: czy 
n.ie widzicie żadnego sp<llS>Obu 
żeby wojen me by!-0? 

Na i pierw c1-
l"Za. PO'lem k il­
ka głosów: 

- ,.przetn.le­
szać" narody, 

- „z.robićił ta 
kich nadludzi, 
którzy me będą 
chcieJ.1 się b i ć, 

- WOJny by­
ly 1 będą za-
wsze. 
* ;.:. 

Tak widzą przysz.lość mali 
Fra11ćuz1. Ciekawe, co też na 
ten temat powied2aalyby na­
sze dzieci ..• 

Oprac. J. P. 

DODATEK N IEOZIELMY 
..0 Z IE N N I KA t Ó O ZK IE G G'
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Zwiad so.cjolog a 
Jak chcesz 

mieszkać? 

kłady I"O'ZWOjU pozytywnych 
więzi spo!ecŁnych pomagaJą 
nam w ustaleniu właściwych 
rozwiązań urbanistycznych. 

- Czy możemy spodziewać 
się szybkich efektów współ­
pracy ~jologa z urbanistą? 

wnym napływie ludności wteJ­
s.kie.i do centrów przemysło­
wych. Wydaje się, że fakt ten 
tworzy specyfikę środowiska 
miejskiego w naszym kraju. 
Jakie wnioski z tej sytuacji 
wyciąga urbanista? 

- Stajemy wobec proble-

miejskich wymaga m. in. 
przekształcenia psychiki, stwo­
rzenia zupełnie nowych przy­
zwyczajeń i nawyków. Proce­
sy te są na ogól szybki&, choć 
nie obywa się czaselll bez 
swoistych szoków. 

Działanie socjologów - obok 
. wymieniQ!lych już kierunków 
b"'dawczych - winno więc ró­
wnież obejmować określenie 

·-------~ 
w pracy nad planowaniem p~zestrzen-

nym miasta obok urbanisty bierze udział 
I sociolog. Bo przecie! nasze miastil' bu­
duje się z myślą o potrzebach I wygodzie 
łudzi, kt6rzy mają r6żne upodobania, re­
prezentują r6tne środowiska społectne. 

Te właśnie zagadnienia są tematem na­
szej rozmowy z dr Int. Bolesławert1 Małl­
szem, gł6wnym urbanistą w Komitecie 
Budownictwa Urbanistyki I Architektury. 

- Dopiero od niedawna w 
związku z odrodzeniem się 
znaczenia socjologii w Polsce, 
na badania socjologiczno-urba­
ni>styczne w naszym kraju po­
łożono wielki nacisk Miasto 
- to prziecież rue zbiorowisko 
ludzi, ale społeczność. Tr,udno 
więc wyobrazić sobie proces 
planowania miasta bez udzia­
łu socjologa, odpowiadającego 
na pytania urbanisty, w spra­
wie więzi społecznej, postaw, 
życzeń i potrzeb ludzi, którzy 
bę<lą mieszkać na przestrz,eni. 
jaką ma.my zamiar zagospoda­
rować. 

- Realizacja programu ba­
dań wymaga wnikliwych stu­
diów. żmudnej pracy, która 
z natury rzeczy musi trwać 
długo. ieśli chcemy, aby przy­
niosła pożądane efekty. Dla­
tego my, urbaniści uzbraja.my 
się w cierpbwo6ć. Oczekujemy 
te,go również, chociaż zdaję 
sobie sprawę, że nie jest to 
proste - od społeczeństwa. 

mu: budować miasta, na 
wzór.„ przyeiólka, czy też mia­
sta - ośrodtki cywilizacji. że 
me jest to żart oderwany od 
życia śwtadczy następujące 
prawdziwe zdarzenie: oto w 
jednym z miast postanoWili.ś­
mv usytuować domy ścianą 

~zczytową do ulicv. chcieliśm:1 
bowiem uchronić mieszkań­
ców od gwaru i hałasu; pe­
wien „czynnik" w tym mJe­
ście dowodzi!: „Okna muszą 
wycąodzlć na ulicę, tutej&i · 
ludzie, mus.za wiedzieć. co sie 
w miaście dzieje„." Tak w1ęc 
proces adapt.acji byłych mi~­
szkańców wsi do warunków 

metod szeroko pojętego proce- . 
1 
~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;: 

su wychowawczego. Społecz­
ność miejska musi być przygoto 
wana do akceptacji planu urba­
nistycznego: chodzi o atmosferę 
I klimat zrozumienia potrz>'b 
i celów planowania. Tak wiec 
sądzę. że jednym z zadań so­
cjologa powino być badanie 
naukowe warunków sprzyjaia­
cych przezwyciężaniu kon.soer­
watyzmu i krzewiooiu poste­

I 

- Jak w praktyce przedsta­
wia się mechanizm wpływu 
ankiety i innych badań so­
cjologic'llnych na decyzję ur­
ba.nisty? 

pu. 
Rozmawiała: 

& KULCZYCKA 

_.:. Najskuteczniejszą pomocą 
dla nas, sa właśnie ankiety, 
ch<>ciaż, jak dotąd. trudno 
jest pokonać podstawową tru­
dnoeć wynikającą z tego. :;.e ,;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;... 

- Innymi słowy, socjolog 
powinien 1J-Odp-0-wied:1licci urba­
niście, czego przyszły obywa­
tel miasta spodziewa się w 
swym mieście, osiedlu, domu, 
mieszkaniu. Czy pragnie mic­
szkaci w wysokościowcu, czy 
też w bloku średniej wielko­
sci, jakich tll"l.<łdzeń komunal­
nych i kulturalnych oczekuje, 
z jakich usług chce korzystać? 

kierujemy je do ludzi takich. 
jakimi są dzisiaj. A przecież 
ci sami ludzie w niedalekie] 
przyszłości będą Inni: ich po­
stawy się zmieniają. jak rów­
n'.eż zwiazki między nimi -
wskutek m. in. postępu tech­
niki. Ostatnio. mgr Zygmunt 
Pióro z Instytutu Urbanistyki 
wystąpił z propozycją. aby 
ank1ety kierować do &rod<>­
wisk żyjących w dobrych wa­
runkach. Dopowiedziałem 

Prof. Dr Zygmunt Małecki od 
przeszło 20 lat interesuje się 
historią naszego miasta. Z zami­
łowaniem . zb1era on . też nie tytko 
materiały archiwalne. ale także 
r 6 ż n e ę: o rod z aj u ciek a w os t ~ i i a. 
negdoty łódzkie. 

- Do wype!niania takiej ro­
li pl"Z€'z socjologa dążymy, aby 
nie opierać się na intuicji, 
lecz o naukowe metody. Dla­
tego też niezwykle ważny je.s.1 
wybór włatciwego tematu dn­
ciekań socjologicznych, przy­
datnych urbani.<lcie. Badania 
te id.a ol>ecnie dwoma torami. 
Jeden - to ekologia społeC2'­
na, czyli umiejscowienie zja­
wisk społecznych. Jeśli np. 
w pewnym środ<Jwisku obser­
~'Ujemy zjawisko chuligań­
stwa - to rzeczą socjologa 
jest zbadanie, jak.ie przyczyny 
P<J'WOdują to zjawisko w tym 
kręgu spolecznym; rzeczą ur­
bamisty zaś jest stwot·zenie ta­
kiego układu miej&kiego, aby 
chuligani nie mieli tam nic do 
roboty. Jasne, że również przy-

aby do mlodzieży z 1ych śro­
dowisk, ;ako że ml<ldziei t". 
będzie korzysitala z naszych 
dzi&iejs1Z.vch planów. 

Wychojząc z założenia, iż 

Wyniki bieżących badań In­
stytutu są p~miotem publi­
kacji i korzystają z nich ur­
ha.n'ści ! architekci, szukając 
nowych rozwiązań - w parze 
z rozsądnym dysponowaniem 
środkami materiałowym! i 
finansowymi. Pewne wyniki 
badań przeprowadzonych w 

dzieje Łodzi są wc1ąż interesu­
jącym tematem dla łodzian, posta­
nowiliśmy przeprowadzić rozmowę 

z prof. Małec~im na temat orga­
nizac11 łódz~iego przemysłu w wie 
gu XIX. 

Turoszowie wpłynęły na kie-
runki zagospodarowam.ia pr7~-

strzennego Płocka - siedzib1 
przysrzle; ra!inerii nafty i 
.. Petrochemii", a także Pu­
law. w których pow.stają Za­
kłady Nawoo:ów Azotowych. I 

- Początki Lodzi przemy- Już bowiem plsa.llśmy o Mad-

slowej znane są n.a ogól na.- nielwie, przywlle.iaeb rz11ido-

- Wspominaliśmy o gwa.łto-
szym Czytelnikom nieraz wycb, wa.runka.eh ekonomlcz.-

W 
dniu 10 ma.ja 1940 r. nadleciało n.a.d miasto 
Freiburg w Badenii kilka sam0<lotów I 'Z!"W· 
ci1o kilka bomb, które spowodmva.ly śmierć 

57 osób, w tym 11 d2iecl. Na. d.ntgi dzień po 
wypadkach freiburskicb prllSlj. goebbelsowska. oglo­
siła oficjalne oświadczenie rz11.du hitlerowskiego: 

„Sa.molo·ty naszych wrogów dDkona,ły ba.rba.rzyń­
skiilgo nalotu na mia.sto Fret.łmrg. Niemieckie sib 
zbrojne oopowied'Zą. t.Ą san~ met-0dą na a.keję 
państw zachodnitih, Od łhisiaj ka.:ixły na.lllł lotni­
C'ZY na ludność naszych miast spotka się z wielo­
krctną OO.pła.tą. n36~ych Hmo.lotów. W len nm 
sposób, co nMi wrogowie bi>mba.rdować będziem~ 
miasta francuskie i angielskie". 

We Freiburgu zatnseeniwwano ~sty J>O~h 
ofiar bombardowania., który 7.akończyl się odśt>łe­
waniem hymnu na cześć na.rodowe.go boha.tera 
bltletrowskich Niem lee He.rst-W es.se!. 

Przez dłuźs-zy mas wierzono. Iż zbombardowanie 
Freiburga było d?Jielem lotników francuskicb i bcy­
tyjskich. Wprawdzie BBC za.przec-iylo na.tycbmlast, 
ja.ko.by samo.Jo.ty państw sprzymierronycb zbom­
ba.rdo-wa..ły otwarte miasf,o niemieckie, ale wiado­
mość t.a nadana JM''l.erJl radio, nie m-0-gla dotruci do 
ws-zystkich państw i miast, zwłasZC'.l.3. w krajat•h 
okupowanych prz~ Niemcy. Później wo·bec ciągle 
po.stępującej ofensywy hitlerowskiej za.po-m.niano 
o calej s1>rawie. Za.częw nią, interesować się do­
piero po 'la.kończeniu wojny. 

Po ra-i pierwszy zdemaskowała zbrodnJcną 1)1'1)­

WiJokac,ie dziennikarka 163 Vennebl'mt. Pr'i:y­
padkiem zetkn4:1a się o.na w .iednym z obo­
zów niemieckich jeńców wojennych z gene-

ra.łem hitlerowskim Ha,lflerem. który uja.wn.Jł sze­
reg zbr0>clni hilłerowsl>ich. M. In. oświadczył dzlen­
nika.rce w obecności wyŻS'Zych oficerów a.lia.nckir.łl, 
iż zbomba.rdowa.nie Freiburga na wiosnę 1940 rt>ku 
było celowo zaara.nżl)wa.ną prow&kaeją Hitlera, 
chcąc-ego w ten sposób u.zMadnłć ł!woją zbirodnie'Zą 
a.kc.ię !Gtnical\ w Europi.e. J eis"ZMe w 1941 r. od 
sr.efa niemieckiego kootrwywil\\(lu genera.ła C&na.­
r!sa gen. Halder dowiedział się. że bomhardo·wa­
nie Freiburga było d'lliełem niemieckich łl>tników. 
W dwa lata później potwierd'llił tę wiadomość Je­
den z podwładnych jego oficerów. który usta.Jił 
niemieckie poohodren.ie odłamków bomby, ZJ"Zuco­
nej na miasto. Skutki prowoka-0ji n.le daJ:v na 1;ie­
bie a111go czekać. w ~tery dni po o.pisa.nyrh Wy­

pa-dka.ch. lotnictwo hitlerowskie uną.d?Jilo J)1}tworny 
na.Im na Amsterdam. który mfal być zapowiedzi,.,.. 
llĄ „odp-łatą" za zbombaroowanie miasta l>adeń-

skiego. Po Amsterdamie poszły irnne liCIZD.e m"iasta 
fra.ncuskie, które dniem i nocą 7'3.częl.o bomba.rdo­
waci I umienia-O w Cl'ruzy. Międzynarodowy ~er­
wony Krzyż wielokrotnie l:WJ'acał się wprost do 
rządu III Rzeszy, domaga.ją,c się za.przestania bom­
ba.rdowa.nia 1>twa.rtych mlaSI fra.ncuskich. W od­
po·wiedzi Hitler powoływa.I się za.wme na Fre!burg, 
który pierwszy zO\Stał -zbombardowany przez lot­
ników brytyj.skicb 1 francuskich ..• Nie możemy to­
lerowll4\ tego ra-dY..aju barbarzyńskich na.lotów -
bnmiaJa oficjalna odpowiedź Goebbelsa na łn­
terwenc.ię Międzyna.rodowego cnerwonego Kny­
ża. - ()dpowia.damy \'\ samą, brootą, i tł\ samą, 
metodą niszczenia". 

P 
o wojnie powołana i;ost&ła specjalna komisja 
do zbadania 1>rowol•acjl hitlerowskiej z ma­

ja 1940 r. Po prz~lucba.niu jencze ra.z gen. 
Haldera i wska:z.a.nycb przez niego osóh. 

1Stwierclizono ponad wszelką. wą.tpliwość. iż Hitler 
spr0<wo•k0<waJ n.a,Jo.t na własne miasto. Zna,lezi()tl-O 
również: w archnva.ch niemieckich, dokumenty, pn­
twierdtLa.,jące w całej 1>el.ni zbrodnlę wodza 
ILI Rzeszy. Hitler. który gotowaJ się do na.padu na 
Franeję, cbcia.1 wykorzysta.: p.rnewa.gę lotnictwa 
niemi·eckiego I zła.mać Pl"lY .iego po-mocy ducha 
npr>ru na.rodu fra,ncu15kiego. Na prze57.kodzie temu 
sta,lo jego własne · oświad1."Zenie, które złożył pn 
na,p.a.dzie na Polskę. iż Niemcy nigdy nie zaczną, 

pierwsi bomba.rdo-wać miast otwartych: Aby rtl'l· 

wiązać sobie ręl'e flihrer zain.~eeni'Z~·ał ma.s0<wy 
mord niemieckich d-z.ieoi i kitbiet, 'llrzucając oo\)0-
wiedzia.lność za to na nieprzyjacielskie lotnictwo. 
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Cztery stopnie 
• • • organ1zac11 

nych Itp. Dziś więc może zwró 

cilibyśmy u.wagę na formy or­

ga,nizaeyJne procesów produk­

cy,inyclt. 

- Pod.stawową formę Mga­
nizacyjną proeesów produk­
cyjn)l'Ch w prremyśle łódzkim, 
w którym prreważaJ prz·emysl 
ba.wełniany, sta.no·wił iindywi­
c:Lualny wa.r.siz:tat tkacki ręko­
dzte!ni.ka. Oczyw1śc1e, uwaga 
ta o<lrn<JSI się ck> okre&u po­
czą tkowego, i:-haoakteryzujące­
go &ię systemem na.kladczym 1 
chałupnictwem. NaJczęścieJ w 
tym czasie rękodzielnik, czy 
drobny wytwórca lllr'Ucham4al 
produkcję we wła'5itlych p<>­
miesiwzeni.ach IIUE6'Zkalnych, 
rue Qddz.Jel<>nY'Ch na.wet wyraż­
nJe od samego mieszka.ni.a. 

czymi. Na każdym odcinku, 
każdą fazą pr<Xiukcii czuwał 
spec1al1sta-majster, t.e odcin­
kowe pi'OCesy łącz.ono z kolei 
w wyd2Jiały pozoota.Jące P<XI 
nad·zt"l'em kierownika (ober-
majstra). Wynikała stąd rówrueż 
konieczność dokładnego uięcia 
rachunkowego, zairówno prze­
biegu, jak zwłaszcza ll>'yrukow 
procesów produkcyinych, wy­
konywanych w poszczególnych 
oodzialach. Sam p!'zebieg tych 
przemian, a także ewenemen­
ty, ja.kie wynikaly z mental­
ności szere~u prred&1ęb1orcow, 
najlepreJ ·chyba ztlu.s.trować 
m<J·Żna na przykładZJe nieJed· 
nokrotni-e w&pomnianego przed 
siębrorcy - L. Geyen. 

Mianowicie. kiedy Geyer ?.a­
dłużony już bardzo poważnie w 
Banku Polskim, wystąpił w paz 
dziernlku 1857 r. o odroczenie 
spłaty starego za<lłużenia I u­
dzielenie kredytów do<:latko­
wych, Bank Polski wymienił 
jako jeden z warunków reali­
zacji tego wniosku żą<lanie , aby 
Geyer zap.ro•wadzil 1 kontynu.~­
wał prawidłową rachunkowosc. 
Jak dotąd bowiem rachunko­
wość tego przedsiębiorstwa po• 
legala jedynie na luźnych no­
tatkach I zapiskach, dokonywa­
nych przez Geyera. To żądanie 
banku, aczk<>lwiek calkowicte 
uzasadnione. wywołało nieocze.. 
kiwaną reakcję ze strony tego 
przedsiębiorcy. W jedny m ze 
swych listów pisze między in­
nym!... „Bank odmawia mej 
prośbie, dlatego Jedynie. re nie 
prowadzę u siebie buchalter!! w 
warunkach prawem handlowym 
wymaganych. Winienem w tym 
miejscu oświadczyć... te to, cze­
go bank po mnie wymaga, na­
raziłoby mnie tylko na ktlka­
naśoie tysięcy niepotrzebnego 
corocznie wydatku i najwlęks~e 
w moich zakładach mogłoby 
zrządzić zamieszanie.„". 

Wa,rszta.t ten d<J5ta.rczal jed­
naik tka.runy SIW"OWej, a. wi~ 
produktu nie wyk<»ńCW111eg·o. co 
z kolei przyczyrulo się do 
p<»wsta.wa.rt.ia odrrębnych zakła­
dów trurlmących się tat!"oowa­
niem, bieltmiem 1 wykończa­
niem tkanin. Zakłady ta.kie 
d.z1aŁały często us.lu.gow<>, z re­
guły J ecklak prod:ukOWQły n.a 
rachunek wla.sny, a na.wet roz: 
~zały ze.kreos .swej dz1ałalno 
śc1, podejmując prodUJkcJę tka 
n~n, produkcję przędzy, wzg~ę~ 
dnie też opok d.zialalnosc1 
przemysłowej, trudn'iły &1ę han 
diem. Wzr<l6t ma.jątków t~h 
p~iębi<lł's.tw oraz stopniowe 
,pop.pot"U\(lkowywarue &<>bie co­
raz większej lk'Zby rękodz1el­
ntków lll!)l'Zyjały koocentracj1 
proce~ produkcJi. Po-wsta­
warue 1 rozwóJ manufaktur 
były z koiei prreja~m doko­
n uJącej snę ,!;<WOisteJ dla gOOIP<'.. 
dark• ka.pitalrstycznej, selekcJl SpraWY organlT.acyjne 
między ·pos.zczególnynu wy- --------------
twióream1 l rękodzielnikamJ. wybiegały rzec:r jasna, poza 

___ ..;T:.;o;;...,,;;b,:.Y,,;;la;;.;b~,;Y;_...;P:;.OO.;_Z_ą;..tk_o_w_a samą produkcję._ Bo przecież 

fa.za. A ja,k się kszta.łtowa.b już choćby st:?.ly rozrost ma-

formy orcanizacyjne w póź- _.;;.l:.:cą!.:t::ku=..._..;s:::k::ł:.;a.:;;n;;i.a;;.ł;._.:;P;.;rz=eds=i;..;;ęo.;;b_i ... o_r­

niejszym okresie? 

- Dalsze zmiany w struktu­
rze orgaruzacyjneJ przeci.s.ię­
b1orstw !od-z.k1cb zachodzą JUŻ 
poci wplywe·m po.!>tępu techni­
cz.n.ego. ZastCJ60wa.rue bowiem 
maszyn wymagało odP<J.w1ed­
nio wysokich ka.pitalów fi­
nansowych, któryrru drobny 
wytworca, względllue naiwet 
dotychcza.s.owy przeds1ęb1orca, 
me za \Ms.ze dysi1xmowal. Poia­
wia Silę więc przeds.1ęb1oorca­
ka•Pl•t!!l1sta, ~ti>ry naJczęscieJ 
rue Jt\!lt fa.chowcein w daneJ 
dz1ed.zuue produ.kCJl, zatrud­
nia za.tern, odpowiedl!Uch (a: 
choweów. Za.rukaJą tez ma~"' 
zakłady o wąs.Jum zakre.s1e 
prodiutkej1, za.kłady rękos.zielrH­
cze: Na ltCh ll'l.leJ,s.ce pows.ta.Ją 
nowe ptzecls.i.ęb1oci>twa, przed­
s1ęb1-0irstwa d~. Nowi przed­
s1ęb1orcy cl.ążA przy tym do 
&kup1en.ia w swych rękach mo 
żhw1e .s.zerokiego z.a.kresu dzla­
ła.rua.. Pows.tają wskutek teg<:> 
n.a:jc~eJ przed.slę!:norsi;.wa 
w1elowyd1.1ałowe. P~czegalrn 
przedl91ęb~orcy 1dą nawet da­
leJ, otwierają oow1ern wła.s.ne 
składy towarowe 1 puak~y 
.;;.prz.edaży detaJmzneJ w róz­
nych o.środka.ch handlowych, 
czę.s.to ba.rdze nawet 0dleglych 
od m!ejs.ea wykonywarua pfo­
d.ukeji. 

... To dl\tenie, w pewnym 

sensie dG uniwersa.I.izmu wy­

magało niewątpliwie &dpowied 

nieh femi orga.nizacyjnyeh? 

Tak. Tworzono wtedy w 
rama.eh przecl.s.1ębiocs.twa, ocl­
dz1ały l wydz1ąły pM<lukcyJne, 
.lak np. przędza.Jare, czy tkal­
nię z Gd.q~ała(.ll)J ll!r~~oti>wa.w 

eów do różnych posunięć„. 

- Tak. toteż w miare: rozbu­
dowy I powstawania pi-zectsię­
biorstw dużych. przedsiębiorca 
coraz bardziej oddalał się oo 
bezpośrednich spraw zakladu. 
ograniczając si!l do sprawowa­
nia zwierzchniego nadzoru oraz 
określenia głównych kierunków 
działania. 

Charakterystyczną przy tym 
cechą większości łódzkich przed 
s1ębionów byly ich wysokie, 
niezdrowe aspiracje społeczne. 
powstające najczęściej na pod­
łożu wypaczanej dobrobytem 
mentalności. Tytuły szlacheckte, 
majątki ziemskie. pp.Jace. powo­
zy z herbami. to dążenia. ktore. 
mimo że krzyżowały się z istot­
nymi interesami fabryki. stano­
wiły nierzadko cel sam w sobie. 

Ta baśń wystarczata je<lnak 
ojcom - założycielom fabryk, 
skrzętni,,.. gromadzącym maiątla. 
Synowie - szukali już zazwy• 
czaj innych podniet. 
Wyjątkowo jaskrawego przy­

kładu tych przeobrażeti mental· 
ności dostarcza przykład znane­
go chyba w Lo<izi Zlndermanna 
właściciela budynków mieszk!!l• 
nych. znajdujących się dziś jesz• 
cze przy 1Jl. Armil Czenvonej 9, 
li, 13. 

Przedsiębiorca ten sam tymi 
0!'iektami admlnistrowąt i to 
administrował w sposób bardzo 
prymitywny. W pogc•dne dni 
letnie. uzwycza1 w soboty, wy· 
chodz,i! na podwórze, dzwontł 
ręcznym dzwonkiem, a poteni 
siadał na wier-Lchu studni i in• 
kasował czynsz od swych loka" 
torów. Proceder ten trwał nie­
mal do pierwszej wojny śwlato· 
wej. Synowie jego wyrośli jut 
na „panów''. Kiedy pneltill 
spadek po ojcu, dob\1dowali ~· 
mieszczenie dla administ.radt. 

. zatrudn!l! administratora. dyre.k: 
torów. kierowników Itp„ sani1 
ząś realiznwall konkretne ko· 
rzyści, Jakle wynikały z pMlB­
dan1a t;ik dużych i rentownych 
obiektów, 



nowe Radioizotopy badaiQ 

wtielenie 

Jean 

Pracownia izotopów Insty­
tut• Włókiennictwa w Lodzi, 
z.ajmuje 5ię ltadaniem możli­
wości zast-0sowania radio!zo­
łopów we włókiennictwie. Nad 
tym ciekawym prob:emem pra­
cuje - z krajów naszego o­
bofu, jedynie łódzki instytut i 
jeden z ionstytutów w NRD. 

Z Hgranicznej liłet·a:ury 
naukowej wiadomo, że zasto· 
sowa·nie radioizotopów w 
przemysle przyniósl koncer­
nom angielskim w roku 1960 
3,5 mln. fttntów oszczędności, 
a w Ameryce średnia WY$<r 
kość os3czędności z tego ty­
tułu wyniosła 400 ml'11. dola­
rów. Wśród wielu gałęzi i>"Z€· 
myslu radioizotopy znalazły 
również zastosowanie w prze­
myśle włókienniczym · szcze-

ł k 
mierności nap1rwania itp.), i___. „---• 

I . Kontroli rozmieszcz;enia • apre-1 t oras liczniejsze pozycje} 

W . o n o tury na wyrobie,. kontroli pro-l ' c Wydawnictw_A. t.O<Wtl.ei;.o ł 
cesu impregnacjJ itp. od•laruaJą óalszą i bliz· ! 

szą prre5zlosc naszego 

gólnie przy procesach kontrol­
nych. Tak np. stosowano je 
do: kontroli jakości dzianin 
osnowowych (specjalny przy­
rząd pomiarowy wskazuje zero 
w wypadku optymalnej warto­
:ki grubości dziantny. Gdy 
jest ona z.byt cienka, wska­
zówka przyrządu wychyla się 
w lewo, gdy zbyt gruba wska­
·,ówka wychyla się w prawa), 
kontroli procesu wykańczania 
żywicami (tzw. betamelry u-
możliwiaj,, ciągły pom~ar 
stoprlia nanles;enia żywic, 
w:lgolno5ci wyrobu, równo-

Radioizotopy umożliwi~ją regioąu. Po „Geyerowskiej 1e-
także badania włókien wełny geodzie" .- A. Berko.wlc~ 

• . wyszły JUŻ „ Wspomnienia • 
w procesie wykanczanra, przy Stan1slawa Pes tkowsk1e go, a" 
pomocy licz. ników Geigera - lada . tydzień. ~a.ż.ą •ię „atu· ~"' 
Miillera i wprowadzenia pew- dia ' mz.teri.a,y .do d.z1~Jów 

. . . . . Łodz1" JX)d redakcJą P. Korca 
neJ ilosc1 wł okien napawanych i z. Spieralskiego o r a:: „1un1ej ~ . 
fosforem promieniotwórczvm. sz1>sć niemiecka w Polsce 
Inne zastosowanie - te wy- pr~edwrze&niowej". <ze szcze~; 

. · b „ gol.nym uwzględ111en lem Lodził 
korzystanie bakterio o;czego 1 okręgu) - Mirofla.wa CY· i 
promieniowania jądrowego do gauskiego. 
sterylizacji niektórych surow- zanim ukaże, sie nowe p ozy· 
ców włókienniczych. ~ cje, wart.o poświęci<'. nie<lO ~ 

kt · uwagi materi.<llom auto!:Jiogra· I" 
Pracownia izotopów, ora flcznym s. Pe•tkowsldogo, kto-i 

rozpoczyna dopiero swoją ka- ; re zostały p ieczolowicie zebra-
• · badawczą zosta la wy po .ł ne przez docenta UL Pa\\la 
·< •erę • - 'Korca i wydane pt. „Wspom· 
sażona w szereg niezbędnych niema rewolucJonisty" . 

przyrządów, m. in. liczniki Stanisław Pest!<ow~ ki rozpo· 
Geigera-Miillera, wózek do' czynal „drogę rewolucyjną" 
przewożenia substancji prom:e właśnie w l.odzi, jako uczeti 

M
ale miasto .poo-rLowe Jua.n 

Griego na.d Mcmrem Ka· 
ra.i·bslrim pr.zeżylo osta.t­

nio największy w swych 
d'Ziejaob pog.nwb. 10 tysięcy 
oeób odp,rowada.ato na miej, 
soo wi eazneg o SJ)O'Cl7.ynk u Ie­
kwm Pienre Boogra.ta. Byli 
wśrod nich ludzie ubodtzy i 
m.aigmwi naiftowi 'Z Ca;racas. 
Wl!l'ZYS-OY żegnali go ja.k swe!l'o 
(lobr-0.czyńcę, lubianego wspol­
obY\Yat.ela.. 

Dwa łyki egzotyki 
niolwórczych itp. Wiadomo, ze rosyjskiego gimnazjum kia. s~·cz l nego. Zetknąl się on z pracą 
promi·eniowanie j~drowe jest PPS i SDKPiL, a w 1902 r. 
niebezpieczne d'la zdrowia dokor.al „życiowego" wyboru 

t · · · - stanął w szeregach Joterna-
1 udzkiego i .dlatego os rozno~c cjonalistycznej lewicy i poZ-O· 
przy pracach teg1:1 rodzaiu stał w jej szeregach u do 
musi być posunięta do mak- tragiczMJ śmierci w 1937 reku. i 

W t:vm samym c.zasie po 
drugiej stronie glo-bu, we 
łN<nc.ti ga:zety p0>ramne ll'O­
d11;wa.ly najświ·eżs:oo wiMlom<J­
ści: „Były ka.torilnik zo~taw~I 
w Ameryce Polud!ni01WeJ m1-
ltoD:01W'Y ma.jątck". „Zma.rl 
d&kt<>r B&ugrait". Po raa tri.e­
e-i oo ez,erwcowego dn.i-a l>l"Z·e·d 
37 Ja.ty sprawa dra B-O<ugra~ 
za,pełltlifa s:z;pa.lty. 

W 
dni.u tym - 12 C'Wlr'Wca 
1925 roku, Ma.rsylią 
ws"'1v4911ęla niesamowita 

wiadomość. W miesmka.ni.u Ie­
ka.r!za: Pierre Bougrafia., zasłu­
ŻOlllego żołnierza. i syna s'll!l.­
nowa.nego }lll'ofesora cdn~lll/Łla 
p&licja r01ZJkiladaj~ się 'llWło­
kl crz;łowieika., który 7J8.ginąl 
pl'l!ed dwoma miesią,cami. Był 
to Ja.cque.s Rumebe - da.wny 
kolega wojskowy dfllkWm-a, z 
7,a,wodtu. k'<ISjer ba.nkoiwy. 
Wniosek wyciągnięto z tego 
j<>dil<!l: mC!l'd ral>\Lłllkowy. 

Upó.r, z jakim za;pneeział 
temu oskarżony ł Jego ob­
rl>ń.ey, pnecią.gnĄł połowę o­
pinii.i puhli1l!lll1ej na Jell'O st1"n­
nę. Wedlług ich wersji Ru­
mebe 21gt01Sil .si4: do dokt@ra 
po lekikom.yślnej stiraele ple­
nlędzy. Prosił go o pomoc. 
Kiedy ten wyS'redl, by Ja.kcś 
21ebrać dla kolegi potr:.tebną 
sumę. Rumebe przy pomoey 
smierieln.ego zaslim:y,ku skoń­
ozył z sobą.. 

W pa.nke wied7.ĄC, że ni!kt 
nie uwierzy w jego niewi111-
ncść, leka.rz ukrył zwlokJ. 
Obrona wywa.lro:yla zla.g0<i:1r!e· 
nie wyroku. który zamienin>no 
na dożywocie, 

C hoć był to już wiek XX. 
we Francji 01z.n:1.m:ało to 
jedno - de·:n>rtację na. 

Diabelską Wy.spe - do pie­
kła febry i ni.ew1>lnirnzej pra­
cy na Cayl!n.t'..e. 

Mimo ca!kowitego nie.pira.w­
d()IJ)odobień.stwa u-tlili.je mu sJę 
Z()rg~.!lizować wnz z 6 iru.iy­
mi w' ęźniemi u-0if-0ZJkę z wy­
spy zwykłym kuircm. Oc<:l~·­
la c?Jęść za.Jo.gi wyl'Zlllcona 

KffiRMASZE NA MĘŻÓW 
Rok.rocznie od wieków 

ootat.n1 dzień Wlr'Ześnio> obcho­
dzony jest bardw u.ro<:zyście 
w wio-.oika.ch Sred..niego Atla.su 
w Ma.roiku, w tym bo•wiem 
dniu przy.pada święto doiży­
ne~ i zarazem święto kiu czci 
btogo_'llawionego maratbuta Si­
di Ahmed Ben M'Ghe.n-nie.go, 
pa.t.r-0na zaikochanych. 
Młodzi BerbeTzy · mogą te­

go dnia zejść z g ór1S1k-ich 
pas1wisk odwied:z.1ć swe 
wio.ski, a co najważniejsze 
ma,ją jedyną Olkaizję spotkać 
się z aziewczynaani, krt:óre 
jatk rak <lil;ugi .zamknięte są w 
rodzicielskich „casbah", za 
to os-\a,t.niego wrześ:nia mają 
prawo. n.ie tyl1ko rormna.wi.a.ć z 
obcymi mężczr.onamt, ale na­
wet wybrać •bie sp.oŚTÓd 
nich męża. 

POJ!lieważ czas nagli, więc 
rozmowy są ba.I'dzo krótkie . 
Oto kaindydatka na żonę wy­
bral'W\SIZY jednego ze smukłych 
pa.s.toczy, k!rytyczinie .pOJparl;r!ly­
ła na jego nogi. 

- Pokaż mi swoje łyd~!. 
Młody Berber unosi bUII"lllU• 

§, 

- A teraz: obydiwie stopy.­
Stopy .są oolidne, pełno na 

nich dobrze zaSklepionych 

bli=, na pocl~aeh zrogo­
waciała skóra. 

- W porządku l"Zec2le 
Be1,berka ł, b1ocąc mlod.zi.eń­
ca za mały paJ.ec prawej tę­
ki, do.rz;uca: Chodź, poga­
damy. 

Ona wylicza, co wn-05! w 
posa,gu, on również. Jeśli je· 
go wikllad mają tJk()JWy odPQ­
wiada jej, o$wiadc.za kTótko: 
„W,y'bi€1l"a•m cię na męża". 

On i ona powiadamiają te· 
rai.z o zaipa:dlej decy'l';ji swe 
rodziny i przyjaciół. Napły­
wają prezenty. W kiil.ka dni 
,potem mlocla pair-a udta~e się 
do miejsoowego kaida, a ten 
na UJroCzystaść zaśluibill'l za­
prasza ją do udekOTCJ<Wa.nego 
narniotiu.„ 

„SWIĘTY" MARGAJ 

W małowni~yoh góra.eh 
Guera toa;eiąga &ię krai.ll'la 
oolika Mruigai, kJtó,ry w pr-ze­
cilwi:eńmwie do ill'lnych bóst>w 
mUJ!."z~kich, wybrał ~bie 
barorro SkJromną siedzibę„. 
zwytk!ły d'llban z wyiparlonej 
glillly. Ka!Żlda góralska wio5ka 
ma . sw<&ęgo Man:>gai i każd}'._ 
Ma!Niad ma swojego kaq>łarui., 
bądź ik.alplarrikę. Mar.gai przyj­
muje róim.e otiairy i w za· 

mian za nie opiekuje się 
wlool~ą, jej ludnością i sta­
dami owiec, kóz i bydła. 

Czarni górale n~dy nie 
po<lejnnują żadnej pow~niej­
szej wyiprawy bez zgody 
Margai. Najpierw z:wracają 
s!ę o porade do ka.plana, a 
kapla'n usta,wi.a przed Mąrgai, 
UJk.t·ytym w gliniarnym dzba­
nie, brodatego 1 k,ud.latego 
kozła. 'Kozioł na WY'kly do ta· 
kich ce-:-emorn.ii i;;po.glą<la po­
wa.2lme to na d ·zb<>n, to na 
ota-czających go lu<l.?Ji. Tym­
czasem kaplari trzyma obu­
rącz wielki garniek z: wodą 
i pyta wszechwiedzącego Maor­
gai o radę, a następnie O'ble­
wa kozla. Jeśli kO'Z.iol 
otrząś.nie się z wooy, zamiar 
je!rt d~bry, jeśli nie, trzeba 
poczekać do następne.go dnia 
i powtó'!'ZYć rozmowę z 
Mall"gan.. Gdy przez 3 .~ z 
rzędu powt-ar.za .s1e „nie , z 
zam i.er.L<l'l'l.ego przedsięwzięci-a 
t.rzeba Z'!"ezygnować. Bo z 
Maa-gal nie ma żartów. 
Kapłani .są również sędzia­

mi. Pirzed ro2JP1rawą strony 
zwaśni.<me i świadko,wie sta· 
ją pi'Zed .Swietym glinian~ 
dzbanem - I BlcladaJą J:)rzy.s1e­
ge. że ~ą mówili tY'1ko 
praJW<lę. I pocle<bino mo:nen.t 
ten talkie n.a ni eh v;rywi era 
wrażenie, irż nlkit nie odważa 
się kłamać.' 
Wśród diziaitwy lll'J~ań­

ców gór Gu~ra ze szcze·gólną 
Q6trością wy.stępu.je ostatnio 
zi.arnlste zap&<lenie spojówek 
oc2'\l. Góra:\e wiedzą, że w 
nieda.!ulecr osad-zie, znajdują• 
cej się już na terenie innego 
plemienia. jest ambula.to<ri11m. 
które pr<YW0td,zi barrd zo ofiair­
na pie·Jęgn.iaTłka, 1 że dzi~ki 
niej i lekei!"&twom, jaikie st-0-
suje. wyleczyło &ię wi-elu 
cho·rych - me mają jedn·aik 
odwa.gi sprzeciwić się swym 
kapla·'1om, któr-zy r?,ucil! gro.ź­
bę, że ka,żcly, kto odwiedzi 
ambulatoll'iu.m zostanie raź.o· 
ny gromem przez boga Mar· 
gai. Di:ieci więc chodzą z 
za.ropiałymi oczami. a nie­
którym z mch grozi ubraita 
wzro®u. 

Oze-Mond 

sirnum. Pisma autobiograficzne Pe· 
życzymy osiągnięć w tej stkowskiego składają się z dw·u 

częsci prze<Uielonych okresem~ 
pasjonującej dziedzinie. więzienia.. Pierwsza d otyczy; 

(id.) dzialalno&cl mlodzie!icz""j w .i. 

Dobry źarł 
Lodzi oraz pra c w szeregach• 
SDKPiL na te•enie Łodzi, Cz<:· ł 
srocbowy, Kalloza i Zagłębia; 

w lata.eh lSOt-1907 (do chwili~ 
aresztowani.a); clru~a - ud..zia„ 
lu w Rewolucji Październi~w­
wej i clzialalności w MOPR~ 
(MCędzynarodowa Organizacja; 
Pomocy Rewolucjonistom}. I 

Na.czelnym walor~m ks !ążki 1· 

i j~t autenty:nn wyda.r; e!i prze• 
· kaz.aoy prostym, nieraz gawę· 

dziarskim językiem, n ie pozba 

l 
wiooym „chropowatoś<i" i do 
sadnych „prnviedzonek" , które ł 
obecnie całkowicie j11ż „wy· ! 
szły z obiegu". Czyte:nUt wy· 
czuwa, że autor s tar;i się 
szybk<>, jakby w obawie, że 

I szczegóły wymkną się kon- ~ 
troll pa.mięci, przekazać n'e 

I
r tylko fakty, ale i swoje prze· 

tyci&, troski i radości. 

I „Wspomnlenfa•• Pestkowskfo· 
go przedstawiają tylko frag­
menty jeg<1 dzlala.lnoścl. Dlate· 
go wydawca zbiorku, docent 
Paweł Korzec. we wstępie 
skreśliJ „tyciorys uzup.elnla ją· 
cy". 
Ponieważ Pestkowsld wymie· 

nia w tekście wiele nazwisk; 
nazw i term.lnów nie znanych 
i obcych czyteln.lkowl, wyd.aw 
ca uzupelnłl tekst takie sto­
SWlkowo obszernymi prZl'Pisa· 
mi wyjaśniajllcymi. 

JednakZe nie są one wolne 
od drobnych potknłeć. Nazwa. 
stolicy Rosji zosta.ta zmimlo· 
na w czasie 1 wojny świato­
wej z Petieniburga. ns Petro· 
grad, a w przypisach wclat 
Uźywa sic: „Petersburg". 

! 
Również kilka razy dr.konano 
nieprawidłowej transllt.>racji 
wyrazów rosyjskich, a nad tiu 
m.aczeniem w paru miej;.cach 

I „ciążą" rusycyzmy. 
„Wspomnlenia rewolucjon!· I sty" nlewlłtpliwie Z:lintercsują 

! i znac-.zny <>dlam milośników na· 
· szeJ przeszł-0$cl, a także dotrą 

do nauczycielstwa 1 ru?ociziE:ży 

~ 
llceal!lej i oto wyła.ni.a się 
pewne ale ..• 

Książka. zostala wy da.rut w 
~ na>:ląi!7.ie... aż 2.51){) egzempla-

l
' rr Wydaje się, źe oszczęd­

r P:.apieru została po~unię­
u. ,, tym wypadku zbyt da·. 
lek<i, 1,>owiedzialbym - bez- ~ 
m:;>ślnie daleko. 

WL. BOR~NOWSIO: # _________ "' ___ ..... _ 
zceta.Je prze:?: m0>rz.e na b'r.r.es NIEDZIELA, 11 MARCA 
Wenezueli ; t.ra.fia d:!l Wię'l.ie· PROGRAM 1 "'?!!~~~~~ 
nla okręgu !rapa, 11.57 Sygnał czasu I hejnał. ::.........;;- R a.d. i o • 

I. ta.l12wizja. 
18.05 (L} Koncert rozrywkowy. 
18.30 >l;'iadomośei. 18.35 Ekononu~ 
ny problem tygo·dnia. 16.50 N~ 
marginesie życia muzycznego -
aud. 19.05 Muzyka i aktualnośc1. 
19.30 (L) „Progra m z Dywani­
kiem". 20.30 Kro·nika. studencka. 
20.45 Utwory skrzypcowe. 21.00 z 
kraju i ze $WLa ta. 21.. 1 Kronika 
s·portową. 2'1.40 Gra %'.>"'PO) Ja:zo­
\VV „FAR" Klubu S t1 1 '""'nC~iego 
„Pałacyk". 22.90 „NO\\~ „. „i 1 fQ-a 
tury światowej " - .. S.ntun1 n :.Q. 

wo<ią" - frBJgment. 22.ao r.; ,,„,, ·:1 

Pols.!dego ·wydawnictwa Mu z,' O: · 
nego. 23.UO Mu1:•ka tanec20na . ~3.SO 
Ostatnie wiadomości. 

Ueieikin:i-erów z DiabelskJcj :2.05 Wiadomości. 12.10 Felieton z 
WYISPY odwiettr.a µrzez cie-ka-' cyklu „ Plamy na mapie". 12.u 

t I t . Gra PolsJr.a Kapela. 12.55 ,.Zle!o· 
wość gubern.a ·Oli'. 11 za<!.-ey• ny magazyn·•. 13.lo Koncert ży-
lbll się niepa-awtl.1l'po,d-obna od- cze11. 14.30 „w .Jez!oranach" 
mi~,n.a !11&u kato,rżni'ka Bou· odc. 15.00 ,„Jarmark C'Udów" nr 
gra.ta. W eusie .sµn,tka.nia z 33. 16.00 Wiactomosci. 16.05 Tygo­
;rnberna.~rem, B()ugrat !l'kr~- dn iowy przegląd wydarzet\ mię­
śla. eh-O!J'1l'b<f' dokuwającą do- dzynarodowych. 16.20 „UłiC'Znik 
stojuikowi -i nro,n001.UJ·e mu w.a.rszaws:t<i'' - s1uchowisko. 17.10 „. ,,., Sprawozdanie dżwiękowe re spot 
wylewenic. Uzyskuj~ zgodę i kań plłkar<.kich ·o mistrzostwa I 
przll'll'XOWad:m po-myśl.nie k'.l· ligi. 18.00 Muzyka taneczna. ID.OS 
rar.ję. LeC!Ły r<J,dtz•i.111.ę gu!Je,r- „zespól Dziewiątka''. 19.20 „ Ws.po 

· · I · h -<Ji mn1j mnie" - audy0ja. 2Q.OO „Ty 

senek. 20.ro „cztowiek, któt'e!o 
kochani". :'>l.&O Dz!enmk wleczor 
ny. 21.17 Wiadomości ~portowe . 
21.20 Stare i 1oowe polskie prze­
boje. 21.4-0 Gra Poznańska Pięt· 
nas.tl;a Rai!li<'>wa. 22.00 Ogólnopol· 
skie wiad<>mości spo·rtowe. 22.30 
Lokalne wiadomości sportewe. 
22.40 Z twórc;olici roma.ntyków 
niemieckich, 33.00 Muzyka tanecz· 
na. 23 .5-0 Ostatnie wia<iomoścl. 

TELEWIZJA 
nafo<ra 1 WJ.e e . mnye os .... ' d·zień w kraju i na śwle"!·s". 2'0.26 
Kiedy Fra.n·cja. ząda. ~'."°1.a Wiadorno~ci sportowe. 20 _30 „Ma· 10.55 Program dnia CL. lok.) 
z'biega, &ougraJt slyme J•UZ w tysiakow1e" _ odc. 21.00 „Mu- 11.00 Poranek muzyki rozrywko· 

· k \V.ej u.A.mi.za cec·ktail".' Trans cdym (}kręgu Lrapa JU· o cu-

1 

z;vczny trójmecz .miast" - audy- -
k f · G misja z Targów Li.j'.>skich dr.wny u'Z'.drmviciel. Rep.ul>llika cja . z on erannerką. 22 .00 ra (Lipsk przez Katowice) 

'Vene:ruela. o:imawia wyclru11ia Orkiestra Taneczna_ PR P._ ct„ E. 13.15 Spra\"O::/Aanie z m-~7 •• U pll'.k.i 
czerne>!o. 22.40 \V1ersz m1es1ąca. ·• ·~~ 

\ek.'1.·'l?'a. R2eielina, Pl"Rllł\. zys- 23.00 ostatnie wiadomości. 23.10 nożnej o mistrzostwo I li· 
kuje Bougra.t S'7a-Ounek I ma- ze ,Swiata opery·• - audycja. gi (WJ 
,jątek. Pacjenci przyjeildżaJą " PROGRAM II 14.05 Program dnia (L. lok.) 

h -'- 14.18 Reportaż fiłmciwy „Jedllegó 
do niego z c•dlegly~. "'""?n u.oo „Blękitne melooie". 11.20 dnia" (W) 
samolo·ta.m!· Leczy ~~hi;lllerow I Ze&pól Dziewiątka. 1 l.40 Slucha· 14.25 Niedzielną. biesia<!la (Lódż 
'ZR wys~ltie hoool!'a.r1a. 1 be:-z· my mu'Zyki. 11.57 Sygnal czasu i ogól.P>op.) 
pb.fo.ie tych, kltórzy sluzą hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.JO Po 15.30 Program d!JJ. d.zieci: „Sml-ej 
mili.anercm. ranek symfoniczny. ta.10 z cyiklu my się z siebie" - J')rogram 

. • d • . „PPR - ludzie i ~darzeni.a". satyrycZl'lY Jerzego K!en;ta 
Bougra.tow1 nie u aJe się 13.30 „Hiszpański grand" - no- (W) 

jednak jeidinio - od~s'kać po- wela. u.oo CL) Wyniki „Kuku!ecz 16.05 PKF CWl 
wa.ta.nta. w c.jłl:eyźnie. Ca.lej ki". 14.02 (L) Koncert Orkl·estry 16.15 „Pantomi.m;1-" - film krótk© 
jego sławie tll'WaI"Zyszy we LRPR p. d. . Henryk:, Debicha: 

16
.
35 

r;,:;ttrraa~a~e!':'~ -fr_!.l'lcitry(~ 
F ·· milczenie Prz~ 34 14.30 (L) Z tworczosci Fr.ancirnka = „ 

ranCJI : • Lehara. 15.00 .. D1a'be! Boruta". perską. Gasele Ha!l.7.4 (Po· 
la.ta leku-z. l!~ł 1>...a. pirómo l6.00 (t.) „Lepsza polowa Sama znań) 
na W'.lill.O·Wil'\nltl IJ'l'ł)Cesu i Smalla" - sluch. 16.30 Koncert 17.05 „Silly Sym,phonl" - C'Z. n 
~ęeie z niego P·Ol1wCll"l1<'-go chopin'.Jwski. 17.03 Wiad©moscl. film z seI"ii „Disneyland" (W) 
C'Sk.2.rtenia. P<> rarz Ctl'tat,ni 17.05 Publicy.styka 1r:ięctzynarodo- 17.55 „w opa-rach absu'l!'Ciu" -
fr1tncuskie władze .są·tfowe od- wa: 17 . .15 ~p:ewa. Panstwowy ze;: powtórzenie pros·ramu saty-

. spol Pieśm 1 Tanca „Mazowsze' .

1 

rycz:nego z dnia 26.II. l9ł2 v. 
n1ówl~y _Jego prosbom. n.a kil- 17.30 „Podwieczorek przy mikro- (W) 
ka. Illles1ecy przed śm1•e.rclą. fe.nie" . 19.00 „714 w:ywa pomocy" lS.25 „20 p~tań" te;letuą'llej 

{)J)il', M. K. - sluch©wisko, 20.00 Rewia pio· (LóG!f ©iól.nosi..> 

19.30 
20.06 
2().35 

22.00 

Dziennik teiewizyjny (W) 
Ni,!dziela sportowa (W) 
„Wołga , Wolga" - film 
fab. prod. radz„ dozwolony 
dla młodzieży (W) 
Wiadomosei sportowe (W) 

PONIEDZIALEK, 12 MARCA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomo„cl. S.{)5 , Muzyka 
aktualności. 8.30 Muzyka po.ran· 
na. a.oo Porady p;'aktycZl1e dla 
kobiet. 9.oo Aud. dla klas I i II 
pt. „Cukierki miętowe, pierniki 
miodowe". 9.20 Koncert Ork. PR 
we Wroclawią 10.00 „Tajemnice 
Chorezmu" - pogad. 10.15 Mu'Zy­
ka rosyjska'. 11.00 Aud. clia kla­
sy IV. 11.30 „Zes.po?y 1 piosenka­
rze". U.OO Komunikat o stame 
wód. ll.57 Sygnał czasu ; hejnał. 
1.2.05 Wiad©mC>Sci. 12.15 „Rolniczy 
kwadrans". 12.30 Radioreklama. 
12.46 „Na swojską nutę". 13.00 
Aud. dla klą.s III i IV z cyklu: 
„Uczmy się $piewać". 13.20 U!u­
blone melo<lie. 14.00 z cyklu: „Ba 
śnie i ga.dkl lud·owe". 14.to Kon­
cert so.Jistów. 15.00 Wladomośr.i. 
1s.05 Pł"<!>gram dnia. ts.10 „u przy 
ja.dól'.'. 15.30 „Przekrój muzyczny 
tygod'1ia". 16.00 Au<i. Ośr<:·:lka 
Bąldanla Op!nll Publicznej. 16.15 
„~di<!>prob1em.y" 16.30 Koncert 
Ork. PR w Krakowie p. d. J. 
Getrt,ą. 17.00 Wia<l.O!TIOści. 17.05 Dla 
młodzieży mkolneJ maga·zyn na­
ukówo-techniczny pt. „Dla cieka 
wych - C'lekawe sprawy". 17.35 
:earwne melodie. 18.00 Uniwersy­
tet RAdlowy. 18.10 Fragment pow. 
. Wyzl'l•n'" hochszt.aplera Felilksa 
Krul':q". 18.30 Ri:arłirrreklama. 18.45 
„Pięć m!.J)ut o wychowaniu". 

18.50 Radiowy kurs nau1ci języka 
angielsl;:iego. 19.()5 z cyklu: „Spie 
warny pieśni i piosenki". 19.30 Re 
porta.ż literacki. 19.50 „Glos z.lo­
tei trąb1".i . ._ 20.00 Dziennik wie· 
czarny. 20.Z6 Wiadomości spo1·to­
we. 20.30 Spiewa Pa1istwowy Ze· 
s.pót Pieśni i Tań'ca „Sląsk". 
20.45 „Naukowcy - rolni.ko•m". 
21.00 Koncert WleJ.kiej Ork. Sym 
fonicznej PR. 2.J.42 .,Mlo<izi poeci 
warszawscy". 21.57 D. c. k=cer­
tu . 22.37 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie Vliad-0n1oścl. 

PROGRAM ll 

TELI:'WIZJA 
17.00 Pro-gram "'..1lia (L, 
17.05 „w biegu po dyplom" 

program dla mt-:-dzleży wg 
8.50 Muzy1ta batletc·wa. 9.20 Mię- scen.ariusza Henryk.'.! Jantosa 
dzynaro<iowy Uniwersytet R4dio· (Poznań) 
wy. 9.40 „z melodią i piosenką 17.35 „Chwila muz)'ki" (L) 
prze:. swiat''. 10.30 „w J~lora- 17.40 „Prz;•byszc z Dalekiej Pół· 
nach" edc. li.OO J. Brahms: nocy" - film prod. po!„ z 
Kwintet smyczkowy G·dur op. cyklu: „W swiec!e zw-lerząt" 
111. ll'tiO „Fala 55". 11.45 Utwocy (W) 
na gitarę. ·11.57 Sygnał czasu i 17.55 „Mlodzi badacze" - pro-
l1ejnat. 12.05 Wiadomości. U!.15 g~am publicysty czny (L) 
Muzyk.a ludowa. 12.45 (L) Audy- 18.1-0 Pre.gram dla dzieci: „Mtoozi 
cja dla wsi. 12.55 (L) „Nauk-owcy gospodarze. kraju" - maty 
- ~olnikom''. 13.00 Tal\ce symf-o- quiz (W) 
niczne. 13 .2·3 „Faraon" - odc. 26. 18.50 Film l<rótkome•rażowy „Po· 
13.40 (L) Inf'C·rmacje dnia. 13.45 ciąg. który jetdzLl własnymi 
Aud. dla dzieci starszych „Błękit drogami" (W) 
na s.ztafeta". 14.00 „Przygody re- 19.10 „15 minut z Nata!>zą Zyl-
portera''. 14.15 Mozaika muzycz- ską" - program rozrywko-
ną. 14.45 „ll'r!O<izież świata" aud. wy (WJ 
15.00 Muzyka rozrywkowa. 15.30 19.30 D"<iennik teleWizyjny (W) 
Dla dzieci słuch. pt. „Oleś". 16.00 20.00 „Eureka" magazyn po-
Wiad<>."Ilo..~ci. 16.05 Omówienie .p=o pularno-nauJrowy CW) 
gra.mu. 16.10 Male zespoły instru- 20.30 .,Tele-Echo" - prog~am pl'O-
mentałne. 16.30 „Przed tym nim v.>adzi Irena Ozied.zic (W) 
zaśpiewamy" - NlJ'. 16.45 „Medy 21.05 Teatr Telewizji: „Stranitzky 
cy są<io„wi". - rep. 17.00 „C;i.len- i bohater" 1'""yder)'ka DU.ren-
darium kultury muzyc-~n'!>j". 17.30 I matta w tlUmaczeniu Roma· 
Aktualności łódzkie. 1'/AS „ze na Kars.ta. Reżyseria 
wspomnii!ń sta.rego adwokata" - Zygmunt Hilbn~r (W) 

aud. 18.00 WYniki '!'oto-Lotka. 22.15 Ostatnie w'·"'! " "' o~ri (W) 
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Ponad 300 
studentów 
wyjedzie za 
latem 

granic• 

J alk się dow@dujemy iz: Ra­
dy Okręgowej Zrzeareni.a Stu­
dentów Polskich, liczba miejsc 
przyznanych studentom łódz­
kim na letrue wyjaiZdy za g.ra­
rucę, 7JC>Stala w stosunku do 
roku ubiieglego powiększona 
o około 20 proc. 

230 studentów łódzkich uda 
.się na wc1zasy do Z>wia.!ztku Ra­
dzieckiego, NRD, CSRS, Bul­
garii i Rumunii - około 80 
miiej se. Pozootałe 20 pro~. 
p1·zypada na Włochy, Anglic:, 
Francję, Austrię i Holandię. 
Pragnąc zapobiec nieporozu­

mieniom, Zrzeszenie Studen­
tów Polskich, wprowadza w 
tym roku całkowitą jawnosć 
trybu przyznawa·nia wczasów. 
Kandydaci na wyjazd będą 
zatw'.erdzani na specjalny.:h 
otwarty~ zebraniach w uczel­
niach. 

Ponadto Lódź dy<spO'l'luje !lO 
mioejscami na letll'Lie praktykt 
zagrani.czne dla studentów -
przeważająca większOL"<: w 
krajach zachodnich i w Jug.,_ 
sław ii. 

Do liczby wyjazdów dodać 
także należy wyjazdy tzw. 
kulturalne. ·z 20 m'oejsc przy­
znanych na ten cel skorzysta 
Sludencki Teatr Sa.ty:ry 
.. Pstrąg", który już w kwiet­
niu reprezentować będzie -
.iak1J jedyny przedsta·wiciel -
nasz studencki ruch artysty­
czny na Fest.iwa,lu Tea'tral­
nym Studen1ów Włoskich w 
Parmie. (bz) 

Na 40 hektarach 

łódzki,, Prater" z wiatrakiem, „dryndą" 
tysiącem i.nnych atrakcji • I 

9 Za kilka m1es1ęcy rozpocznie się budowa 

Za Pall'ikJlem 3 Maja na. czterdrzl1asit,ohek;taro,wym ohl'za.rze 
O·bjętym ulicami Ko[)Stytucyjm", No<w.otki, Nk.<Larnia~ 
i toraJllli kole,jowym• stanie .w przyszłe>ści ołl:l!r;cymie mfa-

meczko rollil"ywkowe, '-ZOCowa.ne e-Lęścfo•wo na choir12JO'W'Skim 
wesołym m~telllllku, a t.12.ęsc10>\·.~ na v.-iedeiiskim „Pra.te.rze" . 
Zalorenfa projekt.owe są już gotmve. La.tern bieżącego roku 
przysUi.pi się do robót niwela.cyj.nych. Jesj.enią. pos.adlzi się 
pi,,,rwsze d.rzewka. W tym roku nit ten cel przewidzi.ano 
2.00Q.000 zł. W pięcfoJatoo wyda. się na ten cel 16 milio•nów zł, 

a oalość kolS7Jtować będrzie 40.000.000 :ził. 

Jak będzie wygląda~ ten dzie vwytldy wia.trak ze wszy-
maJy łó<l.zlk·i Prater? sbk'imi urządzeniami jako 

Po pier1W>ze durżo zieleni. cietkawos•bka dla z.wiedzają-
Akcentem chara!k1terystycamym cycih. czy te.ż w jego wnę>tir-zu 
będzie wia,traik. Nie wiadomo urządzi się kaiwia.rinię. W ale­
jeszcze doty<chczas, czy to bę- jach parilwwyoh spot!kamy 

Najbliższy 
tydzień 

Na eikrain kina „BALTYK" 
wszedł film prodllill<cji wło­
sko - francusko - }ugoolo•wiań­
skiej „Bunza. na.d stepem". 
Scenariusz opracowany z.osta1 
na tle opowiadań PUJE<ziki.na: 
„Cór<ka kaipitaina" i .,Puga­
cz-0iw". Akcja teigo hiS1lorycz­
nego <lramaitu rozgcrywa się 
w drugiej pol01wie XVIII wie 
ku. Mówi ona o rnma111.tycz­
neij . mi!01ści oficera Griniewa 
i pięknej Maszy. Tłem histo-

X MUZY 
rycznym jesit tu slyirmy bunt 
Pugac.zowa. Fidm reżyserował 
A~berto Lattuada, Móry uwa­
ża.ny jesit za jednego ze zdol 
niej.szych. reżyserów wl-0.s:kich 

są.. . diwa ;psy .,Lady" i 

~ikłą łód1zką „dryindę" 
dol'OiŻJkę konmą wy~·ugowaną 

j.uż zupe'1nie z naszych u.lic. 
Wśród zieleni rozrz1Uco111.o 

pa1Wil0<!1y o różnym przezna­
czeniu: kawiarnia, kioski, 
ur.ząodizenia sani>tact'ne, a prze­
de wszystkim atra1kcje. Pawi­
lon do gier karnera•lnych 
(bhlaird itp.), labitry.nt z kirzy­
wymi lustrami i różne, prze­
dz1wne i a·tra.kcyjne kręcące 
się urząd1zenia: g.w1azda, pa­
jąk, raikiety, raJki.eta piono•wa 
(siedzący w jej wnętrzu od­
noszą wrażenie oc1bywania 
podróiży kosmicznej), ,po.tern 
coś w rodzaju diaibelsk1eg-0 
młyna, tYll<o nieco wyższe -
około 30 me.trów, a więc wię­
cej, niiż Grand. Hote'1, ba.Jo­
ny na uwięzi! sarn.olo·tY 
ta.kiże na uw1ęz1, huMa W'ki, 
karuzele wodne, „okręt", „fa­
la" i caly szere.g innych za­
ba•wnych rzeczy. 

Od głównego teirein.u roz­
rywkowego wydzie'iony bę­
dzie ob.sz.a.r „s~okojniejszy" 

(ul. MaJa,cho·w~1kiego 

Łódzkie .f otoaktualności 

Kwiaciarnia na kółkach 

Kwia.tami morżna rozme handlować: w kwiaeia,miach, na 
st·o,bskach, a.le po ratZ pierw.srzy wi<d:21ieliśmy kwiaciarnię na 
kółkach. Na Zie1lo•nym Rynku pomy-sf.owi sprzedawcy um.leś­
eiloi waa.ony z kwiatamJ w zw~·k!ej ta.ksówce. (Kr,) 

· Foto: L. Olejnlczak 

Kultura, higiena, estetyka --------
Fartu szk i - już nie przed kolanka 

sziachetniając~'m dla tkanin 
bawełnianych i z włókien 
sztucznych. 

~-----------------------------l p ś; r ;~Y11;-~0~nowania l 

Kino „WOLNOŚĆ" zac,zęło 
wy.świe·1llać amerykańską barw 
ną, panora,mkzną bajkę i·ys1m 
kową „Za.kochany kundel" . 
Je.st to nowy eik<:1peryment 
Disneya, iklóry 1nie us.taje w 
ciągłym ua>fa·aJkcyjn.iam.iu &wej 
1ProdUlkcji. BohateJ:"ami filmu I 
„T1ramp". Ta pot.raikto·wana 
z humorem o.po·wieść o ra­
dościach, k1ęskach. milo:ki i 
ostatecznym szczęściu pary 
piesków, nie po.zibawiona zres1z 
tą cieka:wych S•pos~1rzeżeń i 
.próbelk .,:psiej filozof i-i", z ca­
łą .pewnością :zinajidJzie u.znanie 
mi.tośni•ków twórczcśc.i Disneya. 

tor kolejowy) . Tam właśnie 
przewidziany je.Sit tor do go­
kadingu. ZJbudo1wany w loek­
ki.m wglębieni·u, aby zimą 
można go było zamienJć na 
svtuczne lo<iowi~iko. Latem 
sikoay;9tają z niego dzieci, bę 
d>zie to bc•wiem tor- d•la sa,mo­
chodzików dziedęcych. Ta1rn 
też będą piasiko•wnice, górka 
s.aneczikowa 1trp. 

W dzied.zi.nie odzieży ro­
boczej, w o"1;:Jrn•wie, w której 
gazeta nasza loc;'.yla przesz.to 
roczn·e boje, zapanowala i uż 
jaka taka jasność. Jesienią 
ub. roku odbyła się z inicj"­
tywy Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego pierwsza branżo 
wa rewia no,wych modeli o­
dzież.Y ro·b<>czej, zaplano-~;a11e.i 

przez Laboratorium Oentraln0 
1'rzem. Odzieżowego oraz ~a­

bryczn1~ labo.raloria wzorcu­
jące. ·wyróżnione komisyjnie 
modele Z(}Stały zalecone ilo 
wprowadzenia do fabryk i 
dziś nosi je już coraz więcej 
robotni,c. 

Ostatnio zaś przeprowadzone 
w ZPB im. Harnama próby 
na .s.kalę pr.zemy.sfową przy­
niosły dobre wyni>ki i obecnie 
nic nie ~toi na przeszkodzie, 
al>y drelichy na odzież ochron 
na produkować przy zastoso· 
wa.niu owych właśnie środ­
ków przeciwkurczliwycb. 

i --- rodziny 
; 
ł 

Nait'°mia!S't ikino „WISLA" 
wY19tąpi z 'końcem ty.godnia z 
filmem poh.<ikim, WYreżyse.ro­

wainym prze-L: Romana Polań­

skiego „Nóż w w-O<d!Łie". Je.s.t 
to d!'amait J:'.hSYChokl'giczny o 
tema•tyce ws.póle.ze.sinej. Akcja 
je•go rozgrywa się na Ma­
zurach, na pokładzie malego 
jaahtu, na którym znalaZJlo się 

troje ludzi dwóch męż­

czyzn i kobieta. 

Całość · <.·:lana zositanie d0 
dys.;lo•zycji łodzian w 1968 r. 
JUJŻ od ro,\w 1963 ko.lej.no od­
dawane będą poszczególne 
urządzenia. Projed<•ta.nci, któ­
rymi są praco1wnicy Bi•ura 
Pr-0,jektów Buido-wnic.l·wa J<o­
munalne.go, nie zarpom.nieE o 
rzeczy ta1k ważnej, jak pa.r­
kin,gi samocho1dowe ... 

Gorsza sprawa byla nato­
miast z odzieżą. ochronną. 
Odzież ta, jak wiemy, nadzo„ 
rowa.na jest prz..ez Centralny 
Instytut Ochrony Pracy i '.ak 
pod względem kroju, jak i 
typu tkanin odpowiadać musi 
wymogom bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Stąd i mniej­
sza dowolność w typowaniu 
nowości. 

Tym samym skończą się już 
chyba narzekania robotników 
na fartuchy i ubra.nia, które 
po miesiącu nie nadawaly się 
czę.sto do wloiże.nia. 

(wyrz.) 

C Z Y J E R O W E R Y? 

~ 
~ 

l 
l 
! ff/ ubi-~glym tygodniu od­

,IJI byfo się przy NTU 
~ 303-04 sp::i·tkanie na le­
" mat problemów planowania 

i rodziny, w którym wziql 
ud.ział ooiurikt Klin-iki Po­
lożniczo-Gine,lwlogicznej AM. 

! 
c.:.łone•k Prezydium Łódzkie· 

• go Oddziału To·warzystwa 
Swiadomego Macioerzyństw{I 

dr med. STANJSLAW LESZ· 

~
CZYŃSKI. Mialo ono duże 
powo-d.:.enie ni.e t:yl/w wśród 
lwbiel, &le rów1vież i wś1·ód ! rnę:żczyzn, co nie•wątpiiwi<1 

l 
sla·nowi ba·rdzo po.zyt·ywna 
2Jawi:sk J. 

Fa,kt te•n jeszc::e raz po­
twierd:a, że obojęt·noM 
111.ę.tczy;;n wobec ty-eh pro· 

# b!-9 mów Jest w wielu wy-
ł p,1r.!kach tylko po.zon.a i W!> 

i 
11ika z atmosfery }llJ

0c:1 wokól 
tych S],ra,w wy·lWO•rzono. 

w r •. ;;mowach z a~ Le·slZ· 
c.zyfr·;h!1n port!.>z1J.1;,.o r.J;!~i·~1· 

ł r:>dne probie.my, nie•któr<l 

! 
01'.vU'J :::.cra.~aly si~ te:i: o po­
rady z za/,;re•&u zagadnień 
p!am,owania rodziny. Poniżej 

:;amwszczamy w skrlicie re­
lację ze spotkania.. 

* li- * 
- Doklór Leo;,zczyński„. 

- Je.litem matką 11-let.nie,i 
dziewczynki. Ozęsto z jej 
s!1·c-ny p·a.d.ają klc;po.Uiwe py 
t.a.nia. 11p. co to są cho·roby 
weue.i·y~ne. Nile wiem co 
c·dpo•w i e·dzieć. 

- Do tego zagadnienia 
trzeba się us:,0.51U1n.kować 
b;;a·d z.o oE<troż.nie. Dla.tego też 
lepieJ by ohyba było, gdyby 
pam z córecz;ką pos.zJ.a do. 
lekarza lekarz bowiem 
na1lep1ej nmże c1ziecku wy­
Jaśn1ć te .-:.praiwy w formie 
budzo o-g!ędnej. 

Zauwa,żyłam, że córka 
jest ostatnio w a.gale bar­
<l:Lo nerwe>wa, ro1zidrntniona. 

Trzeba zwrócić uwagę, 
czy dobrze s;ę rozwija fi­
zycznie. W tyrri wieku dz!ew 
częta są niesi~chan1e wrażli­
\\e na sposób o·bccwania, na 
uwagi 1m czynione. To je& 
wiek przeJcm-0•wy. 

- Czy istnieje 
dh c!.:z.iewczą.t '? 
~ 

- Tak. w Kliin.ke Chorób 
Kobiecych AM jest .s1pecjal­
na poradma d'la d'ziewczat 
(ul. Curie-Sklodo·wskiej 15). 
Prowadzi ją doo1wiadczana 
leka.Tka. 

* * 
- Tu jeclna z ma.tek. ()z-y 

uwivża IJ'?,n za wta.ściwe 
uświllAlamia.nie mloclJ?iiefy w 
61lllr,Dlach? 

- Problem ten leży nam 
w.<;zystkim na ierc·u. Uwa­
ża,my, że uśwrn·damta.n1e 
dzieci powinno być równo­
legle do ich rozwoju mteiek­
tua:lneg-0 i fizycznego, Te 
~1pra,wy n.ie nadają się d.o 
kompłli'tneg-0 wyja.śon,iania 
v;obe-c całej k.la.sy. Tym bąr­
dziej, że rnzwój dzieci nie 
je151t równomierny. Nai­
lep.szym jeck'la>k le1ka!I'&tw€m 
na to, by nie było n.ie­
&:1Jczęść, rozczarowań, zbo­
czeń - jest uświadomierne, 
a więc oświafa biolo.giczna. 
Np. rozszerzając tematykę# 
lekcji b10.togn. Trzeba tlu-ł 

ma.czyć w .s•pooob jak naj-1 
b~rdz:iej naturalny. Chpdzi 
rownie-z o to, by na pyta­
r.ia dziecika nie odpowiadać 
„byle jaik", odpowiedź mu­
si być zgodna z pra:wdą. 
Stoję przy tym na stano- ~ 
wistku, że nie można uświa­
damiać bez je<lno·cze.sneg0 
wychowania. Prawdy nie~ 
można podać tylko dola sa- ł 
meJ pra.wdy, . musi iść w pa-: 
rze z efekta1ml wycho·waw­
czymi. Rodzice .n1ie zawsze 
potrafią i mogą l..o zrobić. ł 

Stąd też. dużą rolę od.grywa~ 
bu s>;kola. 

- Oeyli w l>d1>-0wiectnim 
wieku nale:ia.loby d-zi-ecku w~ 
t!lp·c.sób subtelny Uumam:yć r 
pewne zja.wiska? ł 

- BezwzgJę.dn1e tak. Ko- ~ 
rzys.tając przy tym z przy-' 
kla.dów ze Ś':"Jata zwierzę- ł 
cego i rnślinnego. ł 

* :.;. * ; 
- Jakie są. itajnow57e /I 

W filmie występuje m. i•n. 
Leon Nie·mczyk. 

A. 

Niedziela .. 11 bm. 
• LTN organizuje o go-dz. 12 

w 1~Iuwum Sztuki (Więck·ow­
skiego 36) odc-zyt mgr K. zwo­
litiskie.i pt. ,. Technika sztuki" 
z cyklu „Problemy sztuki XX 
wie.kun. 

• MDK Włókniarzy (ttl. Sie­
tllecl<a 1) - godz. 18, spolkanie 
z Igorem Sikiryckim. W progra· 
·mic recytacje p·oezji i satyry. 
li Towarzystwo Przyjaciół 

s ztuk Pięknych o godz. 12 nr­
ganizuj.e odczyt i z;wiedzanie 
wystawy w. Gersona w Muzeum 
Sztuki. 

Poniedziałek, 12 bm. 
• O godz. 18 w świetlicy 

ZPIV im. Gwardii Ludowej 
(Wróblewskiego 19) spotkanie z 
okazji Swięta Kobiet organizu­
je zarząd LK i referat kultury 
Lódź-Polesie. 

• Godz. 18 w lokalu ZL LK 
(A. Str.uga 1) c~yskusja nad 
sztuką „Hist·oria -0 chwalebnym 
zmartwychwstaniu Pańskim", 
którą p·o1>rowadzi W!adyslaw 
Rymkiewicz. 

Na szkołv Tysiąclecia 
z o'rnzji Swięta Kobiet, perso­

nel s>!{!epu nr 2-08 MHD Sród· 1 
m. i€scie (Narn Lewicza 16) wpła­
ci! na budo,ve szkól Tysiącle­
cta sume zl !OO. 

(a,J) 

DALSZYCH 
10 tys. mieszkań 
otrzyma gaz .. 
w bieżącym roku 

Od.biol'cy ga1zu oota.truo nie 
ma.ją w zasad.zie iP<JWOdó,w do 
111aą,-zed<ań. Dos.taiwa ga-21u ze 
ślą.slk·a jest wy\Sllairczaja.ca i 
chocia:ż w godzinach obiadu 
plomy<k gazowy nieco ma.leje 
na skut€'k 21większonego za­
po,tr.zebowania, to jec1naik wy­
stairoza na potr.ze<by przecięit­
ne,go odibiorcy. 

W tym roku da.l.s;zych 10 ty-
sięcy mieG'llkiań w naszym 
IIl!esme zoetalll.ie pi:tzylączo-
nych do sieci gazO<Wej. W cią­
gu dwóch mie.sdęcy - S1tycz­
nia i lutego gaz dO\J)rowadw­
no dio 1.800 mi·~ań. 

(k) 

Z UKOSA 

Istnieją natomiast możliwoś­
ci, a nawet pilna konieczność, 
polepszenia jako6ci„ stosow<1-
nych do szycia tych ubrań 
drelichów. Znaczna kurczli­
wo<ić tych drelichów sprawiła, 
że uszyta z nich odzież ochron 
na po pierwszym już praniu 
kurczyła się znacznie wsku· 
tek czego np. fartuch uszyty 
wectlug przepisowych wymia­
rów po praniu nie s1ęgat na- , 
wet do kolan. 

z zadowolenie{ll więc nale-
1 ży przyjąć wiadomość, że i 

w t>ej dziedzinie udało się za­
stosować nowe technologie, 
uodporniając drelichy na n;1d­
mierne kurczenie się a także 
na ścieranie. 

Pokaz nowych apretur e>pra 
oowanych przez pracowników 
polskiej chemh odbyl się w 
listopadzie ub. roku podczas 
konferencji NOT po­
święc-O<llej nowym środikom u-

Plan-planem, a edzie bułki? 
Skletp spożyway 11>r 90 przy 

ul. Rzgowskiej 35 już o 5 rn­
no otwiera swoje podwoje dl.a 
ldieontów. Nie•ste·ty, tyt/w d 
z ni,ch, którzy wyiznają za•sa­
dę „kito uvno wstaje ten 
b ulki dos ta.je" mogą spotZyc 
te da<ry pielca·rn·bc.t.wa 1w. 
pie•rws.z.e, czy d.rug.iC? śniada­
nie. Na1t01nia:s·t d, Jotór:ty ni.e 
potrze·bu.)ą wstaiwać wcze,śnie-j 
n-iż o 7, 11>ie d-O<st<bją j1tż bule­
c.ze1k.. 

- Ta.ki je•st plam. - po·Wi{1-
da kieir-own.i,k pieolw1rn'i nir 17, 
którego kie>rownik sklepu n:r 

90 b{.aga. o więcej bule•k 
350 i· a.ni jedme1j więcej. 
Tymczaisem przynaJmniej 550 
po·trzeba na za~po,koje-nie arpe 
tytów po·bl~s·lcich mi.e·s.zkań­
ców, iotórzy wszyS'tkie żal.e i 
pre•te,1Mje kierują pod ad-re­
se<m slde-pu. 
Może pi.e·lai..rw)a cfok,ona -re­

wizji pla.nu za;o1pa>f:rZEmia i do 
rzuci setkę bule•k , względnie 
p rze1jm·ie z&opw~rzenAe pr.zed­
s.zlw./a, fol.óre c·ocl.zoie~wie ku­
puje w tym s•klepi.2 130 bule­
cze1k d,la ma,l·uchów? 

Komenda Dzielnicowa MO 
Łódź śródmie.śc.ie jest w 
posia<laniu rowe<rów mę.skich 
i damskich o numera.eh na­
stępujących: 

Ro•we.ry mę.s1:,ie: A-915647!!, 
A0-258097, 1334208, A0-2265, 
A0-420049 oraz 

Rowery damsikie: 901289, 
AE - 60005114. A- 59006624, 
A-60006015, A-59071887. -

0.so•by ]>O'SZJkodowa.ne pro.sizo 
ne są o z.glo&zenie się do 
Komendy Dzielnicowej MO 
Łódź - śródmieście pnzy ul. 
Piota·kows>kiej nr 212, po.kój 
nr 10, w 1em1inie do dnia 
15 marca br. w godzinach od 
8 do 16 w celu odlbioru swej 
własn-O<Ś<:i. 

Ocalić 
od zapomnienia 

Stall'e legendy, baśnie, przy­
powieści lUJ<:!o<we, któż je pa­
mięta, tyl!ko stair<zy wymiera­
jący ludzie wsi. Slkądi..J1ąd 
wiadomo, że poczyniono sipo­
ro zabiegów w cel.u ocalenia 

l\O.pils.ania i udo.silępmenia 
szerszej ,publiczności tek.s.tów 
tych legend. Wieile jednatk 
czeka jesz.cze na odrkryde. 

Wydillial KuUury WRN po­
st-an-0wH ogł06ić konkurs na 
legendy ludowe. Zositanie on 
ro'llpisany w drugiej potlow.ie 
bieżącego roku. Kie'l'Ownitk 
Oddz.iaŁu Upowszechmenia 
Kułbu.ry WRN m.gir Krystyna 
Kuźmińs!ka, k!tóra od da•wna 
in>teresuje się tymi spra•wam.i, 
nosi się na:wet z zamia:rem ze 
brania, o·praco•wainia i ewen­
tualne.go wydania zibio1rów lu­
dowych legend ziemi lódZJkiej. 
Uważamy, że je.sit to inicja­
tywa jaik najbardziej godna 
J)(Jlpa[icia. (j. w.) 

cs-iągn!ęcia medycyny w _______ ..,.. __ ..,.. ______ ,.... _____ ..,....,....,.. _______ ..,.._..,.. _______ ..,.. _____ ..,.. ______ , 

d:zied<Zinię za.pa,biegania cia,- ł 
ży? tuje okolo funta. W Polsce _ Mogę n.a ten 1ema.t wy- d'!i'wości społec·znej - na.le- - pocad1nią świadomego ma 

- W Ameryce, ściślej tego ś1·odka aczk-01lwiek powiedzieć mój ooobi&ty pQ- ży Ws•zystkich obciążać jed- ci-erzyństwa. 
w Puerto - Rico wyprod<u- jesteśmy .Swiadomi jego g:ąd. Rod1zina w s1poleozeń- na•kowo. A malże1istwa be,z- * :/o * 
kowano w s•woim c-zasie działania - je.s.zcze, nie.sile- .stwie jest podstawową ko- dzi.ebn.e i talk, mLmo tego po - Czy w Polsee są moż-
śrcde'k chemiczny, hoi·monal ty, do użyot1ku nie WIPł'O>wa- mói1ką. w inte.resie ogólnym da,tJvu, są w mniejszym liwcśei S".ttu<-"llllegio za.płod-
l'l:V. mający na celu zapo- dzilismy. leży, !Jy rodzice mieli po- s:topni•u obciążone, aniże:li nienia.'? 
bieżenie niepD<Żą<lane1 cią- * :/o * ·~~m.stwo. Pewnym p!'zeja- małżeństwa., k-tóre muszą ku - To zagadnienie jest w 
ży. środek te•n w ciągu pa- _ Ozy ist.nfoje plJ<I'a-dnia wem aprnwied!Jwo.ści sr.>·J- pić dziecku buci1ki, ubraniko, sw1ecie, z pU1ruktu widzenia 
ru lat zo&tał juiż dokładnie lecząca. mężczy?Jll? le·cznej jest, żeby dobra ma za.ptadć za pned.s,zikole i~~e· pra:wnego, nie rGzwiązane. 
sprawdzony i stwie.r<dzono, , _ Tak. W Po.ra.d.ni Swia- le.i·ialD" stojące do dys1po1zy- - A jeśli mal:heńst.wo m W tillkich krajach, jatk USA, 
że nie przynosi żadnych domego Macierzyii1SJtwa pn::y ·~·; jednos1tki, uyl:1 prnp ·· r- mo-:oo mieć d.zieei'? Anglia jest to doipuszczal-
ujemnych objawów. Ta•blet- ul. Pio•tr:kowskiej 67. isitnie- cjcnal;->;e _;<;z<lziel?ine. 1 U!Wd ~ Proszę z1·01z.umieć, że ne, a np. we Wlos1zech istnie 
ki te kobieta stosuje do- 1 żarn to za .slu-;z~(;. :Ce ~,-,,1- len pooa;lek nie jest jakąś J·e za.ka.z. w p 0,Isce prawo 

je specjalna pm·adnia ma· - k 
ust.nie przez 20 dni w mie- . . l W d 13 16 · że>'„o;.t•.va bez<L::ei ·1e placa ·airą. a tylko dr-01gą pewne- na ten teJil1at s•ię nie wypo-
i;iącu. środek ten o.s1ta,tniv zen.9rn. g-0 z. - p•rzyJ wiekszy pcdailek. Dziei·e się go wyrównania spolec.zmych · d · ' z b' · t · 

muje mężczyzn dr Ti.Lkin. ~ ;-vie z~a,o. „ a ieg1 .s,z uczneJ ł 
zo.sital wprnwa<lzc.ny do han- * :f. * talk dlat.ego, by ciężaJ'.' &po- obciążeń. rns€mmac.1 1 są u nas C·Zynw ł 

dlu w Anglii. Nawet jest leczny byt jakoś ba·rdziej * :/o ·k ne. na•we·t z dobrymi wyni- ~ 
szero,ka dysi'.~u.s1a nad fym, - Jak mo-żna po-gocl;clć równo r0>zdzielony. Na,tu.ral- - Ja•k pan clmktór wyo- kami. Pozostają w ścisl.ej ~ 
czy nie u<lo·,o!ęprnć go w prll'pegall!dę świa.domego ma- nie, to jest 1;1praiwa do b1•aża sQbie to P'D'wią.z.a.rue_~ tajemnicy: lekarz - kobie-~" 
ramach ubez:uieczeń. a wię.: cierzyńsiwa z podwyż.srz;o.nym dyskusji, ale wydaje mi się, POtl'ad.nla „K". a cele TŚM? ta - jej mąż. 

.be?'Jiatnie. Jest <'n bowiem PO·d.a.tki-em dla ma.łże1istw że w na.szym s;x1.Jeczeń.s1twie - Chcę pa.ni odoc,wie.dzieć (1rręb.) 
docŚć drogi, 20 la>ble·te:k kom bezd~ifrtnycb? - gdy dążymy do 1:.prawie- k•t'ótko: każda pc·radnia ,.K" 

~~----..-.---------~------~-----------------------



PRZECENIONE 
·częłci do samochodów 
- do .SPRZEDANIA 
P.S.S. w Łodzi - Oddział Transportu 

ul. Siewna 3 - 5. 

posiada do upłynnienia 
PRZECENIONE CZĘŚCI 
do samochodów cięiarowych 
marki: „GMC, Chevrolet, Ford-Canada, 

Studebaoker, Renault" oraiz do samochodów 
osobowych marki „Chevrolet i Skoda". 

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa 
państwowe, s.póldz;eloze i osoby prywatne. 
Wyprzedaż będ·zie odbywała się cod-ziennie 
w dniach od 19. III. do 31. III. 1962 r. 
w godzinach od 10 do 14. 

••• „ ••••••••••••••••• ~ 
DZIEWCZYNKI w wieku 8 -1 O lat I 
C H Ł O P C A w wieku 1 O -12 lat 
na wyilronawców głównych ró-1 w frlmie pt 

„WTELK.A, Wit:KSM i NAJWIĘ:KSZA" 

w/g powieści Jere-egQ Boroszkiewicza o tym 

samym tytuAe 

poszu1'uje 

Zespół Realizatorów Filmowych 
„S T A R T" 

Warszawa, ulica Puławska 61. 

l 
Ewt>ntuafoi kandydaci prosze'li są o nad­
syłan1e zdjęć i krótkiej charakterystyki na. 
adres zesJ>Ołu w terminie oo dnia to kwiet­
nia 1962 roku. 1012-K ··-··-··············· 

OGtOSZENIA DROBNE Jl) 
NIERUCHOMOŚCI 

DOMEK sześci-0izbowy 
1nurowa.ny, wszystkie VlY 
gody, w-0.lny p.rzy sprze­
daży - pHnie sprzedam. 
lnfc<rmatje:. tel.. 533-37 

3389 G PLACE. domki, wille, go­
spodarstwa najlepiej ku- PI;AC-z--zatwie~dzo-nyn1 
pić i sprzedać można ~r pl~nem budowy dom•ku 
5-połdzielni „CZYSTOSÓ'I jednor<>d.zi,nnego - Ruda, 
w t.odzi. \IL Główna 11, Ekonomiczna 12 - sprze­
t6l. n-0-47, która udziela dam. Wiadomość: •.ruwi­
intorm~ji C'iy nierucho- ma 8, m. 3, t.el. 366-34 
mość, jaką ch.cesz kupić 341)1 G 
nie jest zagraża.na 1080 K DOM 6-jzbowy (4 wolne), 

_ _ murowany, wyłączony, w 
PLAC pona·d 4.000 m kw„ l centrum Zgierza - spr·ze­
ogroctzony, śród.mieście dam. Wiado·mość: Zgierz, 
CJ<ldam w dz,ierżawe. Tel. t.ęczycka 38, I piętro, u 
572-27 3471 G gospooyni 3533 G 

I KUPNO 
KASĘ ognio<brwałą stojącą 

za.kupi . LSM „Nasz 
Dom" w Lodzi, ul. Jara­
cza 92, Oferty prosimy 
kierować na wyżej po-da­
ny ad•res, względnie t.el.e­
fo-nicznie, tel. 235-65 

1074 K 

ł SPRZEDAi.] 
MASZYNĘ „Maksymkę"' 
ka.pronówkę, na chodzie, 
26<! igły - siprze<lam . · 
Obro11ców Sta•J.:ingradu 45, 
m. 6 3305 G 
KOLNIERZE--z--lisó"w 
sprzedaje hodowca. za­
chodnia 23b, m. 35 (blo­
ki, front, I piętro, II klat 
ka, wejście z podwórza). 
Po.nieldziatki, soboty 

2934 G 
MASZYNĘ -,,Singer" gabi­
netc·wą - sprzedam, Ka­
rolewS!ka 24-5 (przy 
Dworcu Kaliskim) 

3278 G ---- ------PSA 9-mieslęoznego pod-
halańskiego owC?.airka -
sp·rzedam. Tel. 501-11 

3418 G 
sToz.-t><>koiowY"ioczech) 
o wysokim polyS>ku -
sprzedam ta-nio. Ul. Przy­
byszewskiego 122 

34J.4 G 
K_R_O_S_N_O_d_ek_o_r_a_c_y_j-ne 400-

SAMOCHOD ;;~-Olim­
pia'! - sprzed.am, Zioło­
wa. 6d 3558 G 

SAMOCHOD osob.Qlwy -
„P-70" ~przedam. Lódź, 
PiramOWicza 9, godz. 
9-17 3397 G 

„CHEVROLET" De Lux 
(1952 r.) - pilnie sprze­
dam. Sierakowskiego 93a 

3561 G 

,„JA WĘ-250" J>() 3.0-00 Jt,m 
sprzedam, Cena 19.500, Ki 

Dr KUDBEWICZ siiec3a· DYSKRETNIE; gey'bkc>i 1l'O HANDLOWCOW ze majómośdą J~z~óW ob­
Usta chorób wenerycz- respondeneyjnle pozna cych _ a4'Jgie161kii, francuski, z wykształceniem 
nych, skórnych e-10. lł- Cię Biuro Matrymoni.alne hall1dlowyrn ekooomiCZ!!lym oraz korespondentki 
16. ulica 22 t.ipca 4 „Syrenka''• Warszawa, 
Dr ZIOMKOWSKI specja- Elektoralna 11. Prześlij z bieglą majomością tychże języków poszu­
l\sta chorób wemirycz- 1-0 złotych znaczk.ami - kuje Centrala Handlu Zagranilcznego „CETE· 
nych, s)córnych, 16-19. otrzymasz 300 atrakcyj- BE" Łódź, ulica Narutowiicza 13, dział kadr, 
Piotrikowsk.a 14 342? G iych ofert. inform:{:JeK pokój nr 12 parter. 1067-K 

LEKA.RZ ChO<!'ób kobie- 1~ 1~ i id l 
cych L. Raczyńs-ka _ ORDYNATOROWI dr Ste- ZAST~PC~ glównegio ""',...gowego za TU n 
przyjmuje codziennie, :!an-owi Chmielewskiemu, Spółdzielnia Pracy „Slusarz" w Łodzi, ulica 

trlrowsk 84-8 chirurgQ'Wi Szpitala im d I t fk 
l7-19, Pio a3387 G dr Jons<:hera w Lodzi za Gnieźnieńska 24. Wynagro zenie w g ary _i ·aT• 

lińs.kiego- 154

1 

m. ~~42 G '··--~·~-~~-.....:1 MOTOCYKL 1,Jawa!~ 250 
(orygina,lna s-zyba, osłona 
dla nóg, bagażnik) w 

szczęśliwie przeprowa<lzo- tora dla spółdz:e.czości pracy. 804-
ną trudną operację oraz 
pani dr Irenie Le<>nkie- KIEROWNIKA (milstrza) działu dziewiarskie-
wicz i wszystkim lek.a maszyny saneczkowe zatrudni Podha• 
rzom & chirurgii seroec-z- go na k t k PLIA 
ne podziękowanie za tro lańska Spółdzielnia Tkacko-Try o ars a 
skliwą opiekę sklada w Nowym ·;·argu, ulica Sobieskiego 18. y.;a~ idealnym stanie, s.prze­

datn, Al. l Maja 3-9 
3521 G 

LOKALE 

TELEWIZORY napra-...rta 
natychmiast Zakład Te­
lewizyjny Inż. Kierski, 
Główna 63, tel. 363-05. co­
dziennie 3298 G 

K. woskresińska mnki r>racy i płacy do omówienia na mie3-scu. 
_______ 3:.::3:.:.15::--=G .- 1070-K 

CERUJĘ artystycznie gar 
deroobę 1· dywany. Pawll- TRZECH ilnżynierów budowlanych na stano­
kow9ka, Plot«kowskg 94 wiska starszych inspektorów przynajmniej z 

GRARNITURKI do I ko- tel. 247-70 3296 
G Jet . kt k t h 'k a1'omością 

T- ELEWIZORY naprawia 5- Jl :ą pra · Y ą, ee Ili a l-e zn 
n1unii św. oraz n1undu.r- t b d I k · o e 
ki szkol-ne szyjemy na my natychmiast. Tel transportu i sprzę U U ow anego, s1~g w • 

POKOJU dwuooobowego, mJarę oraao gotowe pole- 2~6-99 A. Rymi.szewski, go-bHansistę na stanow:sko za~tępc~ _glownego 
sublokatol'Sokiego na okres camy. Jaracza 15 3466 G Główna 39 księgo~vego, i•nspektora ze z~1_a3omosc1ą plano-

3 miesięcy pilnie poszu- -------------------·----, \van1·a f1·nanso·"eao i· kosztow - W)•:nagane kuje Biuro Projektów Bu ~ ~ .,, 
downictwa Komunalnego I I srednie lub wyższe wykształcenie - zatrudni 

Vidź, Piotrkowslk.a 67, tel Lokal przemys owy zaraz Zjednoczenie Przedsiębiorstw Buoowni-
226-51 

851 
T ctwa Komunalnego Lódź, ulica Piotrkowska 

LUKSUSOWE mieszkanie 848 T 
centrum zamieni 0 na wŁa d · ł • • · !I 0 55, wydział kadr -

~ siadajacy uną zffi:a si y 1 swia a, 
snościowe lub na miesz- po • INSPEKTORA masarń - W)•magane wykształ 
kanie w d·om.ku Jedno- powierzchni użytkowej co najmniej 80 m2 • 
dwut'odzinnym. Ofetty - cenie wyższe lub średnie i . dobra znajo~ośc 

p~~~~~ow!l~r~6 Ogl~~:t~ PRZYJMIEMY W DZIERŻAWI: branży masar,!<iej - zaangazuJe zaraz WZ~S 
POKOJ, kuchnia-C t><>kój ~ Łódź, ulica Próchnika 1. Podania przy3muJe 
OC.dzielnie zamienię na WARUNKI NAJMU DO UZGODNIENIA. i informacji udziela dział szkolenia i kadr po-
ctwa pokoje z kuchnią kój 309. 867-T 
Oferty .. 3462" Biuro Ogto- Oferujących prosimy e zgłaszan ie się do 

---------34-6-2-G ,WSPóJ.PRACA" Lr\dż, ulica P'otrkowskH kacjarni zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
DWA poJroie. kuchnia, ' I f BI I k' . Ł d . r N rot 32 

e-zeń, Piotrkowska 96 b:wa W!ók:emiic7,~j Spó\dzielni Pracy, I GŁOWNEGO księg<>wego z pełnymi kwalifi-

częseiowe wyg-0dy zamie- 220 lub telefon' cznk z zarządem {e.e on Pracy ac 1ars l<eJ w o z1, u 1ca aw • 
42 nię na dwa pojedyńcze 408~16 i 449-79. 868-'r ·Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 881-T 

p-JA_Nl_N_O __ k_rz_y_ż_o_w_e_,_s_ta_:_n poko~e. Oi:>r. Stahngradu 

żaka.rdowę, świ~o galero 
wane, sprzedam. Wjado­
n1ość: Pabla.nice, Piękna 
24, Jan Miszczak 

dobry sprredam tanio. 20, m. 6-0, tel. 244-71 
oglądać do 9.3-0 i od. 17 3406 G 
d<> 19, Więokowskiego 

17-7 33527 G ,'-__ N_A_U_KA __ 
Samochody-motocykle -

{[ PRACOWNICY POSZUKIWANI ID 

SAMOCHOD „Fla-t-600" -
sipr,zedam. Lód~, Mickie-
wicza 12, m. 1, godz. 
12-16 3576 G 

KURSY SAMOCHODOWE MGR inż . łiub ilni. 7.e znajomosc1ą urządzet1 
PRZYSPIESZONE zawodc- c·eplnych i klima !y.zacyj111ych w przemysle 
we kat. I, II, III amator- włókienniczym na &tanowis1ko <-t. iinsp., mgr 
skle, rowerowe i mecha-
ników samochodowych inż. lub inż. ze zna1ornością ul<ładów regulacji 
Zap;sy: Towarzystwo Krze automa'lycz.nej w przemyśle włó'ki(!'lllliczym na 
wienia Wiedzy Praktycz- stanowisko t-ech-no!og·a, łnż. włókiennjka do 

SAMOCHÓD "Warszawę" nej. Tuwima 15. godz 
stan dobry - sprzooam. 8_ 2o, t.el. 258-60.. Rozpo- działu normalizacji na stanowisko st. i!l1spek­
Ka,,zui:>ska 12, garaże, bo- częcie kat. I, II, m 1 me tora, ekonomistę z wyższym wykształceniem 
czna Limano-wsJ<.iego chaników samochooo- d d ł I" k h t · k 
________ ...:..33:.c:37 G ·wych 3i.rrr. 1962 r„ arna- o zia u a•na 1z e ·onomicznyc na s ano

1
.wk s o 

SAMOCHOD „warS?..awa", torskie w każdą sabot<: inspeik!ora działu, mgr inż. lub inż. w o ien­
stan dobry z powodu cho NOWOCZESNY króJ-i.1brań n ika ze specjalnością wyko11czalniotwa na 
raby - sprzedam. Piotr- c!amskich, dziecięcych o- sta-now!·S'ko technologa. inż. wlókiennilka ze 
kow5ka 166, zaklaod S·J>e-:" panujesz S>Zybko pod gwa . I . . _ t I ·· za'irud:ii· za:·az. 
cj_aliza•cyjny naprawy gaz rancją, opatento:wanym specja nosc1ą ~ · e· ro ogn -
mk<>w, tel. 245-13 wy:nalazkiem mistrzyni Centralne Lab<>rat<>rium Przemysłu Welnia-
SAMOCHOD 1olfa-8" - Mechlińskiej, Nawrot 32 nego Łódź, ulica Wierz!J.o.wa 48. Zgłoszenia 
blaS>Zan-ka - sprzedam. 

3220 
G przyjmuje codziennie d:z'al kadr oo godz.ny 

Lódź-.Tulia0nów, żeglarska 7 30 d I o 30 I O. 71-K 

~el. Of;~";ić w ni~~el6 ł LEKARSKIE ., P" 0 AC
0

0W

0

N„IK.A 
" umysloweg-o posiadającego 

SA!\.IOCJiOD „DK\"1"'' F-9 kwaiif.i.kacje bhp - na stanowisko technika 
s.p,·zedam. Findefa 6, m. , t , p d 
9, tel. 560-46 3477 G bhp - przyjmie na yc.1mia:st DyrekcJa rze -
SAMOCHOD „Skocta-:spa•r Dr Jadwiga ANFORO siębi<>rstwa Robót Instalacyjnych w Łodzi, ul. 
tak"' stan bardw dobry WlCZ weneryczne, skór- Nowotkii 247. Warun.ki pracy do omówienia w 
- sprzedam. Oglądać: IG ne 15.3-0-18.30, Prorhn'· Pl~ b k ".> D -·-' 
lińskiego 30, godz. 9-13 ka 8 3390 G seikcji kadr ·d- ra · ~. oja,,._. tramwajem 
__________ 34-'5"-9 G Dr CHĘCI1"SK1 speciall- „6, 23", tel. służb. 243-25. 1060-K 
MOTOCYKL „J?annonia" sin skórne, weneryczne KIEROWCOW h d · f 
stan dobry - S<Przedam. 17-19, Piotrkowska 157 na samoc o Y c:i1;zarowe i u-r-
Lódż, Zamenhofa 6. m. front 3201 G gonet.ki z I, Il kat. prawa j,;ndy oraz III kat. 
34a 3460 G Dr SIENKO &pecja11sta i rocmym stażem p·racy kierowcy - przyjmie 
SAMOCHOD-,;wars.zawa" chorób sl{órnych, wene- Woj. Przedsięb. PKS Ili Oddział w Łodzi, 
- sprzedam. Tus-zyńska rycznych. 16-18, Kiliń- uliica Gibalskiie„ao 2/4. 1079-1( 
nr 53 3393 G · sk.iego 132 3243 G 

Dnia J marca 
chorobie zmarł 

1962 roku 

S. t P. 

długiej 

Marian Kopc-zyńdd 
przeżywszy lat 77 

Zmarły był wieloletnim pracownikiem· 
sztuki drukarskiE'j. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu 
żałoby przy ul. Zamenhofa 17. w dnm 
11 marca br. o godz. 15 na Stary Cmen· 
tarz katolicki, przy ul. Ogrodową o 
czym zawiadamia pogrążona w głębo-
kim smutku RODZINA 

Dnia g marca 1962 roku zmarł 

MARIAN KOPCZYŃSKI 
TOW~RZYSZ SZTUKI 

(emeryt) 

DRUKARSKIEJ 

Cześć Jego pami~ci! 

ZWIĄZEK ZAWODOWY 

NIKOW POLIGRAFll 

SEKCJA SKŁADACZY 

PRACO W­

W ŁODZI 

RĘ:CZNYCH 

WAZNE TELEFONY 

Ogłoszeni.a wymia-
rowe telefoniczne 311-50 

Informacje o wszel-

U V ZE A ~~am i g<>?ziny jak wy ~'(11 'rl • T~'EDV.1 
WISLA (Tuwima nr 1) , IJ. ,„ I li • 

MUZEUM RUCHOW RE- „Tygrysy na pokładzie" • J& ll,illfi • U • 
WOLUCYJNYCH (Gdań- prod. radz.1 dozw. od _.,..._ F?Til>JllFlil 

12.3. Program dla naj- s·ka 67, Pl. 
młodszych g. 16 „Sltarb" J&racza 32. 
pr. poi.. dozw. od lat 7, 12.3. 

Kościelny 8, 

g. 18, 20 
Pabianicka 56, Piotrkow 

ska 127, Tuwima 59. Wól 
czańska 37, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 

Dz. ~rodmiescle - w 
:iiedzie!e ' śwl~t.a od gc­
rtziny 7 -·2i w dn pow­
szednie od g. 18-24. ul. 
Piotrkowska 102, telefon 
~'il-80, kic)l uSługach 

Pogot. Ratimko'l'(e 
P-og<>t. Milicyjne 
Nocna pomoc lek.ar, 

03 
09 
07 

ska m. Lodzi 444-U 
Straż Potarna 08 

ska 13) g. 11-17 lat 7. dod. „Miara cza- KINA II ~-;EG~I POPULARNE (Ogrodowa JUNA III KATEGORII 
12.3. nieczynne su" (pal.) g. to. 12. 14. 

i\11.'ZEUM ARCHEOLOGI- 16, 18, 2(); 12.3. program 18) „Noc szpiegów" pr. l.ĄCZNOSC (Józefów 43) 
CZNE i ETNOGRAF!- i godziny ja.ile wyżej ADRlA-K!no fllmów pal franc„ dozw. od lat 16, „Wyprawa za trzy mo-
CZNE (Pl. Wolności 14) WOLNOSC (P b _ sl<.ich (~1otrkowska 150) g. 16, 18, 20; 12.3. me- rza" II seria. pr. radz.-
nieczynne kl' g lG) ~yk ys~ew „Szczęściarz Antoni" - czynne ind„ dozw. od lat 14. g. 

Dz. Bałuty - w nie­
dziele i swięta o·1 7-2 w 
!„ocy, w c!nl powszednie 
„c1 18 do 2 - ul. >'!nycer­
;ka 1-3. tel. s:;a-7s. 

Kom. Miejska MO 292-22 
Kom. Ruchu Dro-

gowego ·516-62 
300-00 
33:1-33 

!\tUZEUM SZTUKI (Więc- ~ edol" ( " a oc) an~ dozw. od lat 12, g, 14, PIONlE!C (Franclszkańsk.a 15, 17, 19; 12.3, nieciz~-
kowskiego 36) wvstawa u~~ e d p.ano~mf t P~· 16, 18 20; 12.3. „szczę- 31) „Przygody Tomka ne POLOZNICTWO Dz. Wllh~w - w nie-
,.Wojciech GersM" g. 10 1~z~4 16 1~ 20 śclarz Antoni" g. 16, Sawyera" PI'Od. USA, STUDIO (Lumumby 7-9) dziele i 3więta w gojz, 

Dyżury sz9itali 

Pryw. P<>got. Dziec. 
Pryw. P<>got. Lek. 

10-16· 12 3 nieczynne g. • ' · ~ ·' · . 18, 2-0 dozw. od lat IO. i;:. 16, „Krzyżacy" (panorama) Szpital Im. H. :rordana 'i--24. W dni powszednle 
MUZEUM :ffisTORli Wt.O 

12'"'. ,i:rogr~· · 
1 

go<lzi- DKM (Nawrot 27) „ZaC'L&- IB. „Los człowieka" - prod. pal., dozw. od lat _ dz. Sródmieście . · od 18:-2~. ul. Szpitalna 4, 
555-55 

rentrala Podmiejska. Ol 
It°IENNICTWA (Piotrlrnw ny Jak wyzeJ rowana studnia" g. 12, prod. radz„ dozw. od 12, g . 11.30. 15, 18.30; Szpital Im. Ii. Wolf - tel. 3a3·23. 
sl<ó. 282) g. 11-18 KINA t KATEGORII ,,Mo()Ulin Rouge'' prod. lM 16• &· 20 ;„ 12·3· „T1l 12.3. „Krzyżacy" g. 15. ńz. Bałuty i częsć Wi- Dz. Górna _ w niedzie 
12.3. nieczynne ang. , dozw. od lat 18, i·adlo Gliwice pr. ~ 18.30 c~ iew~ (Stol<.i). , . le i święta od go1z. 7- l 

* :;. * KINO LDK (ut. Traugut- g. 15.45, 18, 20.15; 12.3. dozw. od. lat 14• g. 1 ' CZAJKA (ul. Planowa 18, ~·zp1tal Im. M. Cur1 ... - w nocy, w dni powszed-
MOI 359-15 

zoo - czynne g, 9--16 ta 18) „Wojna i pokój" nieczynne . 18• 2° Kochanówka) „Myszka Sklod<>wskłeJ - 1.z. Go,- nie od 18-2 ul. Piotr-
* :f. * prod. USA, seria r i II. DWORCOWE (Dw. Kall- POKOJ (Kazimier~ 6

) i kotek" g, 14 „Jeńcy kró na i część Widzewa (12 k".>·NSka 2s9, tel. 406-55. 
PAT,MIARNIA - nieczyn- dozw. od lat 12. g. ski) „Przygody b~dzi- ~!":~ekzam~~ęzty Mil la mórz" pr. radz. dozw. Przychodnia Reiono\va). 

TEA_TR NOWY (Więokow na * :;. * 14.15, 18.30; 12.3. Filmy k~", „Zabytk~ Pek11n~", C7.~Ce ślady" pr. "poi.~ oC:, lat 9, g . 15, 17, 19; S·"pital im. l'II. ;uaduro~ 
skiego I,?> g. 15 .3_11 „Pan . , oświatowe: „Meduza", „ ,~ w1~·.„ n epope n o- dozw. 00 lat !4. g. 16. 12.3. jak wyżej (bez po- wicza - dz. Pole,-,ie 1 
~amazy , g. 19.!a „Trzy KI.UB ~AWIARNIA ZMS „Pl•OCk 1960'', „Legendi.· ne ' „Bibl g. IO, li. 18, 20; 12.3. „Milczące ranku) g. 17, 19 '"'.~ŚĆ Widzewa (li Przy-
s1ostry"; 12.3. niec-zyn- Dansing g. 16-23, g. 19 mówią prawdę", „Cho- 12. 13, 14, 15. 16. 17. 18. ślady" 16 18 20 ENERGETYK (Al. Poli- choania RR;onowa) . 
ny nauka piosenki; 12.3. pin w kraju" g. 15, 19• 2'0 •. 21 ; 12·3· pr<?gram JU'KORD g. (Rzgow~ka 2) techniki 17, róg Fel- Chi .• 

MALA SALA g. 20 „Grze- nieczynny 16.30, 18 1 g<>dzmy Jal< wyzei ·'z mach" prod pal sztvn. ' skiego) g. 11 ze- rurgia. Szpital im. 
g-0rz Dyndała'" 12 3 Gl>YNlA STUDYJNE <Tu- „ a , „ dr Jonschera, ul. Milio-

nieczynn);'. ' . . ff'••.::!t-••'•.• ~~~ed~~a~;1~~ck:,. ~{2~ ~~m:m;~ze~i~o~~~J°~~~ ~2~z~4 ~~at r!~iog·air~ ~tas~r .~a~~~·NR~dz~~~~'. nowa 14. 
TEATR 7.la (Tra u.gutta. I) '"' - ...,„.,. Je" pr. ano-. do zw. od · · wice" pr. NRD. do zw. od la.t 14, g. 15, 17, 19; Laryn„ologia: S'"'. tm. 

g 16 Grunt ł(> rodzm- " • 1 . i dozw. od lat 18, do<!. . _ -.-
k." ( "'r.ecl t k ) SALON FOTOGl~.AFIKI lat 7, g. Il, „Dot rn1ęc e Cmentarz Remu" (pr od lat 14, g, 16, 18. 20 12.3. meczynne N. Barlickiego. ul. Kop-
i;( a 19 f:{2 -K'!.;.,.e.J!m~Y~ 1.'rF (Andrzeja Struga 2) nocy" pr. pe.!.. do.zw: ~al.), g, IO. 12.30. 15: lZ.3. „P;,zygody Tomka MEWA (Rzgow~ka nr 94) clńsklego 22 
lek": 12' • g 19 15 Wys-ta wa „Twarze lu- od lat 18· g: 16• 18• ~; 17.30, 20: 12.3. program Sawyera pr. USA, „Kominiarczyk" g. 11 
„Gr~nt .,;,"· rodzi~ka" · dzi" 12.3. „Dotknięcie nocy i godziny jak wyżej d

0
ozw. od lat l·O, g. 10~ „Biedni bogacze" prod. Okulistyka: Szpital lm. 

W SAL~CH MUZEUM g. 16, 18, 20 H~LKA (Krawiecka 3-5) I•, 14, „S~lachecl.-wo zo węg„ dozw. od lat 18, dr Jonschera. ul. Millo-
TE~TR JARAC~A (Jara- HISTORiI WLOKIENNI- . PRZEDWlOSN~E (Zerom- ~,Abecadło", „Wielki po bo!"lązuje pr. ang.. g. 16, 18, 20; 12.3. jak nowa Ił. 

fza .::J.l g. 15.>0 „St~ach C'TWA (Więckowskiego sklego_ 74) „Człowiek lc>w'', „Dziwne przyg.o- do„w. od lat 18, g. 16, wyżej (bez porąn.ku) Chirurgia I laryngologia 
n N~a d Ill R~eszy oż g. 36) wyst.awa 'Tkaniny zza biurka" prod. wł.. dy jamniczka" Wszy- 18, 20 POLESIE !Fornalskle1 S7) dziecięca: Szpital im. Kor 

rn " . lt 1Y .„. nt~ m .na sopoe<ki~" cZ~'~na od dozw. od lat 16, g. 14. stkie rysunki ;;a Po- ROMA (Rzgowska nr 84) „Miasto bez wody" pr. "zak.a ul. Armil C2lCrwo-

Dz. Polesie - w nie­
dziele i święta od godz. 
}-24, w dni powszedn;e 
od 18-24. AJ. 1 Maja 24, 
tel. 382-98. 

Wieczorna i świąt-ec;ru,. 
pomoc lekarska w dni 
powszednie udziela porno 
cy w ambulatorium I w 
domu chorego w godzi­
nach 18-21. w dni świą­
teczne w godz. 10-17. 

Sródmiescie - ul. Piotr 
kowSlka 102. tel. 271-80 
(dla dorosłych i dzieci). 
Bałuty - ul. z. Paca­

nowskiej 3, tel. 541-96 
(dla dorosłych i dzieci). prreW1dz ee ' l •. 3. g. 16 ll-Hl prócz poniedzial- lG. 11!, 20; 12.3. „Czyste inoc'', „Nasza kronika ,,Przeciwko bogom" pr. radz., dozw. od lat 14, ne] 15. 

„Strach i nędza_ III Rz~- ków ' niebo" pro.cl. rada:.. 3_61„ g 10 11 1, 13 poi., dozw. od lat 12. g. 13. 15. 17, 19: 12.3. 
sz~, g. 19 „Nł.~d~, nLe S K PROPAGAN- do:.w. od lat Hi, g. 13.30, 14 . os.tatnie 'ak~~dy'; g. 10, 12, „Zuzanna i ,,Cinderella" (Kop.ciu- lZ.3. 
m ,na pn.ewldzi.ec o RODE KI Park Si~n 17.45, 20 pr. 'usA, dozw. C·d iat chłopcy" pr. po!„ dozw. szek) pr. USA. dozw. 

TEATR POWSZECHNY ~y SZT~ z·( ·a lódiz- STYLOWY (Kilil'urklego 123) 18. g, 15.45 HJ 20.16 <>d lat 16. g, 14. 16. 18. od lat 7, g. 17, 19 Chlrurirfa: 
(Obr. St.alingradu nr 21) ~e\\:,:_;za la~t~,1~~1 

· „Najmniejszy buntow- 12.3. „żegn~jcle' goł<:bie" 20; 12.3. „Urzeczona'." pr. * :;. * Biegańskiego, 
g. 14.30 „Ich dwóch", P · ~ nik" pr. USA, dozw. pr. radz., dozw. 00 lat USA, dozw. od. lat 18. Uwaga! Repertuar s.po- wicza 1-5 

Widzew - ul. Szpital­
na 6, tel. 271-53 (dla do­
rC<llych i dzieci). Pom-0c 

Szplt:al tm. wleczorna godz. l&--21. 
ul. Kniazie Polesie - Al. I Ma.ia 24 

g. 19.3_0 „Gruboe ryby" o<:J lat 12, g. 11, 16 „Han 12, g, 16, 18, 20 g. 10, 12 .30, 15, 17.30, 2<l rządzono na podstawie Laryngologia: Szp. tm. 
12.3, meczynny ~ f N A cU;crze opium" pr. chiń- MLODA GWARDlA. (Zie- SOJUSZ (Nowe Zlo-t.no - komunika.tu Mtejs<k.iego dr Pirogowa. ul. Wólczań 

OPERETKA, (Piotrkowska lrłl skiej. dozw. od lat 16, Jona 2) „Dziś w nocy ul. _Platowcowa nr 6) Zarządu Km. ska 195. 
243) g. rn.30, 19.15 g. 18, 20; 12.3. „Naj- umrze miasto" pr. poi. „Dziwny sen pro.f. Fi~ • ~ :;. * Okulistyka: Szpital 1m. 
„Kwiat Hawai"; 12.3. KINA PREMIEROWE mniejszy buntownik" g. dC•ZW. od lat 14, g. 10, !Ut\ta" g. 14, „Mam 1~ PRZEDSPRZEDAŻ bUe- dr Jonschera, Ul. Milio-
nieczyn<na 16, „Handlarze <>pium" 12. 14. 16. 18. 20 lat" pr. NRD, dozw. O<l tów na 2 dni naprzód nowa 14 

PINOKIO (Kopernika 16) EĄLTYK (Narutowicza 2~l g . 18, 20 H.3. „Alba Regla" pr. lat 16, g. 15. 1,;• 19:. 12.3. do kin: „Balt:vk", „Po- ".!birurgia I laryngologia 
g, 12 17.30 .Bajl<a ch!ń- „Burza nad stepem WLOKNIARZ (Próchnika węg., dozw. od lat 16, ,~Ruda Julka PL fr. Jonia", „Wisła", „Wlól<· d:r.1eclc:ca: Szpital Im. Ka-
sk.a„: l• 3 'n1·eczynny (panorama) pr. fr .-wt.- 16) Kwiecień" pr pol g. 10, 12.3-0, 15, 17.30, 2<I oozw. od at 16, g. 17, nl.arz", .,Wolność", od- nopnicklej, Sporna' 36-50. ' .„ · · t w od-lat 16 " · · 19 · · · . 

ARLEKIN (Wólczańska 5) Jugos „ doz , - G : d"zw. o<:J lat 16, do?. ODRA (Przędzalnl<:na 68) SW{T (Bałucki Rynek 5) by~a s1e w spec.ialneJ ADR"'SY I GODZINY 
-" . - g. 10. 12.:rn. lo:>, u ar ,.Z dokumentów waJk1" Katarvnka.0 godz 13 . „ k;;ii:;1e klna .. Bałtyk" .e„ 

fl, ~'\„17.30 „Zolmerz~ 1 bus" (panorama) pr. pol.) g . 10, 12.30 (15 ;;Mllcziice ślady" prod: „Champion pr. „USA. (ul. Narutowicza 20) w PR:ZYJĘC wieczornej 

tel. 382-08 (dla dorosłych 
i dzieci). 

Górna - ul. Lecznicza 6 
te:. 427-70 (dla dorostych 
i dzieci) . 

Nocna pomoc lekarska 
dla m. Lodzi u<lziela po­
mocy w d<>mu chorego 
dla osób zg!.aszających 
zach-0rol>.'anle po godzi­
nach przyjęć przychodni 
rejonowych. 

:l:miJa., 12.3._ !i·. " 11.30 fr .-wl„ dozw. od lat 12 seans wmknięty) . 17.30. pal.. dozw. od lat 14, dozw .. od lat 16, ."'· 16: tlni powszedrie w g-0- sw1ątecznfj pomo.:y le-
„2.olnterz 1 zmiJa g. 17.30, 2-0: 12.3. pro- 20; 12.:i. „Kwiecień" g. g, 15, 17, 19; 12.3. jak 18 ·. _2:o, 12·3'. pro.~r:'m ' dzinach 12-17. karskiej plelęgnh.rsklcj: Nocna pomoc lł'kanka 

OPERA (T. Nowy) g. 11 !(rąm i godziny jak wy- IO, 12.3a. 15, 17.30, zo wyżej (bez poranku) g. Ti.~'ir,~ny(SJakkiwyzeJ 40) Wieczorna i śwl~t.ec7..na fit~~imczunjee zodgłos~. nodiaz. t;-1 
„Fontan.na Bacbcz:vsar2- zei . 17 19 ten ~wicza .~ _ 
ju"· 12 3 I! 19 Faust" Z/\CHĘTA (Z'(1crska 26) • · Progr. dla naimlodszych AP TEH I 1rnmoc \>'elęgn!arsl<... u- do o na nr t.el. 444-44. 

' ' · · " POLONIA !Piotrkowska „ll'omedianty" pr. pol„ OKA (Tuwima 34) „Kryp- „Piotruś Pan" prod. - dziela porr.ocy w .•ro•bu- Siedzibą nocnej pomo-
TEA'I'R ZIEMI t.ODZ- 671 „Afrykańska kró lo- dozw. od lat 16. g. 10. tonim Cicero" prod. USA. dozw. od lat 7. ~atorium J w do?rn. cho- c:v lekarskiej je~t Stacja 

KIE,J (Kopernika nr 8) wa" prod. USA. dozw. 1·•.~1. to. 17 .:10, 20 USA. dozw. od lat 12. g. Hl. 12, 14, 16 „Urze- Obr. Stalingradu 15. Pa eg-o w d1~l poNszedni<; Pogotowia Ratunkowego 
g. 19 „Nlom~~'"; 12.3. "d i•t 12 i; in :• .:in. J.1.3. p :·og-~::i.m i godziny ii. 15.30. 17.45, 20; 12.3. czona'' pr. USA, dozw. bianicka 218. Gtówna 50, ~v ._godz._ .o-24. W dm m. Lodzi. ul. Slcnkiewi-
g. U „Niemcy" 15, 17.30. 20; 1%.3. Pro- jak wyżej nieczynne od lat 18, i;:. 18. 2-0.15; Ko.pernijta 26, Pi-otrltew- „wiątęc-."e w e:odt. 7-24. cza 127. 
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Sport, pływalnie, wypoczynek 
Półtorei godziny przy NTU z T. Stolarkiem 

w 'Piątek, 'Półtorej godziny p-rzy 
NTU a03--04, zarezerwowalismy dla 
klbiców sportoW~'Ch i zwolenni­
kow wypoczynku niedzielnego. 
Na 'P~rtania naszyeh Czytelnl•ków 
ocLpow:iadal przewodnkzący Ko­
misji Spo·rtu ·1 'turystyki Rady 
Narodowej m. Lodzi i sekretar-z 
Fedet·acji Sportowe.i Wlokniarz -
TADEUSZ STOLAREK. 
Poniżej zamiesz,cza•my w skró­

cie relację z teg·o interesującego 
spotkania. 

* * 
- NTU, Stolarek„. 
- Dzień dobry. Kiedy mO'~na bę 

dzie korzystać z basenu przy ul. 
Kilińskiego? 

- Gdy t;,'lko będzie trochę cie­
'Plej. Oficjalnego ołwarcia chce­
my dokonać 1 maja. Vit zasadzie 
\v.gzystko jest już gotowe, szatnje 
są na ukończ.eniu . Woda w base­
nie będzie podgrzewana . 

- Czy e>dbywać si<: tam będzie 
nauka pływania? 

- Tale. w gc·dzinach prze,l·po­
h1dniowych . To jest basen otwaT­
t:v - dla wszystkicfi. Został po­
dzielony na dwie części - jedna 
ctla nie umiejacych plywać (ma 
glębokosć około metra). 

- Czy planuje sie więcej takich 
~biektOw "r Lodzi'? l\1am na uwa­
dze potrzeby młodzieży w tym 
zakresie. 

- Nie ma mowy, by Lódż stała 
sie jakimś wielkim ośrodkiem 
ptywa•ckim. Ale posiadamy już 
umc·wę ze Strażą Pożarną i zbior­
niki wody, które powstaną ,~, Lo­
dti dla poWzeb straży - -zosta­
n~ v.:~tkorzystane jednocześnie ja­
ko baseny otwarte. W ']JrZ<>ciągu 
najbliższych H lat powstanie dal­
szych 4-5 takich basenów. 

* ~ * 
- Czy t.ak zwany „łódz:ki Bala­

f:.on" bP,dzle związany również ze 
sportem? 

* * - Kiedy wreszcie z<>staną prze­
btHlov.'ane trybuny LKS? Prze­
cież ~rożą one zawal·enlem. 

- Na trybunę mieliśmy na len 

We \Vroeła wih 
AZS przegrał 2:3 
W turnieju mistrzowskim t ligi 

siatkarz~ AZS Lódż zmierzyli 5tę 
z zespol·em Chełmiec z Wałbrzy­
cha. Gra była barrlzo zacięta. 
Mecz trwa! blislrn 2 gocl7.iny. 
Ostatecznie lodziarde przegrali 2 :3 
(7:15, 15:12, 19 :17, 3:15. 8:15). 

W drużynie łódzkiej odczuwa­
no „ brak Tietiarlca. Najlepsz;y w 
zes.pc·le byt Radomski. 

W drugim meczu Gwardia (Wr.) 
zwyci(„yła AZS (Grlal1~k) 3:0. 

Dziś AZS I,,ódż zmierzy się z 
Gwardią Wrocław. 

rok 2 mln złotych. Ale MKPG 
cofnęła tę dotację ze wzglęclu na 
te„ że LKS nie mial gotowej do­
kumentacji. Pozostalo pól milio­
na złotych na rozbiórkę tych 
trybun . Rozbló-rka rozpocznie się 
pod koniec br„ a nowe trybuny 
zostaną wybudowane w 1963 r. 

* :{. i: 
Czy decyzja F·ederac,ii, ze­

z walają.ca na przejście Sop•orka i 
Jezierskieg-0 c!o Startu nie była 
zbyt pochopna? 

- Fe<leracja ma niewątpliwie 
ja.kiś decydujący glos w takich 
wypadkach. Ale muszę powie­
dzieć. że trudno zagrodzić drogę 
za-wodnikO'wi w tctkitn wypadku. 
iVIówiąc szczerze, chcieliśmy, by 
Sopo:·ek i Jezierski poszli raczej 
do \Vidt:.:ewa. ale nie wyra7.Hi n~ 
to zgody. Ob.aj zasłużyli się dla 
LKS. dla naszej Federacji i je­
:Hi im zapewniono .w Starcie do­
bre warunki - nie n1ogliśmy ro­
bić im tru<inc·sci . Jesli zaś cho­
rlzi o drużynę LKS - 10 uważa­
rny, że należy ją od1nlodzić, 
wpuscić do niej trochę młodzie­
ży. 

* '/..• 

Dlaczego Federacja dąży do 
likwidacji jedynej w Lodzi sek­
cji rugby? 

- Nie dążymy do likwidacji, 
ale nie marny \Varunków do sze­
ro.koego popierania tej dyscypliny 
sportu. Będziemy finansowali 
sekcję w okr<:-jonvch rozmiarach. 

* :{. * - Czy jest prawdą, że LKS 
łączy się z Bawełna~? 

- To nie jest jeszcze zadecy­
dowane, ale są takie pro·pozycje. 

- A czy to pomoże LKS? 
- LKS by! do tej pory. jak 

gdyby klubem miejskim. Oparcie 
się o tak ńuży zaklacl. jakim jest 
ZPB i.m. Marchl<>wsl<iego. me~-e­
nat. ze strony tej fabryki przy­
niosą niewątpliwie korzyści LKS. 

(GRĘB) - Nie, powstanie wyłącznie dla 
potrzeb rekreacyjnych mieszkań­
cr>w naszego miasta. Ale to dal­
wt:.a sprawa. Na razie przygoto­
w~·wane są Stawy .Jana - w tej 
eh ,·i!i na-puswza się już do nich 
wc.ctę. Urządzany jest także trze­
ci staw w Arturówku. 

* ~ * 
Jeszcze 4 dni eliminacji 

wi;rsl:!1rsko~:'~le~l~~- J~~ w1·dzew s1z1·e1· hat1· f;in;~i:...e d~c:~~!i;;:pll~~~ie F~~le~=: W l'- ', 
c.ie. Dlaczego np. zostala zdjeta W po1niedrdale<k r001I>Qc1Zlllie 
tr•mpolina w basenie przy ut. . . _ . . . 
Kilińskiego~ _ ~'lil naJcrnka,yszy ~pr~o·d lnrme-

- Bo nie gwarantowała bezpie- .1u. Na pwk1e<t W1dz;eiw>1. wkro­
czenstwa skaozący·m z niei chł<'P M'.ą najm!0>dsi uczestnicy na-

Sz;koła 
Sz,kola 
Szkoła 
~kÓła 

154 - Buna Polesie 
110 - Szkoła 21 (U) 
4 - Szkoła 148 
37 (VII) - Szkoła 103. 

~~~-~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~·,-~ 

Mecz 
Garbarnia -
Szombierki 

12 łodzian w XXXIII 
Mistrzostwach Polslii 

zainaugurował 
sezon ligowy 

- Owszem, ale nie wszystkie 
zglo.s.!ly po 10 bok.serów. Prócz; 
wag ta.kich, Ja.k: półcięż,ka (16 
zawodników) i śre<lnia (16 za­
wodn i.ków), w pozostałych ma­
my po 19 bok.serów. 

J. Nieciecki KRAKÓW. Roregrany 10 bm. 
w ~rakowie mecz o mistrzos­
two II ligi pilka<!'skioe j po­
między Ga.rbarn'ą a Szom­
bierkami, zakot'lczyl się wy­
r;,ikiem rem;·sowym 1:1 (1:1). 

W poniedziałek, 12 bm. roz­
poczną się w Rzeszowie 
XXXIII indywidualne mtsl.rzo­
stvla boksier.s.kic Pols!d. Zgło­
szono do lu.rmeju 171 zawod­
n.lków. Najmn.tej p1c;ściarzy jest 
w wadze ciężkiej, bo tylko -
11. Bra:k będzie w Rzeszowie 
ta·kich b c•kserów jak: Gugnfe-
wioz i Branicki. Ze znanych IJ liqa siatllówki żeńs:kiej 

ARKONIA - ltUCH 0:1 

pczedstawicieli wagi ciężkiej 
je.oit Ję<lrzeje•wsk.i, który staje 
sic; jednym z fawo·rytów tego­
rcciz.nych mistrrnetw. Jego naj-

SZCZEOIN. W towarzyskim groźniej.;?.zym przeciwnikiem bę­
mP.czu pauzu.:ących w niedz:e- dzie chyba Mal!k1ewicz. 
lę pierwszoi.gowców, Arko- Tytułów mistrzów Polski zdo-
rua Szczec:n prz,egrala z bytych w rok.u u.biee·lym we 
Ruchem Chorzów 0:1 (0:1). Wroclawiu b1·onić będą: Zb. 

Strz-eloem zwycięskiej bram- Olech, Kmval<1ki, Adam.!"ki, 
ki dla chorzowian byt Faber. Dą.,a'l, Kulej, Drogo1sz, Kuc­
Mec·~ stal na dobrym poz· O·· mi er.z., Walas.ek, P .ietrzy:kow,sk; 
mi.e. JQdrzejew1s ki. 

W telearat 1cznym 
skrócie 

Na ringu \N Rze.s.z0'}.1je Łódź 

re;:;1L"eze·n tovrn n a bqd-zie przez : 
Dro'dżala (Widzew), Kolod.z1ej­
d<iego (Pilica). Horodeckiego 
(Gwa·rdia),. Kubisia (Bawełna). 
Ktelicha (Pilica), Szymczyurn 
(01·zel) . Niezwxic; (Bawelnal. 

.COLORADO SPRI~GS. w dru- Stańczvkowskieg-0 (Gwar-dia) . 
gim dniu rozgrywet< na Jarlowi- J · f ' · ("·w ·dia) Witkow skacJ1 Colo·rado Springs i Denver .. oze ow1cza . ..,,-. a1 . . . , ' 
ilokejow~·c11 mistrzostw swiata od •>:.o:iego . (Wlckmarz . Pabia111ce), 
byly się trzy mecze w grup!e Kubac<k1ego (Gwardia) 1 Joze­
„ A„ i jedno spotkanie w grupie f!aka (Gwardia). Ten o.9latn'. 
„B·'. z.:::;i.~1!a:1'. na śrcdowvn1 zebl~ani·u 

w grupie „A" najbardzi-e.i .Prze PZB w Wal!'<-zawie pot.wiet·dzo-
kony\vaJące iwyc1ęstwo rdn1:.:>sla .... . . . .· . . 
Szwecja wygrywając ze szwajca- ny . do GwardH 1 of!.CJalme 
rią 17:2 (7:0, 4:0, 6:2). w:pi,0.any Jako uczestru1l" m1-

W pozostalycl1 spotkaniach tej st.i·z-0.sitw PC'lski. 
grupy. Anglia pokonała niespo- CzJc.:1,ka zarządu PZB pana 
dzicwanie FinJc;ndię 7:5 (1:2, 3:2, s~a:iis,lawa Go!ań«'<iego za.py-
3:1), a Norwegia wygrała z NRF . J · [ · K 
6:4 (4':1 , 0:3 , 2 :o). I tu1emy czy . 01z€ ow1cz 1 u-

w grupie „B" Japonia zwycię backi . wa'1czyc będa. w wad.ze 
żyła Francję 10 :a. polc1ęzk1e1, czy tE'Z Jeden z 

* * * I tych pic;śc!any z<lecydowa·l się 
.~ts·12ć w ,i;::z;rci.r:1ki z Jęd.rze.1ew-

.KAIR. Do \Viel~ie.i niespodzian 5,Kim. \V \:V2.dze c•:.cżkiej. 
k1 cto~zlo w. czas1c rozgl':y\va·nyc_i1 _ Ob„ j 7 . .,.ło,c;;;..,en.i ?.:Ostali \V 
w Kairze m1edzynarodow:,-ch m1- . " . .~ . -.- . -
strzostw Zjednoczc·n<"j Republi:<i wa.d•z.e pokH)'ł'k!.\>1: PFŁY loso­
Arabski·ej. \V półfinale gry poje- \VaniłJ zft„\VO·an.!kow JllZ n.a 
dynczej mężczyzn pokonany z.o- m.1c.1s~u w R:r~·:iz,c.wie rorzsta­
sta! jeden z nailepszycJ1 •·enisi- wimy kh tal,, iehy nie mogli 
stow sw1ata - Austral!.1cz;'k Neal z scibą S·l>lltlrnć się w pie1·w-
Fraser. Przegrcił on z reprezen- . . 
tantem Fumunii Jonem 'l'iriac·em. szym !nl·J~dynku.. . 
który zwycięi.y! w czterecl1 se- - Czy w.<.zy,;1 kic r.·kt·ę.g1 zgJ.o-
tach 6:3, 4 :6, 6:1, 6:4 . s1'..ly ,s.woi~h reiprezenlanlóiw? 

Remis zapewnia finał 

Porażki 

i AZS 
ŁK~ 

Siatkarki LKS, które w meczu 
z Budowlanymi Toruń o m1strzo 
stwo n ligi odniosły nieoc-zekiwa­
ne zwycięstwo 3:1. wczoraj w 
spotkaniu z Unią (L) zagraly sla 
bicj. Widocznie wiele kc.sztowat 
poprzedni wysilek, grając ~nac:z­
nie wo·lniej, doznały porazki z 
Unią l::J. 

w drugim meczu siatkarki Hu­
do·wlanych Toruń ·wyrażnie prze­
ważały nad słabo grającym AZS 
Lódż i pokonały go 3 :o. 

Misir.tEoslwa 
narciarskie 

w Zakopanem 
••• obniżyły 
połowy śledzi 
w Norwegii 

OSLO. w toku debaty w parla 
menci-e norweskim. deputowany 
Ejnar Hareidc z partii chrzesci­
jańsko-ludowej zarzuci! dyrekcji 
pro.gramowej Radia Norweskiego, 
iż vv czasie trwania mistrzostw' 
Ś\.viat.a w Zakopanen1, nadawano 
zbyt wiele informacji spot·to­
'"'YCh, uszczuplając program in­
formacyjny, przeznaczony dl8 ry 
i...aków nor\\·eskich. 

com. Zdarzyły się nawet dwa WY szej im.prezy, gru.pa VI: 12 l>m. WYNIKI 
pactk; smierteli:e. Jeżeli zreszla o go<l:z. 16 "P~tkają się Praso:- W drugim meezu eliminacyj- nik Janów z Fo·rtuną Wyry. Zwy 
chodzi o . !>ko1n .do wody, to ze k S k I 127 Bl:V k: ~ C7..arni .Cót"na ~ Szkoła •-66 6:0 nym o "'<eiśde do I ligi llokeiscj ciężyli Górnicy 6:4. 

Harelda powiedział. że na4.,'lnlf• 
priory\etu inforn1ac:jo1n radiO\\o·y1n 
z za.kopanego przyczyniło się do 
zn1nle,iszenia połowów Sledzi. po 
nieważ rybacy byli gorz.ej poin­
fs1rmowani o pojawianiu się la­
\Vic .S'ied.zi. a ponadto zaintereso­
'"·anie \\"Sród rybakO\V "vrnikan11 
mistrzostw bylo tali' duże, że ni.e. 
które kutry wstt·zymywaty się z 
\:vypłynięciem na połO\V:O.', aby ni-e 
opuscic komunikatów z Zakopa­
nego, względu ńa brłfc fachowców, nie co:.a.n. a -. 21 °'a .' · 5 a: (O:O) . . LKS o<inie•ili zwycięstwo nad Gry 

wi<iz1mv możliwości większego w1~4 (Koomy) - Benflc-a, SZJko- 'Kc-meta II - Czołgisci 2:1 (1:0) tern Toru1i 8:3 (3:0 , 3:2, 2:1). Dzis LKS gra z Fortuną. Lo­
rozwoj u w Lodzi tej dyscyplin y. la 84 - Arsena.I, .Hura.gan - S:.k<>ła 86 - Wiking 1 :o (O :O) Lodzianie grali bez KarQowskie dziancm \\'~· stal"czY remis aby za 

Natomiast Jyżwiarstwo figuro- S7lkofa. nr lH. , ,_, , 1, Szkol.a ·21 (IH}s~.,,..: •• ,. Tet'lrnikum go " i Zielińskiego. · kwalifikować się do puli finali-
we można niewątpUwie ro:zwinąć 'Ve wtorek, 13 bm. grać będą: Samochodowe (II-b) 2:1 (O:O). I Poza tym odbyt slę mecz Gór- stów. imprezy 

sportowe 
- trzeba miec tylko w1ęce3 Jodu. 

Plt1nujemy u1 warzenie otw.::\rtego 
Jooowh;ka c·l>ok Pałacu Sportowe­
go. 

* :r. * - .Taka ~...st pel"Spektywa LKS 
w br. w lidze? 

Trudno mi powiedzieć, jak 
h•Y'izie. Wiem, 2e drużyna jest 
przygotowana. by.ta na obozie. 
trenuje. A jakie uzyska wyniki 
- zobaczymy. 

Czekamy na pierwszą bramkę • BOKS. Mecz juniorów o puchar 
GKKFiT l PZB Lódż - Kielce, 
g·c·dz. 12, ul. Starorudzka 12. Ba­
wełna - Pilica (Tomaszów) III 
liga, godz. li, ul. oiirodowa 18 

w mistrzostwach ligowych ŁYŻWIARSTWO. Mistrzostwo 
Lodzi w jeżdzie szybkiej męz-
czyzn i kobiet n!\ 1.500 1 3.000 m 
6odz. 8 na Zdrowiu. 

Sędziowskie 
zebranie 

O 12 w południe ŁKS gra z Gwardią Warszawa KOSZYKÓWKA. Klasa A: LKS 
- Społem, godz. 10, Zakatna 82 
i AZS - Włókniarz (LJ, godz. 11 

Ror.apocr.zynamy serzo.n pi'lka.r­
s-ki. Dzisiaj drużyny ligowe, po­
d-z:iel001e na. grupy, wybiegają 
na bc·\ska <Io wa,lki o ł>ierws-le 
pun•kly mistraowskic. Obok me­
C:llU LKS - Gwaircłia, gra.;ą w 
i::rupie pierwS"Ze.i: Cra.covia 
Górnik i Legia - Z:i~łęobie, a 
cd1j>CC?ywa Ruch. W gru.pie 11 
'llmie.rzą f;iQ: Lechia - Wisła. 

Odm - Stal Mielec i Pol&nia b'ędzic oięi.ki, eo st.wa.t·za. pH­
BY!O>m - Lech, a z prawa o·cl- kancm <fod.a.tkowe !ru{luośoi: 

,iesi ,iuż wprawdzie w posiada- , żwirki 11. 
ruu k~.rty 7W~ln.ienia. dla Horna ~LYWA:NIE. Mistrzostwa ptywa-

z~·rtv Ś'ai;kiego oz.PN na ckte. Lodzi. basen SI.artu na Juha-

Kole.ine po.siedozenL szkclenio-
wo-organizacyjne !G•.izkich sę­
dziow pilkars<kich odbędzie się w 
naibliższy poniedziałek. 12 bm. o 
godz. 18. w sali zw. Zaw. Prac. 
r"~cznoścl. Tuwima ~8. W zwią-z­
ku z lym odwolano jutrzejsze za­
jęcia treningow<> w sali Gwa'1'.'dii. 

poczynku :k!Cl·rzysta Arconfa„ Mecz LKS - Gwa rdh ro-z-

I"o:ięki wysilk0<111 1?'0'5J:>oda.rzy, 
którym w c•sfa,tnich dniach 
1wzyszly 7. 1n1macą. w~.runk·i 
atmctsfe,ryc.zine, ucla\ło sją do1piro 
wa.d7.ie boisko przy Al. Unii 
d() w7,ględonic możl.iowego stanu . 
Mim.o wszysiko te·rnn d·o !l'l'Y 

pe>cznie siQ o go.drzinic lZ. N a 
sęd'liieg·o glównege> '.ila.wcdów wy 
'lina.czo•no p. Siejkę z Gcl~. 11sk~ 
Sk!Ml LKS usta.Jo.ny 7'0sfanic 
p.rzod 7.~.wo·cb.mi. S•pośró·cl no­
wo pr.r>'..y.Sk•nych za.wndniików nie 
b i·ene s·iQ w n.chubę rcze.1·wn­
w·ego bramka.na Ho.rmt. Ll{S 

p ,-z;~.11:.·r.~1-~u-,·c'. s'" "'O d·o Lo-clzi no\v1e. gcdz. 16.30. 
- ~ 0 

v " " • SIATKOWKA. Budowlani 
ILie .st?.i·czyfo .ierna•k 07asu na Unia i AZS _ LKS. u liga żeń-
U""Q· .~lz<J..11. i2 <1·!af1 p·o·t\vie•r·Łl-zenia ska. od godz. 12. Zakątna 82. 
w PZPN. Tc·leż w dzisit'jszyeh TENIS STOLO\VY. Jl liga: Ba-
7,awc•tlach, j<>.lrn hra.mka.rz re- welna - Piast (Ostrzeszów) i .AZS 
zerw~·wy pr•z.ewi'f~z.ia,ny je.st Zie- - Noteć (Mątwy) od :;lo·dz. 12, ul. 

Wodna 36. ITI liga: Energetyk -
lr:•nka. Skiernicwka i AZS Ib - L~.cz­

ność. godz. D.30, ul. Wodna 36. 
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MANFRED GREGOR 

ULICA 
···11·11• ••• •• . , .• ( 
11.11 - • 

T I u m a c z y I y: 
EMILIA BIELICKA 

(55) 

' TERESA JĘTKIEWICZ 

O<lwróc•i•ł si~ na.gie i ciężk·imi krokami po­
&redl w głąb 1S1Z-01py. Uroz.ufa u.śmieche.!a s:ię, 
wzru.szo,na. Powołi obs.s.zla szopę d-0-koJa 
i wdirapala si·ę po schodach n-a _górę. Na ko­
rvta.1,zu leża•ła 1:1kórza.na to.rba i wcK-ek z ubroa­
n'i€'m. Urszula ni~ zaglą,da.ta JUŻ do pokoi1lm 
o drewn·i.anych ś.cia1nach. Za0r1zuoeila w,::.:"Sk na 
ramię, wz:ięla do r-ę.ki to1·bę i wY151zla. 

,,Będę tera1'?. zaw'~~e dz1\·voniła - poiS1ta1n01\Vi­
la UrszUJ!a. - Na1wet joe-wli będę miaJa klu­
cze". 

Ma tka je,j obwctl"zyla. Szybko pc•d·e•.oba do 
UrsizuJi. Pol«>Ży•l·a jej ręce na ramiona.eh. 

- Pros.zę 01ę . bez czułości - pow1edziala 
dz'ewczyna. - W.róc1lam do d<Jmu. Nic wię-
cej. . 

Na twarzy pa.ni St-ei1ner odma.Iowo.Jo srię 
rozc zar-0•wa1111 e. 

- Jak sobie chc€i5'20 - odpada. 
- Czy 0<n JEM tU<ta.j? - zapylała Urszula. 
-- Nic. Ale bę<:lz'.ei5.z się mu.<;1.ała do t•s,go 

f''.'Z}"7,Wyoeza.ić, re O<n te.t'<ł•Z częeto będzie W do­
rnu„ 

Rudi Kerschba.um szed·l gwiżdżąc po Tu<rm­
~kacSL'"i-C. .,Mu1:;0z.ę .s:ię joe.s·zicze pt'Z€Jbrać na p1rzy­
jęci.a - myślat. - Ch·yba da·d1zą ja.kąś wódę" . 
Po k amiennych ,;;.chod1kach W<9Z-E•d•l na i?órę. 
Prz&'redl p~7,ez pogrąż>.;1ną w pólmM1ku &ień 
ku mi•ziS.zkaniu dozoircy i ob\.v-0irzyt dr-z,vi. Pa•ni 
K.erschbaU<m siedziała w ku.eh.ni. Ro.bila oo·ś 
n.a dru~a.c h. 

- Rudi! - za1wc1la•la. - Jej -zwiędla. pr.z~'­
ga.s.-w1na t·wo•rz ożywiła się trocł'Ję. - Pr:zy­
chcd.zhs.z już tylko, żeby zjeść i p1r2e.s1pać się. 

- Pracuję mocno - o.q1parl. - Ni•c, tylko 
pra•cU.jQ - Sięgnął do kies.wni l wycia,gnąl 
moe1netę pięci101ma.rkową. - Ma<'<7-i - ''l'c"'>na! 
ji:l ma.tce dio l'ęki. - Pójdź .siobie dziś do 
kina . 

Cn !!'J'ają tu, na Tuu:m.s•t.ra.s.se ? - zra,py­
ta.l;;t pani Ker'Schbaum. Oczy jeJ bly151zczały. 

.,.. Ja.kąś malżeń'°'ką hl~<torię - c.doa.rl Ru.di 
nie·d.baloe. - Na p·ewno ci s;ę S•p:cd·~ba. 

Ko.bie-ta rnbrn1a się znów do .siwoje.i roboty. 
- Dziękuję ci - po1wied1zfa.Ja. 

N:0widzącym wzrokiem przyglą·daJ się ru­
c h-0·m d:-u·tó w. 

Z .~ą.<>iedniego pok<J1ju da.l &ię sly\S.zeć jakiś 
lom-0°t. 

- Zno.wu jei••t za1la•ny - we&tchnęla kobi-ela. 
- Rzuca·! S<ie? 
- Nt•a - od1rzekla l'lmę.czo•nym ;:(lo.s:cm. 
- Jego ,;;.z.cz;ęśck~. - Rudi r;<a.t.rzyl 1.wairdo 

prze.ci S.'.·E·b '<'. po 0hwili powied.zial: - Po0trz·2-
bu.ję ś.wi•eiej k-O•o•zuli. 

- Je.sit w .s:zafi.e. 
Ch.l.cni€·C wy:s1zedt z p<11k0<ju. Ma·bka l«i-zy,k1nęla 

L.:a ni.m: 
- Mała Stei'11e:r wróciła. Dziś w p.oluidnie. 
Rudi wnadt do kuchni. 
- u„szula? - 7,apy-ta.t nie<l-01wie1'W•iąco. 
- Wróciła z więzienia . P olicja ją l(di?.i·oś 

ca.pnęla. Z jakimś chlo1".>a.k:1:><m. Aloe ją zar-az 
'A'y<pui4c' 1 Ta St·~iiner"r}Wa ma ~am~ 7)11.::-.;tV1.,.i€­
ni.a„ Na1jpierw jej ,.:-1t1al'.Y ..s.ię p.a1v.ri€r~.il, p~.+iem 
córika udekl·a . Ale z Pr,llem 1x> <:oci po.wa.żnc­
go. SlylS:zaJam. że &'.ę z nią ż.€<11L 

- S ką.ct wi es.z? 
- Oho. ,o.von.u, c::eg-0 to ludizi-e w kamienky 

nioe wi·eidza ! 
- A o;a wrócHa z w·k;ii"?mia? 
- Ta•k! Opo1wiada·ta mi Krim·ei~o„Na. Chyba 

z ~·C·dz!.nę temu. 
„Uwa.ga! - pc.n1yślA•l Rutdi. - C' 02kC?\\'1\'!, czy 

i Bren·ne:r \.\1'pa1d1l! Mu1~1zę na1tyich1n1:·ai;it po.gc:i­
dać z UT$ZU.1ą". 

- Trzeba bv ooc< zrobić - z;M::oął. - To 
p~ze6eż wi·e>.lka r·&dość, że dzioe•\\•:zyna j.e~;t 
zno•wu w do.mu . 

- Co c-i do gki·wv przychod:zi? 
- No, mo·Że jakie kwiaty, czy ka.wałek cia-

Nla. bo ja wiem! 
- Mni:e nikt 'cia.s.ta n:€ p"z~·no•s;:ł, ja.k mo.] 

.<iLarv wrócił z mamra. - Pani Kers:hbaum 
patt:zyla na IJ,udi€0go z na.ga1ną . 

- Ale to prz1eci-sż co innego! odpad. -
Pój.cię się z nią ch<J·Cl•a·Ż przywitać . 

Rudi za.dzwonił do ckz.wi. Otwo1r-zyfa ma•tka 
Urs.w li. 

- S!~'s.załem . że Ut"&o7.u1la wróciła! - zawoła~ 
ch.J.c,p!·?C. - Chcialbym się z nią p·:-zywi·t9ć. 

Mc.:1!ka St.einer nie lu.bila Ru1d.:ego. 
- No, to WeJdŹ - powi<'dz:ala niechętnie. 
Ru-di w.~mm1 t ·"'e d<> pc•lrn i u. U :.' a<lł. ale 

z.c~\\"·Pł .~„ę z:i.ra.z. k:,edy zj::i·~1:1a . .;;,ie Ur.sizuJa. 
- rh.lo„.! - potknął cały da.lmy ciąg po­

"'ri.tainia. 
Pani St·ein'21r ,,.,tala w drzwia·ch. 
- Rudi! - z~1wo.fala dzicwczy·na. - Jak to 

la<l~1k~ z two.joej s.t.r<m~·! - Zwrócil8 .ssię d(} 
ma.t.\d : - c·„y mog1abyś nam jać.„ Mo.że ftli-
7.n·11.kQ k~1:v~'? 

Pa.:ii Steine·r pi•zygląd;;·la srę f"hlopcu ni.o­
tt fn; ,e . W"-~T!.ia z pokoju, nic zamykając za. so­
bą d•nwi. 

- Co z Brnn!'loe·rem? - .">zepną! Rudi. 
- W.01z:.,:it-k<> w pc·:·ząc!ku - rd·Ja·:-ta cicho 

U•:<l7t1·l:i. - Ż»dn·s ~ nas nio nie p·n•w•ecliz:iah> . 
Mi ch" 1 .i·ff·7.'CH' Si>E'<l1'?.I. 

- W ciu.pi•e? 
-Tak 

(D. c. n.) 
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